
Rząd przekazuje • • uprawnIen1a 

H. JABŁOŃSKI PRZYJĄŁ 
DELEGACJ Ę SBP 

W związku z rozpoczynającym 
się 25 hm. w Poznaniu \/Ili Zjazdem 
Sibl1otekarzy Polskich przewodni­
Clący Rody Państwo PRL Henryk 
Jabłoński przyjął delegację Slowa­
rzyszen10 Bibliotekorzy Polskich. 
Omówiono aktualną sytuację bi­
bliotekarstwo w Polsce oraz proble­
my, jakie nurtują pracowników bi­
bl:o!ek. 

.,WARSZAWSKA JESIEN'' 

Pub: ,cLno~"• przybywającą dziś 
no ko'1certy XXIV Międ1ynorodowe­
go Fest walu Muzyki Współczesnej 
,,Warszawsko Jesień", czekają wy­
darzenia najwyższej rangi, przede 
wszystkim z uwagi na znakomitych 
wykonawców. Po raz drugi wystąpi 
Swialoslow Richter; w tym samym 
koncercie- weżmie udział zespół 
Konserwatorium Moskiewskiego. 
Koncert, prawie w całości poświę­

cony •odz1mej twórczości, do Pol­
sko Orkiestra Kameralna; ,,war. 
szlo! muzyczny" zaprezentuje 28 
utworćw specjalnie napisanych dla 
kgo zespołu przez kompozytor6w 
zagranicznych. 

30 TYSIĘCY „TARPANÓW" 

Wczoraj w godz,noch rannych 
opuśc..t mury fabryki samochodów 
roln czych „Palmo" w Poznaniu 30 
tysięczny „Tarpan". 

Obecny „Tarpon" znacznie różni 

s•ę od pierwszych egzemplarzy te­
go , samochodu, które w 1973 r. 
opu,~ ły ~ury fabryki. W,ele pod­
zespołów i silnik pojazdów obec­
nych opady jest na elementach 
.,F1oto 125 p", co poprawiło ich wa­
lory użytkowe j eksploatacyjne, 

W 1985 R. BĘDZIE NAS 
PONAD 37 MLN 

Dzisicj p ierwszy dz ień kolendorzo wej jesieni 

z prac Rady 
• 

Program realizacji uchwafy 
o ochronie zdrOWia 
Wstępny projekt NPSG na -r. 19.81 

foie i'lform.,je .rzecrn'k prasowy rzą­
du - wczomj odbyło s,ę pcsiedzen.e 
Rody .Js,1inrstrów. Rozpatrzono program 
realizacji w lotach 1981-1985 u-:hwały 
Ili Ple-num KC PZPR w. spr'imi.e ochro­
ny zdrowia i opie-ki spoiecznej. 

Rodo Ministrów postanowiła noooc 
programowi poprawy ochrony z<:łrowia 

ludności charakter programu rzą:lowe­

go oraz przedstawić go pod obrady 
Sejmu. 

Program określa m. in. prze:!siewzię-
Wg aktualnej prognozy rozwoju cio zmierzające do usprawnienia dz:c. 

ludności, no koniec 1985 r. liczbo lolnoś:::i podstawowej opieki zdrowot­
ludnosci Polski wynos,ć będz,e ok. nej w miejscu zamieszkania, pracy i I 
37,3 mln osób, tj. 0 4,4 proc. wię- n~uki: p?'prmvy warunków pob~tu, pa-

W kolejnym punkcie porlądku obrad 
rząd roipotrzyl wstępne założenia pro 

(Dokońc1enie na str, 2) 

Fot. M. Z01zecki 

GDAŃSK -

od 
T EN dokument miał prawie 

cztery tysiące stron maszyno­
pisu. Zebrano w nim uwagi 

naukowców i robotników, działaczy 
i praktyków na temat sposobu kie­
rowania oai1stwem w układzie tere 
nowv:n. c-0ziomvm: woiewództwa . 
miasto, gmina. Syntezą S,\ postano­
wienia rządu w spranie :iwiększe­
ni,1. uprawnie11 wla.dz ter(·nowyd, 
to znaczy organów prz.edstawiciel­
skich - rad narodcnvych - i p1nd­
ległej im administracji reprezento­
wanej Przez 49 wojewodów i ich 
urzędy, przez ponad dwa ty~iąee pre 
zydentów i naczelników miast i 
gmin. 

W ujęciu najbardziej syntetycz­
nym zmiana pole!!ać bGdzie na prze 

L-M1f MMii,l#t=lttk'lil 

SOPOT - GDYNIA 

Nr 206 (7339) Wtorek, 23 września 1980 r. Cena 1 zł 

• .. 6 · 1. b. 1 d CJentow I pracy personelu w szp;ta.acli, 
C-CJ n,z w br. W og lneJ icz ie u • 1 polepszenia zaopatrzenia w leki oraz 
no,;.<.1 nadoi będz e maleć ur.lz10! I rozwoju pomocy spo:ecrnej w środowi 

miPszkońców wsi, z obecnych 41,3 I s!<.u zar~ieszka'l·a. Zakłada się dalsza 
,,Dalmor'' odłowił' 170 tys. łon 

pror. do 38,7 proc. w 1985 r. rozbu~fowe ~rze11yslo-:"'ej .s!u~by zdrow:o, 
Tak wi c w latach 1981 1985 WsKOZO'lO na pd'1osc r sp_oleczną 

ę wagę po1eosze-n,o procy wszystkich pla-
prztbędz1e Polsce ponod 1,5 mln cóv,e-k służby zd·owio j pomocy spo-
obywc,lel'. lecznej. 

w;; GA ?l!GCXA!WWW 

Na wsi przeprowadza się wiele pilnych proc POiowych. Rolnicy przygoto­
wujo ziemię pod zosiewy jesienne,· kontynuowane sq wykopki i trwa gro­
madzenie paszy na zimę, m. in. w gospodarslwoch rolnych babimojskiego 
kombinatu zbiera się kukurydzę na kiszonki. 

Na zdjęciu: qospodarstwo Stora Oą browa. Przy formowoniu pryzmy z ku-
kurydzy i trawy pracuje bryqada Sto nislawa Kuczyka, · 

CAF - Ryszard Janowski 

Tęgoroczne polowy przebiegają 

pomyślnie, według danych Zjedno­
czenia GOJ;podarki Ryb.1ej w Szcze­
c me w ciągu ośmiu miesi~y br. na­
s,,., ryb()l->wstwo bałtyckie i cialei{o 
1n,;rskie odłow:lo łącznitl' pra·-,.:ie 600 
t;> ,;ięcy ton ryb, tj. o kilkanaście ty 
~,ęcy ton w:ęcej, niż w rekordowym 
dla pols:i:iego r~·bolówstwa roku 
1979. 

Na~z najw;ększy armator rybacki, 
gdyński „D.ilmor", mimo tegorocz­
nych trudności i z:mien:iych warun 
ków poło·wowych. do wczaraj odło­
wi! ok. 170 ty;;, ion. Bardzo pomyśl 
nie przeb:e;:ają od!owy dorszy przeł 
rybołówstwo ku:rowe na Bałtyku. 
s:i 0!1e najobfitsze w ostatnim dzie 
sieciolcciu. :Na:omiast w dalszym c:ą 
i;u przemysł przetwórczy 0 dczu ·,va 
bra'.t szprota, choć jego poł•JWY są 
dwukrotnie wyższe :iiż w roku 
t.btegl;-·m. Odłowy śledzia utrzymu­
ją s:e na ty:n samym poziomie, tj 
ok. 77 tys. ton. Na nasze ·stoiy tra­
Lać będą je-Onak wyłącznie w pos~a 
ci solonej, ponieważ pochodzą g!o\J: 
n'e z dalekomorskich łowfsk: atlan­
tyckich i z zapasów, zgromadwnych 
podc7..as odłowów zimowych na Bał-
tyku. • • 
Odławiamy w br. głó\\":1:e n<1 W·':!· 

d'lch Puy!iku, u brzegów Peru, Ala 
s1<i, na Morzl ·Ber;nga 1 kolo Aleu­
tów, ponv.rlto na poludn:owym Atlan 
t;0!rn, kolo wysp Falklandzkich, na 
łO\\ :~kaeh Antarktydy i u poludn~,5 
wyr'h wybrzeży Afryki. 

Aktualnie 30 staik&w „Dalmoru" 
przeb:vwa na łowiskach wvżej w:nn!e 

:-:ionych i .na Morzu Norweskim. 
D\J.·a statki przetwórnie z pełnymi 
ladov.T,iami wracaja do kcraju, dwa 
obsługiwane ~ w porcie ,,.. Gdyni, 
a s,eść z.nai-duje się na kuracji ~tocz 
niowe.i. W· oorcie rybackim zak-0ń-

(Dolcończenie no str. 21 

Plenum ZG Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 

N~jważniejsze problemy 
, . 

. środowiska dzieonikarski~go 
Wczoraj obradowa/o w Worszowie noprowy, przywrócenie polskiemu 

dziennikorstwu jego wysok~go prestiżu, 
Wiązać si111 w musi z konsekwentnym 
dziokmiem l'ICI rzecz z~wnienic pel 
nej inlormocji, nieskrępow<lnego dostę 

: I 

• • ,, 
I~ o 

d 
kazaniu uprawnień ce'lt,alncE'o oś­
rodka kierowania - władzom lokal 
nym w tych wszystkh:h ,;prawacn, 
które majq decydujace· z 1aL ,cn,C' d a 
miejscowych warurkow pra~y 1 zy 
da. Pc•d.·trwowymi prz('slank,11n1 

,, 

dla pod„cia tej decyzji są: wielkie 
nasyc en,e polskiego społeczeństwa 

:ud 'mi o wvsokich Kwalifikacjach 
(mi ion sto tysi(;cy pracowników :. 

(Dokończenie na str, 2) 

W kwidzyńskiej „Celulozie" 

Specjalne 
pełnon1ocnictv1a 

Buoov.,o Zoklociow Celuiozowo-Po­
pierniczych w Kwidzynie (woj. eiblqs 
kie) ma kilkulet'l1e opóźnienia w reo:. 
zacji. Odczuwamy w kraju istotl'le bro 
ki papieru - kwidzyńskie zakłady rr,o 
ly przyczynić się do znaczne] poprawy 
tego stanu rzeczy - kiedy to nostqpi? 

Powstające Zakłady Celulozowo-Pa­
piernicze to wielki komp1eks obiektów 

dl d I G dh• przemysłowych - część z nich już od-a rzą U an I dano do rozruchu, w niektórych tiwo -
• jq prace końcowe, a jeszcze inne są 

' w trakcie budmvy. 
Prezyde'lt Indii Sanj 1vo R('dc'v o;lo-, Nz.: w sterow'l gospodoskq W00'10· 

sił wczoraj dekret o be1piecze0 ,tw'e śc skową ,,Celuloit'·. 
narodowym przyznoiący rządowi lnd:ry CAF _ Janusz Uk!eje-w•k 
Gandhi oraz •ządolT' 22 sto ,ów '1dyJs­
kich szerokie pelnomo<;., ctwo w przy 
pod kach k•edy wymaga tego bezp e­
cieństwo i obrono kroju, utrzymanie po 
rządku publicznego oraz zapewn e„ e 
dostaw podstawowych artyKulow. No' 
mocy dekretu rząd centralny oraz rzą 1 
dy stanowe moją prawo nakazać o- I 
reszt i przetrzymywan ie w nim oreszto 
wonych bez rozprawy sądowej do 12 
miesięcy 

DEBATA GENERALNA 

Okupacja siedziby OPA 35 sEsJ, oNz 

I No 35 Sesji Zgromadzen ia Ogó!-
1ego NZ rozpoczęta s:ę wczoraj 
debata generalna, w której wezmą 
udział przedstawiclele przeszło 150 

w Salwadorze 
Stan napięc,o, ·tóre jes wyr-ik erl' państw. Głównymi tematami roz­

po::zqtej dyskusji politycznej są: po-
okupowania siedz by przedstow1c1el-
t o · ·· p , t A k . szukiwanie dróg zachowania i utrwo 

s _wo rgon1zoci1 a0s w mery on:· len a pokoju, problemy zahamowa-
k1ch w_ stol,cy Salwadoru .. poglęb,oią I ria wyścigu zbrojeń oraz rozbroje­
ponaw1ane przez portyzontow otoki o- , nic, likwidacji ognisk napięcia, po· 
raz starcia, do jakich dochodzi wciaż I glęb ,en,a procesu odprężenia i raz­
między s !orni lewicy i wojskom, rządo woju współpracy międzynarodoweJ. 

wymi. W ostatnich dniach ofiarą tych 
starć padło 36 osób. Lewicowi party­
zanci wysadził w powietrze eie>kt,ow01ę 

no południu kroju. W scmej stolicy wy 
buchają nodal bomby. 
Okupujący siedz bę przeds•owiciel-

$lWo OPA pcrrtyzonci lewicowi domogo 
ją sit; uwolnienia przez juf'tę 50 więź 
niów politycznych w zamian za wol­
ność 11 przetrzymywanych zakłao n1-

ków. 

SPOTKANI!! J. CZYRKA 
Z A. GROMYKĄ 

Deklaracja .wojny totalnej? 

plenum Zarządu Głównego Stoworzysze 
nia Dziennikarzy Pol;kir;h. W' toku r1e­
czowej, gruntownej, w ,~ielu' kwesti<i,;h 
polemicznej dyskusji omówiono - w 
ścisłym związku i ewolucją w sytu.ocji 
społeczno • poiit,cznej i gospodorczej 
kraju - nojwcb:ejsze problemy nurtu­
jqc-e Śl'odowi;ko dzionnikorsk,e, nojpil 
n,ejsze zadan,a ogr,...,. sto\varzyszen'<l. 

We Wprowadzeniu do obrad - do1<o 
n<Jr1ym w irnienkl Prezydium ZG SDP 
p"leZ przewodniczącego ZG Józefa Ba­
red:ie:go · - 'Zoworto poglądy, postulat)' 

.~~-----~l_,,Y;__ ______________ ..., 

Przewodniczący delegacji PRL no 
35 Sesję Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych, mini­
ster spraw zagranicznych, Józef 
Czyrek, spotkał się z przewodni­
czącym delegacji ZSRR, ministrem 
spraw zagranicznych, Andriejem 
Gromyką. Obaj ministrowie omó­
wili szereg problemów międzynaro­
dowych, w tym zagadnienia zwią• 
zone z procami bieżącej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego. 

i wnioski jok:e ?ostały zglos2one do tej 
poty przez· dziennikarzy w ·poszczeąól- , 
nych środO'Wiskoch i oddziałach SDP., 
W dyskusji no plenum rejestr tych 
spraw zo~tal wzbogacony o dolsze 
przemyś!enio I wnio.i<i' wynikcjące :r 
krytycznej· i, samokrytycznej ocen·t do­
tychczosowej dziolalr.ości ~ • ix>lskiego. 
d1iennikorstwo, - funkcjonowania prasy, 
rodki i TV,•zwioszczo w kontekście kry 
tyki polecrnej, jakiej poddane ?Ostały 
os'otnio ś.rodk1, mo.sowego p;zekozu ... 

iezwykle -niebezpieczna ·ta~a 
, konf I iktu irańsko. -irackiego 

formułujac -~""oje stanowisko w .roz 
sl.;im, ±t> Irnk wypowiedział wojnr; ! mo'tych s('rawcc~> dyskutanci nowiązy­
'ego krajo~·ti. Chometr)i spotka! s'ę ·';'O ... do dokonuiących s1_ę. w n_aszym 
\Hl.Orą~ z preudentem Bani Sad- Z{c"i d~n·o-;_łych_ przeo~ro~en. Mow•<;no 
rem oraz premierem Radżaiem w o czy11n,kc1cn. worunkuiocyćh przywroc-~ 
cel:J przedvskutowania konfllkLi n,e nadv.e~ęzonego ou'.orytetu _dz1.enn1 
zbrojnpgo między Iranem a Irakiem. ~o<stv~o, o tym, co. mus, sklodoc s1e -

R ADA dow6dz!wa rewolucj: irań:.ka stano,,,-j , d:-,daracje: wojny 
Iraku _oskarżyła \vcz.o,&j I~an , to,talnf'j". l_rak zag::oził, że pode;rr e 
o to, ze gr'lll z;.b!o;,co\\ an1e~n c.-a;:iow1ed ue kro,{,. aby c.e::;u;..111 

c-.e~r,:my OrmuL. Ob.:ad,•zc1.e rady · Or;nuz była ot.\arta dla żeglugi. 
,iodpisa ne przez prezydenta Sad da P:-zy•1:ódca jra11 ;',c1 aiatol!ah Cho. 
ma Huseina stw.erdza, że groiba meini 0świad,.;~yl w rad;u tefierar'l-

Jak to zrobić? 
• 

• ,. • 1 10 JOk n0Jszybc:c1 - no pełne I rze 
Kon!likt zb::oj:iy między Iranem I tell:le spelnianie-prze_z nie zo<:J.C1ń .zwią 

, · k · ·ł , ' ?01ych ze społeczno s!uzba. a Ira,;1c,m w ror1.) w nuwą fazę, P .. 1 . · t : · ... ś · t.r · · · · · · t - . , rzew,,o a s,e w. wys op1en.oc,, w·a 
przy 1~;ącą nieoezpieczens wo KOn domość niedomogoń i słabości o ied-
:ro1::ac~1 na pełną skale _mi~zy obu l'>OCześnie tr-oska O wyprócowa~!e dróg 
1tra1am1. Ira1;ka agenq~ pra~owa 
1KA poinfor:nvwala, że, prezydent 

... 

Na 1d j•cru; Baron de Rosnay odntilezlony na atolu Ahe, 450 km od Ta-
hiti, CAF - AP - Teieloto 

z Y JEMY od d'1, k1lirn'1astu 
w in•'e j Polsce, mż !a 
~przt:C' s;np'lia. Od ci.asu 

podp; ,ania u:nowy społecznej nie 
ma w R:r.eezypospolitrj problemu 
\\a7.nic_js1.ego nii: .id śt'ista reali­
;,;ac.ia i stwierdzc:1ie to ma rów­
ną wai,nośc w sto,unku zarówno 
d0 rządlących jak i nądzonycb. 
Czym głębiej i powszechniej h~ 
wiem uświadomimr sobie, i na 
górze. i na dole, pełny sens do­
konanych zmian, tym szybciej i 
skutecznjej przystąpirąy do un:e­
czyw,stniania przyjętych wza­
jemnie zobowiązań i spełniania 
oczekiwań. 

nie od\'. Ivt'1ą stron<: zagadnienia. 
ranstw0 nasze w)d1odzi z nie­
zmiernie dęi.kicgo kryzysu, z 
ma.iąikicm tlrast~T7.Die us1cz11plo­
nym, 7. porozr;o.wanrmi wię,ami 
zaufania, ze strukturami or;{ani• 
zac;-·jn~·mi, kH,re si~ dopiero ro­
dzą w męce poszuki.,.ań i pierw­
sz~·ch pr,,b nol\'yrh rozwią:i:ari 

ora.z z bard.to długą listą zobo­
wiązań na pnkf)·cie ktorych nie 
posiada' jeszcze środkow. Jest 
w\ęc ,ibiejsze swymi możliwoś­
ciami i zarazem słab~ze przez 
brzemię dysproporcji między za­
daniami a warunkami ich reali­
zacji. 

Iraku wydał arma irackiej ro-LKa-z -
przeprowadzenia atakó\V na obiekty 
wojskowe :ia terytorium Iranu. Ja :i: 
~odaiy agencje zachodnie, wczora; 
kilk.t irackich mvśliwców bombar­
dujących zaata:Cowalo port lotniczy 

Śmiały wyczyn eks~rawaganckiego barona 

Ludzie patrzący z wiarą n.a no­
we szanse są przekonani, że pań­
stwo nasze jest tera:i: o tyle slI­
nieJsze, że może nieco latwi~j 
uruchomić siły tw~ircze, taknty, 
umiejętności I cały potencjał J"ra­
t>owitoścj swoi<-h ob:ywateli. Ale 
n&lizm aa.ii wid:ueć równocześ-

W tej dramatycznej sytuacji 
kazdy z nas, w swoi:n własnym 
myśleniu, odczuwaniu. sumieniu 
musi zapytać· kto władny jest 
przezwyc iE:>i.vć tę słabość i sięg­
nąć po otwarte możbvości" Czy 

(Ookoń,;zenie na itr, 2) 

w ·Teheranit>, niszcząc m. in. znaj­
dujący gię na ziemi samolot Boeing­
-707. Uszkodzony zosfał takte pas 
startowy, Włedzt1 irańskie. podjęły 
decyzje o za~k)lięc!u lotniska dla 
r-1<:hu cyv.ilnego, 

Jak informuje dvturn• 1vnoot~·k ,rdvt'l 
•kiPgo Inst:vt utu Meteoroloi:ii i <,osno· 
dar ki Wodnej. .lutro zach ~urzenie be· 
dziP. małe 11Jb un1iarkow~n~. Temriera­
tura mjnlma\ila 1-10 ,t. ·c. maksymal­
na 16-18 st. c. Wi~try s lde1unk6w 
11miennvch, 

a 
na e 

Ekstrawagancki bcron francuski, 35-
let!'l i Arna ud de Rosnay, znów· zadziwił 
świat,' Na windsurlie, czyli desce :l fo 
glem, przeplyrq/ 500 mil mors kich w 
sercu Pocyfiku m,ędzy wyspami Mo.tki­
zv a archipelaąem Tauarnoutou, nie 
opodol Wysp Toworzystwo, 

a 
··agiem 

Poprzednio bcre.n wslcwil się· m. ·;n. 
wyprawą pl'1'.e z Saharę' w samochodzie 
z :i:oglem. W· ub. r, zaś przepłyną/ na 
windsurfie ·C1efoinę BeringCl - z Alaski 
no radziecką Czukotkę. Tym razem 
przepłynął' I Morkizów • of no V/y.spy 
Hawajskie {oko!o 1500 km). 

Postanowił wyn.iszyć som ole lokalne 
władze francuskie (tamtejsze orch1pe­
logi sq częścią Polinezj' Frorci.,sk ej) 
zabroniły mu startu. Wyplyrql wier- z 
wysepki Nuku-H va w tojemr1cy, nocą 

(Dokończenie na str. 2) 

SPOTKANIE NA KREMLU 

Leonid Breżniew przyjął wczoraj 
na Kremlu Raula Castro przebywa­
jącego z wizytą przyjażni w Zw,ąi­
ku Radzieckim. Podczas spotkania 
odbyło się wymiona poglądów no 
temat aktualnych zagadnień stosun­
ków radziecko-kubańskich i sytuacji 
międzynarodowej. 

ROZMOWY W MADRYCIE 

Na toczącym się od 9 bm. spot­
kaniu przygotowawczym do tego­
rocznego spotkania KBWE - Ma­
dryt-BO nadal trwają obrady nad 
usta'eniE'M porządku dziennego 
oraz inrymi kwest iami procedurol­
nym1. Jak w•odomo spoti<anie 35 
krajów •ozpocmie się w stolicy 
Hiszpanii 11 listopada br, 

ARESZTOWANIA W TURCJI 

WczoraJ odbyto się p1e•wsze po-
siedz0'1•e nowo utworzonego rządu 

turec k=e:-go na którego czele .stoi 
ef'T'erytowony adm1•at, Buleni Ułusu. 
Jak irformuje prasa turecka, pre­
ro er zoapelowat do społeczeństwa 
o wsoółdz'ałarie z rządem na rzecz 
przywrócenia porządku w kroju. 

Napływają dalsze don es1enio a 
arE'~ztowaniach wśród osób podej­

i rzr:mych o pow ązon a z c, gon,zo­
' cJami ekstremistycz,ym1, ' terro­

ryzm. W środkOWE'J Turcji zatrzy­
mano aż 495 osób. 

M. THATCHER W GRECJI 

Z 3-dniową wizytą oficjalną przy­
była do Grecji prem ier W. Brytanii, 
Margaret Thatcher, Podczas tej 
pic•wszeJ od 22 lat oficjalnej wizyty 
szefa rządu brytyjskiego w Grecji 
p.anowane jest omówie"lie szero­
k:cgo kręgu problennów m,ędzyna­
•odowych i dwustronnych. Zdan em 
obserwotorów londyńskich, rozmo­
NY będą poświęcone glówn:e pro­
blemom wspólnego rynku, do któ­
rq70 Grec,a ma przystąpić za k łka 
,nias r:;cy. 

1 I 

' 
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Jak to zrobić? Plenum ZG 
Zw. ław. Pracowników 
Książki, Prasy, Radia I TV 

(Dokończenie ze str. 1) 

nie ta sama klasa, prowadząca 
za sobą cały świat pracy. Czy 
nie inne war~twy społeczne, któ­
re klasie robotniczej udzieliły 
poparcia i b3•ly :r. nią solid arne? 

Rozmawiamy ze sobą teraz jak 
ludzie dorośli, bez ukrywania 
spraw najtrudniejszych. 

Powiedzmy więc najpierw, że 
kto zrozumiał pełny sens zjawi­
ska nazwanego już polskim sierp 
niem, ten wie - czy chce się do 
tego sam przed sobą przyznać, 
czy jeszcze nie chce - że innej 
drogi nic ma. Polsce potrzebna 
jest łt>raz do życia stabilizacja, 
spokojna rozwaga i przynosząca 
maksymalne z mo:r.liw~·ch efrkb•, 
po nowemu organizowana i w~·­
kon~·wana praC'a. Dopiero na tym 
tle - cala reszta reform, porząd­
ków i zmian. 

Odwrotna kole} rzeczy ozna-

cza bowiem niemożność funkcjo­
nowania państwa. I n.ie jest to 
:r.adna nowa redakcja stylistycz­
na starych apeli o kredyt dla 
władz czy wydajną pracę w wa­
runkach osaczającego człowieka 
marnotrawstwa. To po prostu 
stwierdzenie zwracające uwagę 
na twardy, bezwzględny wymóg 
rzeczywistości. Trzeba najzwy­
czajniej zrobić, C'O .iest aktualnie 
możliwe i na warunkach, jakie 
są osiągalne, żeby w kraju było 
wię('ej towarów powszechne~o 
użytlm, ż~·wnosc1, wyposażenia 
gospodarstw domt,w~·ch. sprzętu 

dla rolnictwa. produktów na 
eksport, za ldi,ry można h;dzie 
kupić tow:iry konsump~yjnC'. Jak 
to z,ob:ć? Pyta :1if' ta,kie nie pa­
dało w d'1:ach przełomu. Trzeba 
to uc·z:·niC:: z tą samą en wó\'v­
czas um;~jęt:1ośc:ą rozwiązywa­

nia spraw najtrudniejszych. 

z. J. 

Wczoraj w Worszowie odbyło się 
plenarne posiedzenie Zorządv Główne. 
go Związku Zawodowego Pracowników 
Książki, Prasy, Redio i Telewizji, 

W dyskusji nod programem dzio!onio 
w okresie do VIII krajowego zjazdu 
związku, który odbędzie się w d,~ioch 
28-29 poździerniko br., nojwięcej miej 
sco poświęcono sprawom przyszłej struk 
tury związku oraz problemom zowodo­
wym i socjalno-bytowym poszczegól­
nych środowisk procowniczych. 

Plenum przyjęło uchwalę, w któ~ej 
postanawia wystąpić ze zrzesrn:1,0 
związ~ów zawodowych i określa obec­
ny związek joko somorzą:lną i n:Należ 
na orqon'zocję opowiodojącq się l.0 

jednością zrzeszo.1ych w nim środowisk. 
Związek postuluje, oby opra.:owywo 

( 
ne obecnie projekty us'c,:iw wiążących 
się ś-::iśle z jeqo dzialolnoś-:::ią były z 
nim konsuliowone. 

w-e,w9$'iłli9E5t ew i1 &+&& WW&H9iifft·i ' Erl • 

Rząd przekazuje uprawnienia 
(Dokońcienie H itr. 1) 

wyższym wykształceniem) oraz raz 
miary gospodarki wykluczające cen 
tralne sterowanie całością procesów 
wytwórczych, zaopatrzeniowych, in­
westycyjnych itp. Pozwoli to na eli 
minowanie błędów powstających 
,:awszf', gdy decyzje zapadają w 
wielkiej odległości od życia. A więc 
- można powiedzieć - jest to kon 
tynuacja, a przede wszystkim po­
głębienie reformy z lat siedemdzie 
~iątych, kiedy zwiększono liczbę wo 
jewództw i kiedy trójstopniowy sy­
stem zarządzania terenowego zmie 
niono na dwus.tooniowy. 

Wkrótce w dyspoz.ycji o~rodków 
lokalnych znajdzie się drobny prze 
mysł. rolnictwo wraz z Państwo,vy­
mi Gospodarstwami Rolnymi, bu­
downictwo mie;;zkaniowe, handel, 
~ospodarka komunalna, drogi lokal 
ne, gastronomia, ochrona środowi­
ska, usługi socjalne i kulturalne. 
Dotychczas wojewoda, prezydent, 

naczelnik miał wpływ na każ.dy z 
tych działów. Teraz będzie miał obo 
wią:ek planowania i rozliczania za 
dań, kontroli i nadzoru oraz koor­
dynacji w skali województwa, mia 
sta, gminy. A więc zmiana kapital­
na. Oznaczająca też zwic;kszenie 
komoetencii rad narodowych, wo­
jewódzkich i gminnych, ,.,·ybiera­
nych raz na cztery Jata w wybo­
rach powszechnych. sprawujących 

konstvtucvfov nadzór nad admi.:1i­
stracją. 

z,"·iększa.iąc samodzielność i za­
dania władz terenow~·ch zwiększa 

się takie środki na realizację tych 
:r.ada1i. Prze·widuje się też, że już 
w przys~łym roku polowa budżetu 
państwa, zarówn~ po stronie wpły­
wów. jak i wyifatków przypadnie 
na dziablnosć ośrodków wojE-wódz 
kich. Poli tyk~ bud-i:etową określi się 
w ten sposób, by dochody rad naro­
dowych były wyższe niż wydatki. 
Oznacza to, że zamiast rezerw fi­
n:msowych tworzonych dotąd na 

szczeblu państwa. tworzyć si1; bę­
diie rezerwy lokalni>, siużąC'e 1.:1-

spokajaniu miejscowyrh potrzeb. 
Pnn::i.dplanowe nadwyżki budi.etowe 
}IOzostana do d,•spozyc.ii t)·ch, k tó­
rzy je wygospotlaro"' ali. 

Decentralizacja uprawniei1, zda­
niem ekspedów, to także warunek 
racjonalnego planowania centralne 
go. Przekazanie planowania tereno­
wego uwolnione od wielu obciąża­
j,1cych i absorbujących ingerencji 
w sprawy lokalne dotyC'zyć będzif' 

bardziej działa11 strategicznych. Oś 
rod1',orn lokalnvm natomiast stwo­
rzy właściwsze moiliwości \\·~·ko rzy 
stania lokalnych zasobów prac~·. su 
rowców i materiałów - rozwiązy­
wania. problt>mów zaopatrzenio­
WYC'h, komunikacyjn~·ch, komunal­
nych i socjalnych ludnośl'i. 

Z prac Rady Ministrów 

Wojewoda i jego urząd w stop­
niu znacznie wi(?kszym niż dot:vch­
czas - bt;dzie sprawować funkcję 
łącznika między planem terenowym 
i centralnym. Uzyskuje uprawnie­
nia do koordynacji i nad:,:oru wsze! 
kich działań wytwórczych i inwe­
stycyjnych na własnym obszarze, 
dokonywanych przez resorty. Jego 
opinia w takich spra\\ ach, jak za­
trudnienie, ochrona śrcdov.-iska, 
gos:v,darov.·anie wodą, b<;dą wiążą­
ce dla wszystkich instytucji i przed 
sir:biorstw. Propozycje wojewodów 
kierowane do ministrów, inst~·tt1cji 
centralnych stanowić bcda. także 
punkt wyjscia do prac n·al narodo 
wym planem gospodarczym. 

(Dokońuenie ze str, 1) 

1jektu norodowego plo·nu społeczno-go­
spodarczego no rok 1981. Myślą prze­
wodnią prowadzonych proc jest 2opew­
nienie maksymalnie możliwego postępu 
w rozwiązywoniu pilnych problemów 
społecznych i gospodarczych. 

Założenia uwzględniają priorytety I 
zodonio określone w doraźnym progro 
mie dziotoń rządu, przedstawionym 5 
wrześnio br. w sejmowym przemów:e­
ni u prezesa Rody Ministrów. Przyjm:.ije 
się, że podstawowymi celami społecz­
nymi w plonie no rok 1981 będą: 

- wykononie przyjętego programu 
podwyżek plac i niektórych świadczeń 
socjolnych oraz zwiększenie produkcji 
rynkowej, 

- przeciwdzialonle nieuzosadnlonemu 
wzrostowi kosztów utrzymania i ochro­
no osiągniętego poziomu życio, 

dlugotr.vołym zomrożell:em środków; 
wysiłek inwestycyjny skupi s,ę no zodo. 
n,oc.h o krótkim cyktu wykonowczym, 
dojących szybkie efekty. 

w kolejnym punkcie porząd~u dzien­
ne-go Rada M:nistrów omówiło przed­
sięwzięcia zmierzajcrce do odrobienia 
zol-eglości w produkcji oraz zodonia 
związane z zoopotrze:1iem rynku w to 
wory w roku przyszłym. 

Rodo Ministrów przyjęło nowe posta 
now;enia w sorowie pomocy material­
nej dlo stude;itów szkól wyższych. Za­
podły także nowe decyzje d·otyczą:e 
pomocy materio!nej dla młodych mał­
żeństw. 

Kowe zasady wprow2dzane od po 
czątku nowego roku, przenoszące 
tak dużą cześć pol~kiej gospodarki 
ze sfery podle)::lej dotc;d ministrom 
pod zarząd wnjewodÓ\\' sprzyjać bę 
da z oeY:nościa nic tvlko oodn:e­
sieniu efektywności gospodarowania 
w każdym z 4!! ,vnjewód:,:tw, ale 
lakż.e w całym kraju jako jednoli­
tym organizmie ekon01,1icznym. 

DOR OTA PIF.TRZY K 

Pr·otest NRD 
wobec senatu Berlina Zach. 

WIECZOR WYBRZE%A 

Debata sejmowej omisji Handlu Zagranicznego 

r sortu 
myśli naukowo·-technicznej 
Sprowy zw iązane z e ksportem u sług 

i przebieg real izacji zodoń w zak resie 
eksportu i importu były wczoraj terno 
tern posiedzenia sejmowej Komisji 
Hand lu Zagroni-:::znego. • 
Posłowie bardzo krytycznie uslo sun 

kowali się do sytuo~ji jc:ko ma miej­
sce w eksporcie osiągnięć naukowo -
technicznych i usług. Wszyscy byli 
zgodni co do wysokiej opłaca lności 
eksportu te")0 szczególne!'.10 !oworu, ja 
kim s ą usługi, li-:::encje, polenty i do­
radztwo naukowo - techniczne. Eks­
port ten przynosi stosunkowo wysw ie 
wpływy d ewizowe nie absorbując su 
rowców i moteriołów, o w,ęc n,e 
uszczuplając rynku we wnęlrznego. Ma 
oo również duże znaczenie polityczno 
-propagandowe, przyczyniając się do 
podniesienia w św;ecie prestiżu pol­
skiej nauki i tl'!chn:ki. 

Z ana lizy sytuacji wynik a jednak, że 
o ile niezłe wyniki osiągamy w eks­
porcie usług stosunkowa prostych, m. 
in. w zckresie prac budowlano • mon­
tażowych, o tyle możne mówić o za­
stoju w eksporcie licencji, patentów, 
technolog ii i doradztwa w spra wach 

techn icznie 1 ekonomicznie bOfdzie j 
sko mplikowanych. 
'M. in. pos. Edward Szymański (PZPR) 

zwrócił uwag'", że mamy w kroju o k. 
1600 jednostek no'.i!< owo - badawczych 
i b iur projektowych. Łączn ie pra cuje w 
nich ok. 400 tys. osób. Niestety ich wy 
s iłek pro ce ntuje w handlu zagra nicz­
nym w s topr.:u zniko mym. Mamy zde­
cydowanie ujemny bi la ns w o broc ie li 
cencjomi. Można byłoby się z tym 
zgodzić, gdyby zak upowane licencje 
przyniosły szybki wzrost eksportu no­
woczesnych maszyn i urządzeń. Niesle 
ty tok nie jesL 

,,Polservice'' - prze dsiębior stwa zaj 
mujące się eksportem osiągnięć nauko 
wo - technicznych i usług - no!:>oly­
ka na wiele t,udności, których rozwią 
zonie leży pozo możliwościami oporo 
tu handlu zagra:1icznego. Rzecz w tym, 
że sporo naszych osiągnii;ć technicz­
nych oferujemy za granicę przed wdro 
żeniem ich w krcju, co budzi u paten 
cjalnych nobywców uzosadnioną nie­
ufność. ?o słowie i przedstawiciele róż 
nych reso rtów, obecni na posiedrnriiu, 
po~tulowali .w związku z tym stworze 

Ustalono lokalizację 
pomników w Gdyni 

·wczoraj w Gdyni odbyła się pod spraw'.e b udowy pomników ofiar 
przewodnictwem prezydenta miasta grudnia 1970 r. w Gdy:1i. Na spotka 
Jana Krzeczkowskiego narada w niu byli obecni przedstawiciele Spo 
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Irak-Iran 
(Dokończenie ie sir. 1) 

Rad:o teherańskie nadało wym­
wiedź jednego z czołowych ira11-
skich przy,\·ódców religijnych, człon 
ka najwyższej rady obrnny, hoja­
tolcslama ;\lohammada Ali Ch:r.m·c. 
nd, który powie-dz:ał, że lotnictwo 
irackie prze,prowadzilo naloty na kJ 
ka baz wojskowych w Iranie. Cha­
menci OŚ\\·iadczył, że armia irańska 
:-iie będzie tolerowała podobnych 
dz.\alań i że podejmie akcje odwe~o 
we. 

Do oodiecia orze-z Irak ataków Jot 
n:czych na bazy v·ojskowe w Jran:e 
doszło w kilka godz:n po ostrzela­
niu orzez s:ly irańs'.t:e 4 st.l~k6w 
h,rndlowych, pl~·nących drogą wod­
ną Szatt el-Arab. Statki te (2 japo:1 
sk:e oraz grcc;{i i Eberyjs'{i) wyw'.e 
s:ly na pokładzie flagę iracką, zgod 
n:e z zarz~dzen:cm władz w Bagda­
dzie. co stało s:ę przyciyną akcji !>il 
irańskich. Irak U\~·aża drogę wod.1ą 
Szatt el-Arab, której środkiem prze 
biegała do wybuchu konfliktu lin:a 
graniczna mi~dzy 0 bu krajami, za 
czi:ść S'.\·ego terytorium. 

lecznego Komitetu Budo\',.;y Pomni­
ków, wojewódzki konser\\'ator za­
bytków, generalny projektant mia­
sta, arch;tet m;ejsk i, przedstawicie­
le GUM. SARP, ZPAP Oddział 
Gdańsk. U~ó.lono, że cokół lub tabli 
ca ,pamiąt:,owa umiejscowiona zosta 
nic niedaleko p:-zys!anku Gdynia­
Stocznia, przy ul. Czechosłowackiej, 
między skrzyżowan:em z ulicą Mar­
chlcwskie.,;o a placem oortowym 28. 
D;t,;'.i z ob:e-~!ów - pomnik - sta 
nąć ma w rejon:e pasa zieleni miej. 
skiej przy ul. Czołg:stów w pobliżu 
Urzędu M:ejs!ciego. 

Postanowiono także, że rozpisa:1y 
zostanie wśród artystóv.·. członków 
Oddziału Gdańs1kiego ZPAP ho:10-
rowy konkurs na projekt po!nników. 
Zaproponowano, aby wybrane, naj­
lepsze zdan:c!11 jury proje'-dy, pod­
d:rne zostały pod publ!czną d~·sku­
!<ję, w któr.ej. dro;;ą pleb:~cytu, wy 
lon:ona zosta:i.le praca przeznaczona 
do realizacji. 

Wo;e"·ódzki konserwator zabyt. 
ków stwierdd. ie spec;alistycz:1e 
służby wojew&iz.k:e doło:':ą wszel­
kich ~tarań i słutyć będą pomocą 
przy realizacji pomników. 

Koleine sooikanie. D~zvJ?;ot...,,,,•ane 
tym razem przez Oddział Gda11ski 
ZPAP i SARP odbędzie się w naj­
bl:szych dniach. 

ztm. 

nie w przemyśle I nCl'llce warunków do 
szybkiego wdrażania inno wacji. Przy 
o kazji po$łowie wnioskowali powtórne 
przeonolizowonie decyzji ·o wstrzyma­
niu w Nowinach w•woj. kie lee,kirn, bu 
do-.'ly zc:klodu, który ma procować 
według metody prof. Grzymka, polega 
jqcej no uzyskiwan:u tlenku g linu przy 
okazji produkcji ,cementu. Wdrożenie 
tej f"let<Jdy w Polsce no skalę przemy 
s!ową pozwoliłoby roz'l'1inqć eksport w 
tej dziGdz:nic, 

Osobny problem stanowią usługi w 
transporcie mors1<im. Ich rozwój zwią 
zony j~st z zakupem stoików. Posłowie 
podkreślali w d1~kusji, że trudno o 
wskazanie innych inwestycji, które 
zwraco!yby s;ę tok szybko i to w de­
wizach. W obecnej ~ytuacji płatniczej 
kraju problem rozbudowy naszej flo­
ty, ,.wieszcza 1;n;owej, powiniqn być 
roz-ll1iązony możliwie szybko. 

W podsumowaniu dy,k·usji, przewod 
ni,:zocy komisji pos. S tanlslaw Gębala 
(PZPR) w~kozoł, że przygotowa.,e pr?ez 
resorty i Komisję Plonowania materio 
ty o eksporcie osiągnięć nauko\VO • 
technicznych uwypukliły jak słabo wy 
korzystujemy w t,m zokres:e szon5e 
eksportowe. Istnieje pilno potrzebo zli 
kwidowanio wszelkich barier i stwo­
rzenia warunków większego uczestni­
ctwo w eksporcie naukowców i kadry 
inżynieryjno - technicznej. 

W drugiej cześci posiedzenia posło­
wie zapoznali się z przebiegiem reali­
zacji zad oń w handlu zog•on icznym. W 
ciągu 8 miesięcy br. eksport do kro­
jów socjalistycznych wyniósł 17,4 mld 
zł dew., o do kroiów kop:talistycznych 
- 15,6 rr~i zł dew. Natomiast war­
tość impc,.u z krojów socjal:stycznych 
wyniosło ,a,9 mld zł dew., o z kro­
jów kcpital!stycznych 16,4 mld z/ dew. 

W stosunku do pionowych zamie­
rzeń eksport jest opóżniony. Dotyczy 
to zw/oszcza cementu, sody, tworzyw 
sztucznych i . koni rzeźnych. Ponieważ 
ze względu no sytuację rynkową 
wstrzymany został eksport m. in. cu­
kru, oleju rzepakowego, mączki ziem 
niaczonej i żyta, utrzymanie eksportu 
no założonym po7'omie jest zadaniem 
bardzo trudnym. Szacuje' się, że do 
końca roku trzeba by miesicczn ie eks 
por!owoć towary wartości 2,5 mld z! 
dew. Realność tokiego założenia zole 
ży od rytmicznej procy przemysłu i 
sprownego współdziałania na linii prze 
mysi - handel zograniczny. 

Nie igra się 
z tygrysami · 

• Trzydz.e.,.toletnia antropolog z Rzy­
mu (nazwisko n,e podano) poniosła 
w niedzielę w rzymskim oQrodzie zoo­
logicznym . trog,czne konsekwencje 
swej nonszalancji. Twierdzoc mianowi­
cie, że z dzikimi zwierzętami :.... mie­
szkańcami zoo - łączy ją przyjożń 
i zaufanie, przeszło barierkę oddzielo­
jqcg dropieżnik6w i pogłosko/o krą­
żqcego zo kratami tygrysa bengal­
skiepo. Zwierzę znienacka machnęło 
ooteżn'e łapo i uderzenie to oderwa­
ło kobiecie rcke. 
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Delegaci MKZ 
z całego kraju 
przyjęli projekt 
statutu NSZZ 
Przedstawiciele Międzyzakłado-

wych Komitetów Założycielskich 
Niezależnych Samorządnych _Związ­
ków Zawodowych z tałego kra}u 
spotkali sie ponownie 1,v Gdańsku. 
Wchodzą oni w skład Komisji Kra 
jov,rej bc;dącej centralnym org,lnem 
wykonawczym NSZZ. 

W czasie posiedzenia' Komisji Po 
rozumiewawczej, po przedłożenia 
uwag, dotyczących ~dańskiego pro­
jektu statutu niezależnych związ ... 
ków - większością głosów przykto 
wersję, zatwierdzoną w miniony pi1\ 
tek przez wybrzeżowych delegatów 
]\IKZ. Postanowiono, że NSZZ zrze 
szać bc;dą samorządne i autonomicz 
ne organizacje zwią;okowe w paszcze 
gólnych regionach, uwzględniając 
także funkcjonowanie - w ramach 
niezależnych związków sekcji 
branżowych i zawodowych. 

\Vczoraj w godzinach wieczornych 
u~talono skład personalny delegacji. 
która uda si<; do Warszaw"., by ju­
tro w tamtejszym Sąd:iie Wnjf'wódz 
kim dokonać rejestracji :NSZZ. 

(a) 

Piorun uderzył w stadion 
W kolumbijsk:ej miejscowości l"onti­

bon piorun uderzył w stadion piłkarski 
w czosie, kiedy odbywoł się mecz, za­
bijając no miejscu sędziego i jednego 
z zawooników. Do tragedii doszło w 
czasie burzy, której towarzyszyły wyla­
dowonio elektryczne. Jedno z n ich na 
siąpiło na stodionie, który według wie 
lu świadków, został nog!e oświetlony 
oślepiojącym blaskiem, po czym ncsta 
p'!o uderzenie pioruna. Kiedy kibice 
odi-ryli zasłonięte dłońmi oczv, ujrzeli 
wszystkich zawodników leżących no mu 
row'e stadionu. Dwie osoby zqinęły. 

fjfff UA944 A SAM 

Śmiały 

wyczyn 
(Dokończenie ze sir. 1) 

myląc po drodze czujoość ścigacza 
„la Combattonte", który miot rozkaz 
zotrzymonia śmiałka. 

12 wrześnio wylqdowol nieoczekrwa 
nie no oto lu Ahe, po przepłynięciu 500 
mil morskich, czyli ok. 900 kilomet~ów. 
Stąd udoi się samolotem r,a Tahiti. Z 
dolszej podróży z.rezygnował, ale i 10, 
czego dokonał moie uchodzić za re­
kord zupełnie n iezwykly. 

Opowiedział potem, "ie mógłby tę so 
mą trasę przebyć w 8 dni, ole niedłu­
go po starcie wpodl w strefę komplet 
nej ciszy morskiej. Aby ruszyć z miej 
sco pozbył się prow:e wszystkiego, co 
ni,ał ,,no poklodzie", łącznie z sekston 
tem. Dolej płynął orientując się tylko 
według prądów morskich i gwi<lzd. 
Skończyły mu się zopasy wody pitnej, 
ole no szczęście zachował aparac;k do 
destylocji wody morskiej, i dzięki temu 
przeżył. Bardzo też musiol pilnO'NOĆ się 
rekinów., 

Spoi przemyślnie 
jej deski, około 
zwykle w porcjach 

przywiązany do swo 
7 godzin na dobę, 

jednogodzinnych. 
- reolizocjo programu budownictwc: 

mieszkaniowego w skali dostosowanej 
do obecnych możliwości r z położeniem 
nacisku na kompleksowość budowy 
osiedli. 

Aby przyjęcie l zrealizowonie obec­
nych założeń plontt na rok 1981 było 
możliwe, konieczne j~t jole najszybsze 
przywrócenie w colej ąospodorce wyso 
kiej aktywności produkcyjnej, podniesie 
nie wydojności pracy i gospodorn05ci, 
oraz rozwinięcie dzioloń dlo lepszego 
wykorzystonio potencjo/u produkcyjne­
ąo. 

Jak informuje agencja AON, N:e- rzqdu NRD z przedstawicielem sena­
miecko Republiko Demokratyczna 2!0 tu - pisze AON - udowodniono oa 
żyło wczoraj zdecydowooy p<0test prze podstow.e licznych faktów, ie terrory­
ciwko nieodpowiedzialnej postawie za- styczne zamachy i napody no dworce, 
chodnioberlińskiego senatu i zochod- nastovmie, pociąg, 1 ,nne obiekty 
ni<>berlińs~iej policji w związku z przer „Deutsche Reichsbohn" w Berli111e Za 
woniem bądź zagrożeniem fur,kcjo_no- chodnim mogły nostąp,ć tylko przy to 
woni<l ruchu kolejowego w Berlirne Zo lerowon·u i popordu najwyższych in­
chodnim wiodącego z i do tego mia- stytucji Berlino Zachodniego. Sprzyjał 
sto, Podczos spotkon;a pelnomocniko J temu również fakt, ii przedstawiciele 

Naczelne d owództwo armii Irac­
kiej opublikowało komunikat, w k!ó 
r:vm poinformowano, że artyler:a te 
go kraju ostrzelała wczoraj irański 
port Abadan, w k'.órym znajduje ,ię 
najwi~k;za ira1iska rafineria ropy 
:1aftowej. Lotnictwo Iraku 7.bombar 
dawało także port Buszehr oraz m:a 
sto Szlraz. ·według doniesień irac­
kich nalot.v te spowodowały po-

Teatr Dramatyczny w nowej siedzibie 

Rodn Monistrów zołecilo k~nuowo 
n:e proc nad projektem plonu, Z pro­
;:-ami nad projektem NPSG pozostają 
w ścisłym ?Wiorku założenia polityki in­
westycyjnej no rok 1981 l no dalszy 
okres. które Rodo Ministrów omówi/o 
w kolejnym punkc'e porządku dzienne­
go. 

W wo-runkach ogronie2onych możli­
wości gospodarki uznono za konieczne, 
wstrzymanie niektórych wielkich przed­
s·ęwzięć inwestycyinr<:h, odznaczają­
cych się długim okresem realizacji I ..... , __ 

Sieci 
pełne ryb 

(Dokończenie ze str. 1) 

czono wyładunek ryb mrożonych ze 
statków „Żyrardów" i „Kapitan Le 
dóchowski". W ostatnim czasie, gdy11 
scy dokerzy wyładowali i wysłali w 
głąb kraju 'I tys, ton ryb i mączki 
~ybnej. 

Obecnie rozładowywane są statki 
przetwórnie „lndus" i „Dalmor" ora7. 
statki ,.Halniak" i „Władysław Bro­
n;e,wski". Przywiozły one 4800 ton 
r:-·b i mącz;ki rybnej. W drod7.e 1. 

Peru znajduje się statek PLO ,.SiE':1 
kiewicz", który wiezie 4,5 tys. mąa­
ki rybnej. 

Pomimo sierpniowych zahamo­
wań, lądowe przetwórstwo „Dalmo­
ru" wykona swoje zadania produk 
cyjne za 9 miesięcy br. Obecnie prze 
de wszystkim wytwarza się filety, 
ryby porcjowane w opakowaniach 
próżniowych i kawior przeznacza:1y 
na rynek krajowy. 

Dostawy ryb i przetworów na ry­
nek mają z.godnie z planem wy-
1ie~ć w br. 265 tvs. ton i bvć wyż­
sze o 5 proc. niż' w ub. roku. Łącz­
na wartość r:vb dostarczo:1ych w cią 
gu 7 miesięcy br.: świeżych, solo-· 
nych, filetów, marynat i w konser­
" ·ach, wyni~la blisko 5 mi1ia-rdów 
zlot.Jeb. 

STRA%ACKI UNI KAT 

Będqc we Wloclowku, worto. ioi­
rzeć do tamtejszego Muzeum Pożarnic­
twa. Utworzone dwo lolo temu, zdolo­
lo zebrać sporo interesujących ekspo­
natów - od dokumentacji zolożenio 
stroży w mieście (stolo się to w 1874 
roku) po motopompy, trąbki sygnało­
we i dzwony olormowe. Wyjątkowym 
rarytasem, jedynym tego rodzaju w 
Polsce jest portret zbiorowy strożol<6w 
namalowany bezpośredno no ścianie 
w 1905 roku. Obraz otacza potężno gip 
sowo ramo. 

.U METRÓW NAD ZIEMIĄ 

Huraganowy wiatr naderwał około 
5 metrów stołowej drobiny blisko szczy­
tu 45-metrowego komina Zoklodów Ki­
neskopowych „Zelos" w Warszawie. 
Uslkcx:łzono część groziło w kożdej 
chwili upadkiem i zniszczen.em urzą­
dzeń w kotłowni. Usunięcia niebezpie­
czeństwa podjęli· się c.zlonkvw'e grupy 
Rotownictwo Wysokościowego Stro;y 
Pożarnej. Dowództwo objq/ por, Edward 
Choluda, o no komin wszedł Piotr Brze­
zicki osekurowany przez M oriono So• 
chockiego. Uszkodzooo drobino zosta­
ła odcięto I opuszczono na ziemię. 

Akcja iostolo · przeprowodzooo w 
trudnych worunkoch poqodowych; po­
dol desrc.z i wiol silny wiotr. 

MNIEJ BOCIANOW 

Do, odlotu no południe przygotowują 
się już niektóre gatunki ptok6w. Bo­
ciany zbieroja się m. in. na lqkoch 
nad Nidą I Pilicą. Zwykle sejmi'kiujq 
tu setki tych ptaków; w tym roku jest 
kh znacznie mniej. W wielu w,ioch 
Kielecczyzny, gdzie bociany były od 
niepamiętnych czasów, w tym ,oku 
gni ozdo nie zostały zosi1dlone. 

wa~ne straty ;Jlaterialne. · 

senatu odmawiali do 22 bm. spotka.­
nic z przedstowicielomi NRD. 

-z kolei iranski sztab wojsko"-'Y 
po'nformował,- że na wodach Szatt 
el-Arab został zatopiony n:ewiel~i 
irac1ki okr~t wojenny. 
Źródła bli~kowschodnif' donoszą 

także o walkach w Kurdysta,ie 
irań~kim oraz w połu<lniowoirańskiej 
prowinch Chu1e~tan, 1.amies;r;kanej 
". wię'kszł')Ści prrnz ludność pocho­
dzPnia arab,;kie1?0. Wl~d7.P irań""k;P 
os:karia.ią Jrnk o w~p eraniP ~para­
ty!-tyc7,n('j partywnt'ki w obu tych 
prowincjach, 

Cztery dni przed premierą 
Ag~cjo prasOW<i NRD stwierdzo tef, 

ie policjo zachodniobe,li11sko w istocie 
rzeczy ochrcnio zomachy sberowone 
na ruch pocicigów i obiekty ~Deułsche 
Reichsbahn". AON pisze, że senat 10-

chodn ioberliński przyczynił się ,wq po 
stową nie do poprawy, a do poqor1ze 
n 1<1 sytuacji I znalazł sią w spr?ecznoś 
ci z celami czte-•ostronnego pororumia 
nio w Jprawie Berhno Zochodniego, u­
klodu tronzyłowego i innych porom-

Wczoraj po połudn:u prE'zydent 
rra:iu Abolha,an Bani Sa.dr wy~IMil 
prze,mó,~·ienie radiowe, w którym 
poinformował,' :ie lotnictw(') irań,kie 
- w oow~C'ie u .ikcje ~ił 7,bro.iny::h 
fraku - zbomh a!"dowalo 2 ba1.y lot 
nic7P 1,,, tE'rytorium lra,ku. 

najblinz,- piąteit TE'atr Dra 
matycz:iy w Gdyni za:naugu 
ruja Sf'ZOn w ~wej nowej !'-.P 

dzibie przy ul. Bema. Uroczy<:.totć 

otwa·rciR ~('E>ny zbte~nie się z inau­
guracją roku kulturalno-oświatowe­
go na Wybrzeiu gda1'tsidm i 1 jub:­
leu,:z.em 20-leda j!<tn1enia teatru 
gdyńskiego. 

Tymcz~em tr-,,.·ają m:tatnie prc,'oy 
i pra~e ponądkowe,. B,orą u· nich 
udział wszy~y prar=nicy teatru. 

Tego jeszcze nie . było.~. 

'' 
Pośrednia '' dla. •• 

(KORESPONDENCJA I BUDAPESZTU) co robili . wcześnieJ, czym najchętniej 

ponod 2-miłionowym BudapeH­
cie co czwarty mieszkaniec na­
był już prawa emerytalne. Pew 

na cześć emerytów kontynuuje dzio­
łolnośł zowodowq, inni zatrudniają 
s,e w ograniczonej liczbie godzin, je­
szcze inni sa niezdolni da pracy, ole 
sa i to:v, którzy jei poszukuJq . 

Departament polityki socjalnej Mi­
nisterstwo Procy WRL przygołowal pe 
wien eksperyment, który w c1qgu za­
ledwie kil\c:u tygodni wyr6sł już pozo 
jego ramy, potwierdzojąc słuszność 

przedsięwzięcia. Autorzy koncepcji wy 
szli z założenia, że adyby ktoś zojąl 
sie pośrednictwem procy między eme­
rytami i zol<lodomi odczuwającymi wiei 
kie niedobory siły roboczej, korzyść 
byłoby obop61no. \ 

PROSPERUJE ZNAKOMICIE." 

Biuro pośrednictwo procy dla eme­
rytów otworzyło ek9perymentolrlie swe 
podwoje w Budapeszcie w połowie 
moja b r. i._ pro~paruje ;makomicie. 
Przvchodzący tu petenci bez pyłonio, 
.,ołwierojq $Woje Hrco", oc,owiodojq 

zojelibv się te<o7., Nieraz S<l bezrad­
ni, pytają o P01ode, w jakim wvm,o­
rza Qodzin moa ci procować, ile mog­
liby sobie dorobić: dla uzupełnienia 
emerytury. Znajdują s,p tacy, którzy 
podejmują się każdej zaproponowa­
nej im procy, innym trzeba przedło­

żyć wiece j propozycji. 
Nikł z biura nie wychodzi bez ad­

resu. W ciogu kilku tygodni dowie­
działy s1e o nowej placówce przed­
s ięb1orsl·No I instytucje. Z dnia no 
dzień z ofeftomi zQłasza się coraz 
wiece! nowyc h wydziałów kadr - po­
szukują portier6w, J'lll aszynistek, kon­
trole<ów, sprrotoczek, tele typistek, ma 
gozynierów, bibliotekarzy, pomocy ku­
chennych, ogr odi/lik ów i:t,p. itd. 

OIOPOLNA KOlłZYSC 

Nooływojq oferty• nie ty llr:o z zo· 
kłod6w procy, lecz toi<.że od os6b pry­
wolnych, Chodri bowiem ,e takie de­
ficytowe usfo,oi, kłore są d la niektó­
rych rod1in I ludzi P1iaz~edne, " moż­
na ~ rozwiqzoć bez jaldch!(olwiek irt­
weslycji, wystarczy ledyn il! dobrze ZOi' 

gonizowon. d~ołoni•. Wiei• foOdrilt 

emerytów 
l)ł'ogniP zotrudnić no ol(res r>rzejś.cio­
wy lub stały emeryta lub emerytkę, 
którzy zoo~ielcowoliby sie chorymi. Je 
den ·r petentów powiedziol, że już ód 
kilku lot jeqo rodzino nie może wy~ 
jechać no wczosy, bo nie może z:na­
leźć nikogo, kto móg łby w tym cza­
sie zoopiekowoć się obłożnie choiłi 
motka. Poszukiwane so trn<.że osoby 
do pieleąnocji chorych dziPci, gdyt 
ich rodzicom wvczerpot się limit zwol 
nień przysluQujacych w takim przy­
padku. Osoby 1 wadami wzroku dzwo 
nio do biura z prośbą o przystanie im 
kogoś, kto mógłby im poc2ytać książ­
ki i gazety, a lokże toworzvszyć w 
spoceroch. 

Do „pośredniaka" przyc hodzq nie 
tylko emeryci, k łóryc.h skusiły miraże 
dość wysok ich zorobk6w. Bardzo dużo 
jest łol<ich, kt6rzy pragnq uwolnić się 
od somotności, czuć się połrzebną jed 
nosłl< ci w społeczeństwie. Wynoqrodze 
nie ma w zosodzie służyć wyrówna­
niu różnicy pomiędzy d a wnq r,łocQ, o 
obecnym świadczeniem emerytolnym, 
bv w ten sposób m6c sobie zapew­
nić poprzedni r,ozfom byłu. 

WOJCIECH STAHMIWICZ 

nada.iat., osta.tn.{ H.lif ;,;łtlo<innizMva 
nemu pod v. z;ględem funkcjonaln:ym 

'1 plastycznym \\"l1ętrzu według pro 
jpktu Romualda B ukow~kiego. 

Fakt, że Teatr Dramaty<"zny ma 
wreszcie własną sied1.ibę i normalne 
warunki pracy (widownia na 320 
m·ej .-;c. obszerne foyer. bar-ek, J?a.rde 
roby dla aktorów, zaplecze technicz 
ne i administrncy;ne, miejsce na ga 
ler,ię szluki), bez. wątpiema pozwoli 
mu v. yrażniej za;stnirc' w życiu kul­
turaln~·m Gdy:1i i TróJmiasta. Nie 
kwestionując wszakj;e ważności ,da 
.-:nego miejsca w se-nsif' do1,łownym, 
prawd;,:;iwą szansę uczestnictwa w 
kultune i poz.:vskan'a sobie widza 
daje teatro"vi jeg·o program rł'per. 
tuarowy, jego orientacja arty,-tyc1. 
"na. Temu właśnie glów:1ie temato­
\\"i poświę<·on;1 była wczorajsza kon 
ferenc.ia prasowa, pod,;1.as której 
dyr . .Jam.sław Kuszewski poinformo 
wal o bliż:;zych i dalszych z.amia­
rach programowych teatru . 

I lak na ot,warcie sc>zonu przygo. 
to\\'ano pols·ką praprf'm:erę adapta­
cji .. Wiatru 0 d morza" Żeromskiego 
(reżyseria .J. Kuszewski). w której 
wystąpi cały ze~pół aktorski, Bę­
dz;e to rodzaj demon.,tracji artysty­
czno-pro.c:ramowej nie pozba\\·io:1ej 
znaczącej symboli ki. T('mat mor.ski 
bo,\ietn - oczywiś,·ie pojęty szero­
ko i nie pow1cnchownie - stano­
wić ma w:lrażny akcent w repertu­
arze teatru dliialającego przecież w 
mieście związanym z morzem pięk­
ną, pełną treści tradycją. Do trady­
cji tej nawiązują rów:1ież takie pro­
oozvc.ie iak .,Zwvcies,two" Conrada 
w adaptacji Lidii Zamkow czy 
,,Anne Chri·stie" O'Neilla. 

Natomiast chronologicznie drugą, 
przewidzianą na 11 października pre 
mierą Teatru Dramatycznego będzie 
rcży„erowana przez Krystynę Meis­
sner ano:1imowa, późnośre-dniowiecz 
na „Farea • o mistrzu Pathclin''. 
Pr~stawienie to poka1.ane będzie 
w Gdańsku w Biaki Sali ratus?.a.. a 
t~kze w tRrenie. Na1;tępnie pla:1uje 
się sreniczną prezentację „Sw'ątyni 
ludu"' Jacka Syskiego i „Peryklesa'' 
S.wkspira w nowym tłumaczeniu 

Kr:v~tynr Bennńsk1ej i rPżY .erii Da 
niela Bari::iełowsk.e~o. Kolejne pro 
pouc.ie to: ,.Katarzyna albo Wie­
czór Wszystkich św1ętych" A. Car­
pC',1tier, ,,Tato, tato sprawa się ryp­
ła'' R. Latko, .. Zapomnieć o Hero­
strate& e" G. Gorija, .,Pułapka na 
myszy" A. Christie. r 

Czy proponowany modd reper­
tu;:irowy zna,idz1f! uznanie widowni, 
pokai:e czas. Bn teatr, jak wiadomo 
formuje swoją publiczność, ale też 
jest prze:r. nią formowany. 

frei) 

Problemy 
dziennikarzy 

(Dokońci:enie ze ~tr. 1) 

pu do jej źródeł omz rzeczywistego 
ze wszystkim i konsP.kwencjo mi prawo 
do krytyki. Chodzi również o tok istot 
ne s;)rawy, jak zopewn,enie ochrony 
godności zawodu dzienn,korskiego, pro 
wa do współudziału w opracowaniu 
- no miarę potr,eb - modelu orosy 
i propoqondy, o tok że o zapew­
nienie środowisku dzieńnlkorskiemu li­
czącego się głosu w sformułowaniu u­
stawowych zosod funkcjonowonio cen­
zury. 

Stwie_rdzenia te znalazły swój wyraz 
w uchwale przyjętej jednomyślnie 

przez plenum, w której oostonowia się 
zwołać - na 29-30 poździerniko br. do 
Warszawy - n<idzwyczajny zjazd dele­
gatów StowarzyszenJO Dziennikarzy Pol 
skich. Zjazd ten - podkreśla się w 
uchwale - powinien również wypowie­
dzieć się i podjąć odpow,edn;e deq 
zje odnośnie ~omego modelu orgon,ia 
ej' dzienn,korskiej, tok ażeby stworzalo 
ono - poprzez zapewnienie jej pełne] 
samorządności - optymalne worurikł 
dlo takiego dr.-:ilan·a środowisko dzie~ 
nlkorskieqo, kt6re od powi<ldoć pow,n, 
ny wysokim kryterium Jego spolecznef 
odpowiedzialności. 



) W}EC.ZOR WVIIZl2A 
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I 

W budownictw. ._.ja Jest zła, budownictwo od 
pl1tclu lat..- _,. z'-udo,w1ć planowanej Ilości miesz­
kań. *' tak w cclfym kratu, jest łGlk I w województwie 

wanie, które narzuciło przedslęblołstwom budowla­
ny1n zadania niemożliwe do wykonania w konkret­
nych warunkach, obejmutącyeh potencjał przerobowy 
przedsiębiorstw budowlanych, możliwości produkcyjne 
przemysłu materiałów budowlanych I możliwoicl prze­
wlezienia łych produktów na place budów, gdyt do­
piero to stwarza warunki niezbędne do powstania no­
wego domu. 

gdańskim.\ • 
Czyiby buihwlani i.I, pracowali I nie potrafili upo­

llECJllkować swoich sprowl 
Zórówno dla fachowców jak I dla obserwatorów, 

od wiedź na Io pytonie jest prosta: zie jest plano-

fQt. M. Zarzecki 

B y \Vielka maszyna budownic­
t a miesz.kal\loweito mogla 
r tmicz.nie pracować. n,usi 

równie rytm~znie otrzymywać do­
stawv cementli. stali. piasku i ma­
teriałów wyposa:i:eniowvch. nie mó­
wiąc o uzbr-Oionv(·h placach i n·e­
zbednej ilości fachowców. Sa to sPra 
wy oc w1ste. których planiści nie 
chcieli, ·estety. uwutledniać. 

I ti·lko temu. a nie budowlanrm 
.. Z1n1111z1«zamy". ze równ :i: w na­
sz,·m woiewództwie plan budownic­
twą miesz.kaniowt.'~O w latach 1976-
1881 nie został wykonan,·. Na plano­
w 1a ilość 5:ł tysiecv zbudowan~·ch 
zos anie ok. 41 tysi~cy m;c zka1'1. 

Ta porażka, spychana przez 
biurokratów na barki i sumienia 
budowlanych załóg,· jest faktycz­
n.e klęską biur.okratycznego pia-

ł 
nowania w ministerstwie budow­
nictwa i przemysłu materiałów 

I · a a budowlanych. , 

Wa 8"· ryzaCJI Prawdzi\\OŚĆ t~l(O ~twierdzenia maź.na nodbudowac analiza wvkona-

1 nia nlanu w poszczeitólnych latach. 
W Dier\\ ~zym roku pieciolatki -

w roku 1976 - 7.budowann tvle, ile 
iorstwo Państwowe Pracownie Konserwacji Za- albo na uroczysta okoliczność. Do- planowano~ 10 300 mieszkai\. Ale ;ut. 

· k • · · ad · d kumentacjo nie zawsze jest zAQdna w roku 19,7 zbudowano tylko 71100 w stanie wy onac powierzone 1m z oma o . t I ob kt „ m'E"szkań. w roku nalltępn,m -· ł • 'I · Od b d • h' h z rzeczywas ym s anem ae u, qcznie w asnym, s, ami, a an 1storycznyc termin ostry, nieryłmaczne dostawy 8 68, w kolE'Jnym - 6900. a w ro~u 
okumentację projektową, ai do końca fazy reali- mater'ałów CJlbo wręcz ich brok -1 bieżacym - oo dwukro_tnei ~Ol'~kc1e 
na którą składa się praca konserwatorów, archi- wszystł(o to sprawia, że musimy po- olanu. tv.m. raze1!! zm1erza1ace1 do 

• • · • prawiać robotę po robocie, która .QO!)~so,~·~ma 20 . d_o . !aktycznvch 
nem1eslntko~, ~udowlan_ych. . . . oficjalnie jest zakończona. Prz'/kład7 mozhwosn rzed,uęb1orstw - 7084 

o rzecz UJfflUJqc Oddział PKZ moze samod:uelme A, choćby pałacyk przy Jaśkowej m" ., ~mia. 
ować bądź dokonać renowacji zabytku od piw- Dolinie 15. I Dlaczego planowaną ilość 
złocenie kopuły, w zgodiie I nauką i historią. Sprawy kolejne to przerosły biu- mieszkań zbudowano tylko w 

rokracji, opieszałość w podejmowa- 1976 roku, zaś w latach następ-
zo trudn ioi·ą o,r- barwniki, spoiwo. werniksy, pqdzle niu decyzji, 0 częSto ich sprzecz- nych 'lość oddawanych mieszkań 

ność. Koronnym przykładem ilustru- 1• cheoloąów, historyków i inne nwzedzio, nieosiqgolne w był ' I " , · iacym problem je~t ,.,rawa zabyt- a O wie e nazsza,. sztuki, orchitektow, Io- kraju, o niezbędne w noszeJ pracy 
taqrofów, laborantów, i często decvdujoce O jakości kon- kowego domu Mrągowiusza przy u Było tak dlatr.eo. i.e budowlan~· 

· 1· · d k serwoci·, dziele sztuki. Straganiarskiej 18 19, ObieW tfn I rok 1976 c:ae;nął sie jeszcze .orzc-z 
spec10 ,stew o onser- przez wiele lat nie u~tkowany 11rzez kilka kPlejn\ h m'e,;lec,• roku 1977. 
wacii obrazów. kamie- · , · dł'' l b , k nio, papieru, drewna, B RAK sprzętu, narzędzi, nikogo ulegał stopniowej dewasta- 19-Jn,;: 01v „WSZE' I!. e ?Ko w f-° 
złotników i sztukalo- środków chemicznych. Czego cjl. • · • i \\·•kutek tPl!a -'- m:mo roz !Cz 

·ieszl·ze brakl Jakie sq new- nYch z,nian na stanowi~kach dvrPk-
k I. · · rnlnkzne mie1'rca dzial:-lności k 1978 I d rzy, owa, 1 cerom,- • orze ozana go w r .. we w o a- nacei ilości nad«!odz'n. pozornie ni-

ków. Moja swoje za- PKZf Jakie problemy i Jokie co· nie PKZ został zabezpieczony 
kludy naprawcze i ba- dzienne sprawy d:>mc,gcjq się roz- przed postępujocym zniszczeniem. 

czvm nieuzas3dnionee:o wzrostu kosz 
tów admimstracvjn~ eh i „usi:raw­
niania" uracv zaouatrzen1owei -
ilość rzeczy\viście budowanYch mie­
szkań wahała sie stale około 7 -
7 i pól tysiaca rocznie. czvli tyle, 
ile w:vnosiłv faktycznie możliwości 
budowlanych załól! orzy oanującym 
bałaganie zaooatrzeniow.nn. 

Nic dziwnei;o. źr w takie.i s~·tuaf',ji 
·,tnkus.ia w Urzedzir Wo.iewódzkim 
n:·• I 1>ylanif'm, Ile mies.,.kań powin­
mśmv zbudow3ć w lalarh l!J81-85. 
b~··a c!vs'rns.h burzliwa i w'.aśriwir 
nie zako11~zy·a ~ie nic 1 :,.·m konkrrt­
n~·m. poza o~ć>ln:rm zar:,.·sowanirm 
stanowisk. spret'yzowaniem warun­
ków rl'itlizae.ii kaidf'c:o ulanu i ewen 
tualnn•h możliwości uoprawy Sl tua­
di w latach nastc:p11~·ch. 

skich. iest ciaele ilością dość mitvcz 
na. mimo wprzeeniecia nowoczesne­
eo komputera do uoorządkowania 
kartotek scóldzielni micsz,kaniowych. 
Można tak powied,ieć, gdyi 

wśród 130 tysięcy iarejestrowa­
nych jest wiele (ile, tego nikt 
dotąd - mimo komputera - nie 
wie ... ) osób niepełnoletnich i sa­
motnych, którym nie jest jeszcze 
tak pilno do mieszkania jak ist­
niejącym już rodzinom, 
Zresztą liczba ich zmniefazv sie 

automatyc:mie \\·skutek zawierama 
zwiazków małżeńskich miedzv oso­
bami. bedacymi członkami soóldzicl­
ni. Stad dyskusia nad liczba oczeku­
jących jest po trochu dyskusja ka­

Punktem wv.iścia dvskusii, orz('d- wiarnianą, w której każdy wariant 
stawion:vm przez wicewojewodę Lan- ma swo.ie uza,;adnienie. 
stera dvrektorom. sP'~rptarzom komi- Plan budmvnictwa mies'-kaniowe­
tetów zakładowych PZPR oraz przed 2o trzeba· iednak - mimo wszystko 
<tawicielom zwiazków 7awodowyc;1 - ustal:ć, ooiera.iac sie nawet na 
bvla liczba kandydatów i członków tak o~ólnie sorf'c:vzowanych ale 
soóldzielni mieszkanio,\·ych. ,v na- zawsze nie-zmiennie dotkliwych i bar 
s1vm woiewództwie ,\·vnosi ona 130 dzo pil:lych - ootrzebat:h soołecze11-
tvsięcy_ t~·le wiec rodzin oczekuje ~twa. Na i lepiej bvłobv w ciaeu na.i­
na samodzielne mieszkanie. Biorac bliższych pięciu lat zbudować to 
pod uwaite. że średnia wielkość mie- w,zystko co j('st ootrz('bne. ron\'ią­
szkania \\'ynosi 50 m kw„ daie to zać cale zagadnienie i ~orowadzić ie 
ooteżna ilq~ć ponad 6 i- oól mln m do rozmiarów normalnych. 
kw. nowych mie~zka~. ~. \\·iec orze- , Poniewai jest to nierealne, 
!ó1:l<J trzv razv w1ece1. mz zbudowa- d , , .1• , k 
liśmv w obecnei pieciolatce g yz n,emoz ,we Jest trzy rotne 

I ,tdyb~my to w riagu s· lat zhn- po_większenie zdolności pr?duk­
\łowali, czas w:v<"1.ekiwania dla ostał- cyJnych naszego budownictwa, 
nic,h "yno_sllby „jl'd~nie''. 5 lat. ~dy- życzenia władz wojewódzkich kon 
b,·smy. zas budow~h mieszkania w kretyzowaly się poczqtkowo na 
tvm samvm tempie co dotychczas, · • • 
czas w.vczc-kiwania o~tatnich wYdlu- 4,2 mln m kw. m1eszkan (wzrost 
hłbv sie do lat 18_ (osic>mnastu). trn1 dwukrotny), a po korektach sta­
b,mjziei. i.p ilo!Ść mieqkań dla człon nęły na 3 3 mln m kw (wirost 50 
ków soóldzi<'lni zmnieisza sie dość ent ' ) 
znacznie orzez t1rzPk11Z\·wa-nie ~nore- proc owy · 
!!O procE'ntu nowv-ch mies7.ka1i do Dlatc!!o tc;i: dv.,kus.ia dyrektorów. 
dvsooz,·c.ii wi"1kich zakhtdńw nrary_ robotn:ków i działaczy zwiazkow~-ch 

A "·iec widmr> katl'"-trof:v'! M:mn koncentrowała sie nad DvtaniC'm , 
wsz~ stko - wydaje się - nie, jeśli CZ\' tak znacznv wzrost irst realny 
s'ę zważy, że wspomniana liczba i czy nie pozostanie. podobnie jąk 
130 tYs•ecY o~ób. nawet PO\\'iększo- olan oonrzedni. iedvnie papierowym 
na o osobv. ktńr,·m należa sic miesz- życzeniem oderwanvch od życia ola­
kania ,: ·orzvdziału urzedów mi<'i- nis!ów. 

rów, murarzy i stola- Decyzją wojewody qdańsk'ego I tor•kich i kierowniczych. mimo ro<-

zę transportowa. Sto- wiązań? W jakich Sferach należy Rozpoczeto wstępne prace nad jego 

wem - przedsiębior- ti?"'~;,7t od,:~;:yzacji? Rewalory- ~~~r~1~:j~- ~i;otdec°:1ąro~~je!'tJz: I Wszyscy jesteśmy konsumenta- Bac· szansę kons 
stwo kompleksowe. b ,. · o mi. Paradoksalna to sprawa, ale pnphilrsowość Io specvfil:a Odpowiedź no to pytanie dal kiego kons8lWotora za yt„ow. y-

p PKZ, budząca niekla- trzydniowy stroił< solidarnościowy rekcjo PKZ odwoluj,;i się do woje-
m• uznanie niemal na całym gdo,iskiego- odd ie/u PKZ. 700-oso- wody i Ministerstwa Kultury i Sztu- owa jedność wcale nie oznacia i.._. Jakież uznanie budzi kunszt bowa zołoqa formułowała w tym ki. Bez skutku. Mija rok odkod spra 

y naszych ekip konserwa- czasie swoje POStulaty. Napływały wa trwa w zawieszenil · Sprawa O naszej rieciwniel 11tano, i .iakiekolwiek 1.auożl'nie dla n:onvch tu oritanizadi. jak i indy-
• stąd liczne umowy-zlecenia one sukcesywnie od qrup procow- tyle ważna, że wiążąca sie bezpo- , t;,;l'h rynkowych potentatów? Z pew- widualnvch konsumentów nic tvlko 
caloryzacje zabytków w Cze- niczyc-h zróznicowanvch jak bodaj średnio z kolejnym, zaliczonym przez DET1"nMINOWANI trud no<il'ia nie! odnoto\vała. ale przede wszystkim na 

wocji, ZSRR, RFN, Włoszech, w żadnym przP.dsiębiorSl~ie tak ~0
1d całą załoae do najważnlej~zych pro- no~.·~ 1 • .-am~..-1 rynko,.,_ymi·. mu Wniosek jaki ~tad olvn-ie iest jas- ich podstawie formułowała ogólne 

St Z t · · wzqlędem zawodowym rok soc10 - blemem PKZ, mianowicie z wamnka ~ ~ 1 · · t l · d t · l · t 
W ... e .. P. r•yop,.,. n, omrzov~ovmJmyosst,'.:.nnoo nym, no ręce wybranego zaklodo- mi lokalowymi. Te warunki są skan- ·, ~ztro,,ani orz.ez sorze- ny - tv ri:o zore:amzowanv i z.ws y- oo~tu at.Y 1 orze " aw:a a ie ym, -. • "" ..... dawców i nie.iako z 2ó- tucJona 1.0w nv ruch konsumencki. którzy decvdu.ia. lnst~·tuc.ie silttą, czesto używonym w kontekście wer.io komitetu strajkowego. Ich ad- dallczne. dodajmy, \\ ypo ażony w stósowne i która mialab~· prawo nil' z1tadzać sie 

dz ołań PKZ słowie rewaloryzocja. re satem było MiniSterstwo Kultury I rv skazani na dvktat. ,zerokie uorawnienia jest w stanie i żada~. lnRt:,.·tuc-je nie,:ale:i:na od · S I k' w · k ·• d · I producentów - od lat To Iowo ma w polszczy żnie 0rostv I z u 1· pracowni onserwac11 z,e zna:i<iuiemy sie w de• ,vtuacię zmienić. Nie odko·wam tu wply\\ i1w jakichkolwiek or11:anizacji 
I sny synonim: odnowa. Czv od- 27 sierpnia przyjechał na Wybrze- sztuki przewidzianej na Sla- fensvw-ie. z trzech oe:- Amer:vki. Na świecie od wielu lat go,;podar<'ZYCh i państwow~·1:h. 
n wa potrzebna jest tylko zabytkom że wi::emmister kultury i sztuki, 9e- nowisko praey dla 12 oseib, niw skladaiacvch sie na działała. i to ;;; o!?rom!lym oowod?.e- Idca stworzenia takie.i organizacji 
c także przedsiębiorstwu, które neralnv konperwotor zabytków w procuj',! 35. Według protokółu ko- niem 'nst tuc'e eprrz„ntuia kon konsumenckie.i b('z \•,;zgledu na to 
Z lk ·, odnowaa7. Polsce prof. w·1ktor z·,n. Spotkan·,e misJ'i bi..- stęże-nie szkodliwych dla to. co nazywam~· r:v,1- . • Y " . r , ·" . ce - . h l 

PKZ - _jedno z 
najwiekszych i nojstorszych 
przedsiębiorstw tego typu w 

ltrau, mają swa siedzibę qlówną 
w !onej Bramie przy ul. Długiej 
24. Zielona Bramo, r:enny zcibytek 
XVI wllcmeJ architel<wry łączącej 
cechy renesansu wloskie•o I ni­
derlandzkae~o. nieadysiejszo oficjol­n, rnydencja polskich królów, wy­
glądll dziś kiepsko. Cegła wymoąa 
wym·ony, komaer'l konserwacji. Za­
bytek od lat wpisywany byi do pfo­
now inwblycyjnych I od lol skreś­
anv 
- Ja sam skreślałem go z kała­

łoal DGszych najnilniejszych potrzeb 
- wyzoa1e mror Rorrt11:1hi Chmnicz, , 
b k envotor miejski, obecnie 
2a5*co dyrektora do ~oraw nau-
kowo-ko rwatorsk ich PKZ. 

,.., kiem: producent. handel, sumentó_w. or1:anizac.ie maJace wiele rnk ia roboczo naz.v,\·ano (ra7 " to 
z załogą nie przyniosło jednak ocze- zdrowia odczynników chemicznych I konsumE"nt _ t .vlko ten do oow:edzPma w sprawach doty- Komitet Ochron,· Praw Konsumen-
kiwanych rezultatów, bowiem wstep przekracza siedmiokrotnie dopusz- I k ta, kie<h.· 1·ndzieJ· · Oe1„ólnopolski Zwią-o.<tatni nip ma oralctycz- · cz:icyc 1 rYn u._ . • .. 
nym warunkiem rozmów była zgoda czolne normy. nie iadnei mni.lh•·nć.-,; T~ prawda, ze :s,meJe \~' naszy~ zek Konsumentów) błąka ~ię po głn-
na utworzenie samorządnych związ- z powodu braku miejsca „ociera- WHteno,,,ąnia w ooro- kr~Ju cal~· s~ereg form i _ rn~t~·tucJ1, wach r~·nkowych ekspertów od co 
ków zawodowych. Tej zgody - jak ja s:e" o .siebie obiekty zabytkowe I . . , kto-re w v. vcmkowv ~posob 1:1tc-resv najmniej kilkunastu lat. N"i.emalże 
wiadomo - wtedy jeszcze nie było. zakażone qrzybem i roąactwem· i me swych interesow. konsumenta reprezentują. WymipJ\- CYklicznie co kilka lat podnosi ten 

:..._ Większość z nos - mówi kon- obiekty po konserwocii, którym tym my tu chor:ażby działalność komisji p~obl,:,m p~·asa. Efcktv sa raczej mier 
serwator dziel sztuki Piotr Muzolew- samym zaqraża ponowne „zai<oże- O ile w warunlfach pelneiio za- sejmowych, komisji radnych społecz !lP \V 1.1tach sześćdziesiątych oo\,·o-
ski - uważała, że w atmosferze nie". Brak miejsca nie pozwala na I !1;pokojenia popytu konsument ma ną kontrolę zw:ązków zawodowyrh, Jnno I-iuro W,pólnraC"y z Kon,umcn-
emocji i napięcia nie należy zalał- zainstalowan;e nowoczesnego sprze- możliwo~ć wyboru towa-rów i już to Lie:i Kobiet, samorządu rnie~zk'1.ń- tem „Opinia", przy którym działała, 
wioć spraw ważnych i wymaqajq- tu i podwyższenia jakości procv. O ,twarz.a mu potencjalną szansę pre- ców. Trudno .irdnak p-rzl'crniać skut- ba:dzo krótko. złożona 7. ekspertów 
cych przemyslenia. W takiej atmo- jakimkolwiek zapleczu, i:idzie moina zentowania swei woli. to trudno ki if'h ddalalnośf'i. '.\limo mno:rar,i,h Rada Konsumencka. Potem do~ć 
sferze równie łatwo wysuwać nie- by sie przebrać i zjeść śniadanie mówić O mo:i:liwości takiei. w chvlilt. aie kontroli - s~·tuac.ia. na na~z~·m s7.vbko wlaczono .. Opinie" do l!l:-l v-
reolne żqdanio, jok uzyskiwać PO- nie ma mowy. e:dy na rynku wvstępu.ia braki. r:,nku nie ulei:ala poprawie. Ore:a- tutu Handlu Wcwnętrzne!!o i U,;Jug 
chopne obietnice... Więc owszem, I lla.ndrl I przt>mysł 10 organh:arjt', w nizacje te mimo najlepszvch chcd (nodle!!łe!!o MHWiUl. a rada zosta-
porozmaw'oli . z min. Zinem o pro- (Dokończenie na str. 5) naszvc-h "·arunkach prawie monopo- i naiszlachetnie.iszych intencii nie 5ą ła roz\\·ią7.ana. Stary, niezawodny 
blemoch, ole nie o szczeqó!o::h, Z Ji.slyont', a pnynajmnit>.f takimi rza w stanie wiele zdziałać. Dano im ::uosób: oodoorządknwać kontrnlu-
zadowoleniem przyjeli wiadomość o ---- ~~-- -..- dza<'e sle prawa.nu Jt>Śli rhod7.i o l.łorawnienia kontrolne, ale nie dano iacyrh kontrclowanvm. zdał P.i1zamin 
3 mln zł, które minister obiecał od l - - - - - ' obrone 5w:w,ch. praw i or:rvwilt>.i6w. natomia•t możliwości egzekwowania na piątkę. W zarodku zlik,widowano 
ręki na konserwacj. Zielonej Bra- )~ Krystyna Cel1'chowska ~~ Czy w takiej sytua~Ji pnjedync1y wnio,ków z nich wvnika],l('YCh. to. co moalo !'-ie stać poczatkiem ru-
my, ale nie popadli z leqo powodu I konsument. nawt't .Jeśli .iu:o Preten· Tymcza~em chodzi o to. bv stwn- chu konsumcnckie!!O. Dalszy ciag 
w samouspokojenie. Zbyt wiele ie.Ił'! powtarzaJ11 sle w ty9łar.aeh In- rzyć insh1ucie. która bv wszystkie znamv ... Chociai. nikt tego tak nie 

Str. 3 

Możemv uspokoić Czytelników, te 
ilość ta iest realna. Jak to potwier­
dzili dvrekto:-zy Gdańskde20 Zjed­
noczenia Budownictwa, niezbędną 
ilość elementów moe:a wy.konać ist­
nie.iace iabrvki i wytwórnie, wiele 
domów możn:a zlludować nowoczesną 
technika monolityczną. ale Pod jed­
nYm warunkiem. od Ji:tórep:o zale:i:y 
polowa -powodzenia: że 2dańskie bu­
downictwo otrzyma pełną ilość nie­
zbednvch materiałów i ~:i:e materia­
ły te bedą dr>cierać na edańskle bu­
dowv w sno~ób na tvle ciadY. by 
nie dochodziło do orzerw w pracy, 
które byłv i do dziś sa kleska bu­
dowlanvch, hamu_iiJ.ca ich moiliwości 
i maiaca istotnv wplyw na z.mniej~ 
szenie ilości budowanych domów. 

Nie chodzi nam o priorytety, mó­
wiono. chodzii nam o materiały: ce­
ment. kruszywo. stal. drzwi i okna, 
pape, smole i wiele innvch rzeczy, 
bez którYch domu budować nie mo:i:­
na. 

Ale iest jeszcze drug· równie istot 
ny warunek: uzbrojone tereny pod 
b do"·~- Na ci;igi mae:istralnc. oczy. 
szczalnię ścieków. przepompownie, 
doprowadzenie wody I ciepła potrze­
ba 14 i pół miliarda złotych, ale nie 
cl10dzi tu tylko o pieniadze. 

Tak wielkich robót nie, są w 
stante wykonać nasze przedsię­
biorstwa, które już teraz mają 
ogromne trudności z dogoni•­
niem potrzeb, skoro obecnie 
wszystkie prace pr1y uzbrajaniu 
terenów prowadzone są równo­
legle z budowq domów, a nie­
kiedy nawet z jednomiesięcznym 
opóźnieniem. 
Można bv. rze-ez jasna, rozbudc,wad 

nasze przedsiębiorstwa inżynie-ryjne, 
ale - oorócz SPrzetu - trzeba b:-, 
.ieszcze ok. 5 t"'sięcy • robotników. 
Skad ich brać. skoro h}t dzisiai nie 
można znaleźć ludzi potrzebnych do 
robót budowlano-montażowych? 

W czasie dvskusii r,arysowami 
możliwości urealnienia planów. Mó­
wiono wiec o koniecznośc-i mab:-,­
malnego Ol!raniczenia inwestycH n~ 
trrenie woie...,·ództ\Sia orzE>z ~koncpn~ 
trowanie si ę na kończeniu budów już 

(Dokończenie na sir. S} 

w zarząd~aniu i planowaniu Przeprn 
...,.·adzane bv!.Y z ounktu widzenia in­
teresów producenta. dostawcy. Po­
wodowało to. i.e svstemy ekonomicz­
ne były wygodne dla producenta, 
lecz. .,niewv11:odne" dla konsumen­
ta. ( ... ) Stawia to na porządku dzien­
nvm !'-Prawe instvtucionalnc.i nchro­
nv intere~ów konsumentów" - oisze 
w artvkule w .,Trybunie Ludu" Jan 
Glówenk. 

A zatrm nie wyrywknwr działania 
społeczne. ale instytuc.ia.. która sta­
tutowo broni konsumentów. korz:v- · 
11la.iac ocz~·wiśl'ie z wsz~·stkil'h ist­
nie.1ąuch do te.i pory form kontrol­
ny<"h f zaple1•za naukowe,to w posta­
ci ,•,:t'getującej w IHW ,,Opinii" -
może .Jt'dynie ten postu lat spełnić. 
Rozważenie te.i kwestii, dzisiaj. 1tdY 
tvle mówimv o koniec:rności przy­
,~·ró('enia ró,,·nowairi rynkowe,j. łl 
p11pra,,-;e spoleczneiro klimatu 1 ko­
niecznoś<'i wzmoirnia kontroli dzta. 
lań i del'YZ.ii podc.imowannh w imie 
niu suolcczeństna - wydaje się 
sprawą oaromnie pilna. 

fAW~a Łuko~;i 
~----~~ , bo wiadomo, inwesly­

c jon• dóbr kultury były od 
spraw nazbierało si• do rozwiąza- -----------.- n~rh ind~·11idualayr.h lntt>rwencji postulatv i wnioski zarówno wymie- formułował dotychczasowe zmiany nio, żeby móc je kwitować choćby .;;._ _____ ....:,. __________________ _ 

najsłuszniejszymi gestami, - - - - - - -
C, kołdrą ... 

Bromie, jednym z 
z yłków miasto. proce 
skie wstrzymano dwa 

u J I dokumentacja, jest 
jest inwestor, który ~aby­

(SARP), o Złoto Bro-
s e - Pisaliśmy, pers­

i monitowalismy w 
naszych władz wiele 
dyrektor Chomicz -

elo. Gdne? Nie wio 
w Zorzadzil! Głównym 

e w Ministerstwie Kultu-

by wymienić jednym 
tchit wiele innych, cennych 
cła kultury narodowej zabvt-
ańska, których -stan musi 

:qamepokojen:e. Dloteqo też 
PKZ opinia publiczna przyj 

uczuciami sprzecznymi. 
ej strony one ciesza, z dru-' 

wywołuje zrozumiale odruchy 
Iwu konkretywjqce się· w PY­
dlaczego nasza ekipo PKZ 
wacie restauruje secesyjne 

,ce za granicą, a u nos nisz­
ciśw· etnie jsze zabytki śred­
za czy renesansu? To zabar.­
l'Oryczc, Dytan;e, ,,;••lusznie 

e je,t do PKZ, nie 
lno1mv bowiem, że są one 

rstwem produkcvjna-usłu­
wykonujacym jedynie zle-

piany wojewódzkich I cen­
władz konserwatorskich. Co 
zy, że należy pomijać mil­
llllłlnie ne ten temat pra­
' PKZ. 

Chomicz: 
- Nasza praca za granica 'ta nie 
ta~terstwo, ale sprzedaż pol­

mvlli konserwatorskiej, nosr1?j 
i. Sprzedaż, która przyspo 

Iłowi poństwa wiele po­
eh dewiz. Ponodto jest to 
sfero zbierania i wymiony 
zeń. 

Grabowska, konserwator 
i· 

jr,;owonie zleceń no procę 
Cl Io często jedyna szansa 

sprztttu i środków, nie­
do prOc przy naszych poi­

loch zobytkowych Mom 
:z.esuwalne ruulowan,a, 

D YR. Chomicz prowadzi mni~ 
do pracowni konserwacji 
dziel sztuki, przedslo~io pro-

cownikorn, ułatwia kontakt z prze­
wodniczql'ym MKZ. Potem sly<;zę od 
pracowników, że dyrekcjo odniosła 
się z pełnym zrozumieniem 0do ich 
żodoń. Rozmawiamy. Nie ma „kło­
potliwych" pyton i wymijających 
or'fl'.low iedzi: nie slvsze sakramental­
nego zdania: ,.tylko tego co terca 
mówie proszę nie notować". Wypo­
wiadajCJcy się nie tają swoich noz­
wisk. Notuję le wrażenia na margi­
nesie, ale myśl•, że ta atmosfera 
jest bardzo ważną zdobyczą ostat­
nich tygodni. 

Laborant Toman Dembek - w 
tln i och strajku przewod·ni.czqcy ZKS­
gania pomiedzy lalx>ro.torium a tele­
fo."em. Przynosi postuloty. Spis.one re 
cznie na kartkach i karteluszkach 
sa teraz porzqdkowane, doqlebnie 
analizowane, dzielone na oqólne i 
szczegółowe, te najważniejsze i le, 
które do się zototwić od ręki. 
Wśród spraw qeneralnych wysu­

wa się no czoło system planowania 
centrolneqo. Plony narzucone SQ z 
qórv . nie uwzqledniaja specyftki ora 
cy PKZ. A zabytków nie moina 
konserwować na tempo. Bywa prze­
cież, że w trakcie prac nad obra­
zem czy polil"hromią odkrywa si• 
starszą warstwę, co powoduje ko­
nieczność podj1Jcia dalszych badań 
I nowych, i czasochłonnych, bo wy­
magających niezwyklej precyzji za­
biegów. Tymczasem plan goni. 
Więc albo robi się na tempo„ co 
przesądza negatywnie o jakości pra 
cv. albo zostawia sie rozpoczetq ro­
botę przystępując do mniej omb;tnej 
i mniej pilnej, ale dojqcei qworancje 
!'orosi an ia narzuconym terminom. 
Zatem postuluje się „że.by PKZ 
wyłączyć z arbitralnych i schematy­
cznych planów finansowych". 

LIKWIDOWAĆ: szturmo~czy­
znę - brzmi jeden z postu­
latów kierownictwa zespołu 

budów PKZ. - Co to znaczy? -
powtnrzo rnoje pvlonie stolarz Je­
rzy Sojewski. - A to, żeby skoń­
czyć :z. byle jokq robotq na le<man, 

I 

I 

I 

nil: mu nie 

I STOTNlf meżczyu,a pa z.Wegoch 
lekarskich w szpitalu poruszył się 
i w chwalę potem, j:ikbv ze zdzi­

wieniem roze ·rzal się dookoła. Dotkiraąl 
glO't\"y i zasyczał z bólu. 

- Czy mo-.ie pan mówaći sttvtał 
J.ptł<Jf'I Zadro zodO't\"4łony, ie moie 
Jl'"l-1ud1oć -,#ICll'ę nopodu. 

- Tok - -~ erdtlt JenllH Z. do­
dojcte jędnocze1r1ae. - Ale rml4e xlzie-
1 ił I to mojq wł<Mnq lo,kq ... 

Zaczął wszys*o od p!OCZQ41u. 8-,1 
przykuty do 16łł,i, gdyt w n edawnym 
ww,odlcu samocfwx:lowym dcsnol zlo­
ln(J(lia nogi i miał ją w· ••· Wypa­
dek ten n~plf w C:ZOłle .111<> pow­
rotu do domu, ll!O odwieeien u rodziny 
no wiczosy, Chw Iowo chorym op eko­
wala 1·ę ~ s~~. 

z 010 r 
StYsi:iAŁEM przy drzwioch zgrzyt ,oś lepszego. Doł.ożylem swoje cole 
zamka patentowego - kanty- .oszczeonOtici. I wszystko przep<idlo ... 
-.-oł swe zeznania Janusz Z. - Może nie wszystko - pocieszył go 

Sądziłem, że to Krystyna. Słyszałem kopit<1n Zadro. - Zobaczymy, co wy. 
potem krzqłanie się i jakieś hałasy w każe śledlltwo. Jak p,on s zi, kto i 
pokoju, które wydały mnie się trochę w jaki sposób dowiedział s,ę, że ma. 
dziwne. Zawołałem ją po imieniu, lecz pan większq sumę pieniędży? , 
,pdpowiedozi nie było. Wówczas wygra - - Nie mam pojęcia - zostonowial 
molilem się z łóżko i PaPdpierojąc s ię się Janusz Z. 
laską . polcuśtykolem do pokoju, ·aby - Wróćmy jeszcze da kluczy - kon-
zoboczyć co się t(llTI dz~je. Zobaczyłem tynuowal kapitan. 

regale jo~i~g4l'Ś męicry.-.l!,. który _ Do zamka było pięć kluczy, koidy 
się 4ilwgcal, chwycił moią IGSkę z"'todziny miał swój, a jeden pozosto-

•zyl rD91e w glowe, v.ol zoposowy. Dołem go siostrzenicy, 
- Czy Z0190m1ętal pon wygląd nopc:1- abym nie musiał jej stole otwierać 

stinlka? - zadał kolejne pyt<mie kopi- drzwi. 
tan. . . . - Czy w'edziola o pieniądzach? 

- W1dz10.le~ go ~?slown,e Pflel mo - Nie robiłem z tego tajemnicy, on i 
meni, mo9ę su: mylac, ole był to mlo- z moich plonów. Zresztą kasetę mogla 
dy brunet, me90 wzrosw. "".',al n_a s:°" widzieć gdy robtlo porządki. 
bae sweterek czy bluzl<ę z kolkom, olrm ' . . . 
płjtlumi i no rękach na pewno ~kawi- ~l~z•ny maeszkonKl do_konone _przez 
ce. Myślę, że poznałbym go. eksp~ow ~o s~ro".' krym,nolrstyk, po-

Kiedy udenyl mnie lo•ą ,traciłem zwoliły stwaerdzac, ze za_mek zostoł o: 
prz~nność - kont~uowol Janusz z. ~warty_ przy po~ocy oryginalnego, bądz 
Proszę sorawdzić, czy w irodkowej SJ:af ideainae dorob1011ego kluczo. 
ce j&st me e!OWG kasetlio,. ~ prry­
kręcona irubami do półki, 

I( ASETY ·nie ma - wy}crjnll kopiton 
- została wyrwano ze ~mi. 
Nie było Io trudl'le, bo l)Ófk1 111 

z i,łwł wiÓNllrf<:h. A co się w niej znoj 
dowctłof 

- P1eAicicke -~ i p,IM• 
jęei9111-=: ltnm z. - Te,n ror­
bil)I ~sprzedałem ldedze, i.tó 
ry ma mofflGić wyremontowon io go we 
wl08'lym zolc.r•ie, ohc,iolem mś ku,pić 

I PRAWA Wucro nadoi wiec nur­
towolo kopłl<l1",o Zadrę. WezW<ll 
do komer,dy Krystynę P. 

- Mi<ilo pani kfocz od mieszkonio 
wujkoł - zaczql przJsluchonie. 

- Som 90 mi dol, gdyż co dzień z 
rano robiłam za~upy i przyrządzałam 
ś.mad<Jflie. Po południu zaś qotowo­
lom obiad, no i sprzątolom. Jest loto 
i sodziny południowe wykorzystywałam 
no plażę. N iedługo kończq się studen­
cliie wokację. 

- Oczywiście ma po·ni nadoi ten 
klucz? 

- Proszę, a!o on - Krystyno P. wy. 
jęło klucz z torebki i podoła kapitano­
wi, który z kolei wręczył go ekspertowi 
do zbadania. 

- Czy ktoś mia/ okazję wykraść poni 
ten klucz w celu wykononio duplikatu? 

- Bo ja wiem? Ale na pewno niko­
mu go nie dowołam! - za pewnila go­
rąco Krystyno P. 

- Nie podejnzewam 
proszę sobie jedynie 
koliczności, w których 
we. 

paniq o to, ole 
przypomnieć o­
było to maili-

T YMCZASEM d ialog ten przerwo! 
telefon. Zadzwonił ekspert, który 
dokładnie zbodcl klucz będący 

w pos iadaniu Krystyny P. Nie wykr;I no 
nim mikroślodów, które świadczyłyby, 
że posłużył do wykonania odc isku, bądź 
odwzorcowonio w warsztacie. 

- Czy to m<Jlliwe. aby nastqp 1ło to 
na plaży? - po namyśle· odezwało się 
z niepokojem Krystyno P. 

- Podpovviem poni. - I kopitan przy 
!oczy! opis nopostnakó, jaki podoi Jo. 
nusz Z. - Nie kręcił się toki przy p<l· 
nif 

- Przed kilku dniomi poznałam stu­
denta, który mógłby odpowiadać temu 
opi~owi. Ale jest toki uklodfly, sym­
patyczny i chybo zamożny. Mo zogro­
niane tronz)'5torowe radio i drogi a­
porot fotograficzny, Przeqlqdal też o· 
głoszenia w gazetach. Mówił, że szu­
ka samochodu i wyrażał się fachowo. 
w sprawach motory.zocji. Powiedz1ok1m 

wówczas, że mógłby porodz ić r6wnież 
wujkowi, który chce nabyć dobry wóz. 

- Co poni może jeszcze powieazieć 
o tym swoim przygodnym znojoayaym? 

- Nazywa się Jacek B. Odprowadzał 
mnie dwukrotnie, gdy szłam ·do wujka. 
Chętnie robi zdjęcia, lecz som nie lu­
b i się fotografować. Kiedy się kąpał, 
wykrodlom mu jedną fotkę. Chciałam 
pokazać koleżankom ... 

Interesuje nos ten młodzieniec. Po, 
ni pozwoli, że wypożyczę jego zdjęcie. 

K APITAN przede wszystkim poka­
zał fotos Januszowi Z. 

- Bardzo podobny - przyznał 
poszkodowony - lecz krótko go widz ia­
łem i to w takich oko1icznościoch ... 

Kapitan Zadro postanowił pójść tro­
pem znajomego Krystyny P. Odpowied­
n.ia i lość jego z<ljęć zos·tola punczona 
w „służbowy" obieg. 

I oto po kilku dn ioch no jednym z 
nadmo,rskich kempi,ngów natrafiono na 
Jacka B., który w rzeczywistości no1.y. 
woł się Andrzej W. Pos iod<lł świeżo 
nabytą „Zastawę", lecz nie mógł się 
wyliczyć z pieniędzy no jej zakup. 

Przy konfro:,tocji Janusz Z. zidentyfi. 
kowal Andrzeja W. jako napastnika. 
N:e on jeden. Okozolo się bowiem, że 
Andrzej W., znony jako „Romeo'' jest 
już poszukiwany przez MO. Podrywał 
no plażach dziewczyny i szybko dowio ­
dywol się, jaką korzyść może mu przy­
nieść każda znajomość. 

Jego metodo polegało no· tym, ie 
zabierał partnerce klucz, przeproszol 
ją „na chwilę", jechał toksówkci do jej 
mieszkonio i majoc rozeznO'llie, doko­
nywał krodzieźy. Aby zaś odwróc ić od 
siebie podejrz-enio, dyskretnie zwracał 
wykorzvstony klucz. W przypocNcu Kry­
styny P, plon pokrzyźowolo mu przyśru 
boW<Jno kasetko. Odrywając Jq narob ił 
hałasu ... 
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Coraz cześl'ieJ pojawiają. sie inform acje o przygotowaniach d.o zl· 

m,·. Jesienne chłody sprowokowały nas do krótkiej sondy, Na „ce• 
lowniku" - sprawa ol)alu dla indywidualnych odbiorców, 

\\' województwie gdańi;kim zapasy na dzień 16 hm. wynM II:, 
15.92'1 tony. Dotychczas przemysł wydobywczy zrealizował 89 proc. 
rocznego planu. W ostatnich tygodniach nastallilO zachwianie ' W 
rytmiczności dostaw, które dotychczas docierały do wybrzeżowych od· 
biorców w orzewidzian,·ch terminach. 

-·-·-·-·-·-·-, 
N IE znaczy to jednak, że już wszę­

dzie jest dobrze. Sprawa ma bo­
wiem kilka aspektów. Zaobser­

wować można różnice w zaopatrzeniu 
poszczególnych m1e1scowosc1 1 rejo­
nów w województwie. Najgorzej przed­
stawia się sytuacja w Pucku i Wejhe­
rowie. Dlatego z dwóch ostolnich do­
staw przeznaczono dla tych miast duże 
ilości opalu. Puck otrzyma cały „czar­
ny pociqg", Io znaczy 1384 tony węgia, 
a Wejherowo - 640 ton. 

-·-·-·-·-·-·-
mieiscowości. tych którym w razie opo 
dów śniegu grozi odcięcie od qłównych 
tras przesyłowych. W Kartuzach akcje 
zoopotrywonio w opal mamy f>roktycz­
nie na ukończeniu. Ch1emy w nojb!it­
szych dniach załatwić też sprawę Helu, 
Pucka i Władysławowo. W Trójmieście 
zawsze łatwiej gospod<lrzyć czomym 
paliwem. Realizujemy tu przedpłoty z 
terminem dostaw październik, listopad. 
Zdarzają się tokie składy opałowe, np. 

w gmlfl1e Pruszcz, gdzie można no bie­
żąco odbierać i,rzydziol. 

Noiwiększą bolączką, wąskim gar­
dłem qvt zawsze w dziedzinie dystry­
bU<:ii opolem tronsP<)rt. W tym roku do 
dyspozycji 9 trójmiejskich składów 
opałowych sq 64 środki transportu. 
Czy to dużo czy· mało? - zapytaliśmy 
p. Teofila Makielewicza, kierownika 
składu opalowego nr 4 w Gdańsku­
Wrzeszczu przy ul. Kościuszki. z 

- Od nos węgiel do1;;iera do klien-' 
tów za pośrednictwem 4 multicarów 
i 8 samochodów. Jest to 50 proc. po­
trzeb. Częsć odbiorców stora się więc 
a własny środek lokomocji. 

- Jole dluQO czeka się od chwili 
wpłocenio należności do momentu do­
stawy węqlo? 

- W lej chwili termin oczekiwonio 
na dostawę wynosi 3 tygodnie. Gorzej 
iesl z koksem. Dopiero w początkach 
grudnia będq realizowane wrześniowe 
orzedploty, Al. 

- W tei chwili nastqpilo dużo in­
tensyfikacjo dosiew - powiedział nom 
S!Mnisłow Zienkowic.z wiceprezes 
WZSR „Sarnor,omoc Chlooska" w Gda11 
sku, którv to zwiozek zooootruie od­
biorców indywiduolnych i rolnictwo. 

- Aktualnie w składach opalowych 
Trójmiasto mamy 5700 ton woqlo. Naj­
więcej ma skład nr 4 we Wrzesz:zu, 
ole iest to węq1el w Qorszym oatunku, 
któreqo m,mo bonifikat klienci nie 
chcq odbierać. W przcdploloch mamy 
zapotrzebowanie na ilości, które prze­
kraczają nosze zapasy. SprawnQ reali­
zację zapewniq więc tylko dalsze do­
stawy ze Slqska. Mamy dopiero 80 
proc. planowanych no IV kwartał 
ilości. 

Kiedy skończą się 
• • nne rządki? 

Pisaliśmy wielokro:nie o kłopoloch nowanie wszystkich zon!edboń i powio 
przedsiębiorstw odpowiedzialnych za u- domien:o o nich odpowiednich włodz. 
triymanie czy:;tości w mieście, o bro- - Koranie problemu nie rozw1ąze, 
kach odpowiedniego sprzętu, o niedo- chocioi mandatów daliśmy w tym ro 
borach kadrowych, o także o koniecz- ku dwukrotnie więcej - mówi komen-
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Już w naibliższą niedz'elę • • • • • • 1 • • i • • • • • ! , : 
i Zawody ·Latawcowe ! 
: / . : 
• + : J U:2 tylko niespełna tydzień Wykon a"lre rr~ 11 r'll • 
• dzieli nos od rozpoczęcia t•o- I( Ch n :e J( st t u r , a •o ~v.,,, t 
: dycyjnego święto latawca, or- rady zos ''.!'' i<'- r z 11 v 1 i:- 1 • 
: qonizowonego przez gdański oddz,al !ach KOn ... 11, cy jny.h: : 

ł
wss „Społem", Aeroklub Gdoń5ki • mor-Je-Il r ro lC' ~, L.I.: 
oraz redakcję „Wieczoru Wybrze- Pilot0 w 17 F /33 zyn10 ,! prz-z• 
żo". Zawody odbędq się w ni~- cały tydzien cd godz. 1ó ::.o do 8: 
dzielę 28 bm. no terenie wvścigów 18. : 

: konnych w Sopocie. • Polec M!odz'Ny, -;alo 28, wr::: 
: Wszysikim, którzy zdecydujq się wszy,tki0 dr, od c dz. ·6 do 18 . . i• 
: wziqć: udział w naszej imprezie 8 O ~ ni 'l r •a - sra l~, 
+ przypominamy podstawowe zasady c.zw o tek, p 1ąt k (;u ',Z 1t c •i.: i requlaminu. O o ,;rodci< 0..1c L c 'Na c t z~ : 

• • • • • • • • i ~ 1 
• i i : 
i i • • • • 
i ! 
ł l • • • • • • 

Ho zdjęciu u g.6ry1 w przyszłosci na Mości Biotach 950 ha ma być przy­ Wszystl<.o to nadoi nie zapewnia peł­
nego pokrycia potrzeb województwa. 
P ierwszeństwo w zaopatrywaniu się w 
paliwo stale majo więc szpitale, 'ztob-

ności lepszej organizacji pracy. dont MSP, Slonisław Supe,mok. i : 
: : wrócone pod uprawy. 

Znakomicie udoją si~ tuto) uprawy warzyw. CAF - Janusz Uklejewskl 

yko' rzysta1c' torf o~~ ·1s' ', ki.~:r::!~ti:~ju zwiększono przydział ffl p opolu no rok bieżqcy o 900 tys. ton 
w stosunku do planu. Gdańsk otrzyma 
z tego dodatkowego koszyka 17 tys. 
ton - jeszcze we wrześniu, a w IV 

dla celów rolniczych obszarów błotni- kwartole - 30 tvs. ton. Pozwoli to no Doświadczalne uprawy worryw pro­
wadzone na zmeliorowonych obszorach 
dol iny rzeki Redy w Rekowie kolo Pu­
ck o zwane Mości Biotami potwierdza­
ją n iezwykłą opłacalność rekultywacji 

li SA tw1 

Komunikaty MO 
KÓmisariat l MO w Gdańsku (ul. 

Gościnna 1, pok. nr 6, tel. 31-82-85 
wewn. 8) prosi o skontaktowonie się 
osób poszkodowanych, które no skutek 
kradzieży utraciły: w czerwcu br, no 
plaży w Sopocie - zegarek „Enicar", 
w maju br. przy haF targowej w Gdy­
ni - torbę podróżną, zawierającą m. 
in. młynek elektryczny do kawy i port­
monetkę z pieniędzmi, a w pociągu 

relacji Elbląg - Gdańsk no początku 
majo - kurtkę skórzaną. Dotyczy to 
także poszkodowanych w kwietniu br., 
pozbawionych pokrowców futrzanych 
do samochodu i lewarka, które zgi­
n ęły no parkingu nie strzeżonym przy 
ul. Pohulanka, radio z magnetofonem 
.,Jola 2", skradzionych z kabiny sa­
mochodu „Żuk" przy ul. Malomiej­
sk,ej. 

Komisariat V MO na Przymorzu (ul. 
Chłopska 44 B, pok. 25, tel. 53-02-21 
wewn. 86) prosi o kontakt osoby, któ­
rym skradziono portmonetki z pie­
niędzmj w okresie od lato ub. roku do 
s,erpnia br. w sklepach przy ul. ul. 
Lumumby, Opolskiej, Rokossowskie­
go, Czerwonego Dworu, Kołobrzesk.iej, 
Sztormowej, w bibliotece przy ul. Gos­
pody i smażalni ryb przy ul. Jelitkow­
skiej, o także poszkodowone90, któ­
remu, sprzed samu przy ul. Sztormo­
wej skradziono rower s~ładok. 

• • • 

słych, bogiennych i torfowisk. zooootrzenie w ilości określone normą 
Naukowcy z Warzywniczego Zokło- wszystkich odbiorców indywidualnych. 

du Doświodczolnego będącego placów Wielu właścicieli etażoweoo systemu 
ką znanego w kraju Instytutu Warzyw centrolneqo ogrzew~nia, a także oqrod 
nictwo w Sk ierniewicach otrzymują nie nicy, rolnicy ma piece dostosowane do 
zwykle wysokie zbiory cebuli, marchwi, spalania koksu. Tutaj sytuacja jest 
selera, poro i kapusty z 1 hektara na aorsza. Już dzisiaj wiadomo, że qdoń­
Mości Błotoch. Okazuje się również, że ska gazownio, dostawco koksu poaa­
znalr.omicie udają się tutaj tek mało zoweąo. nie wywiąże się ze swo.ich 
znane u nas warzywa, jak: pattison, zobowiazoń. Zabraknie w skali rocznej 
cuku,io, kukurydzo cukrowa, bakłażan, olloło 4 tys. ton paliwa. Pozo tym no 
skorzonero, brokuł czy cykoria sa!oto- koniec roku przewidziano remont w 
wa. sortowni. 

W wyniku rekultywacji terenów w - Chcemy jok naiwięcej oPołu mieć 
dolinie rzeki Redy ma być w przyszło w składach przed nadejściem pierw­
ści przywrócone pod uprawy oż 950 ho. szych śnieqów, które moqq przecież 
Do tej pory procesowi temu poddano zachwiać równowaąa noszeqo tronspor 
ponad polowe tych ziem. tu. Codziennie drobiazgowo kontroluje-

W ?olsce morny gleb torfowych PO· my wszystkie sklody, o tokże to, co 
nad 1200 tys, ho. Doświadczen:a zoklo znajduje się w drodze do nas. Wiek­
du w Rekowie są przykładem, że ich sześć węgla dla potrzeb województwo 
przyszłe zmelio'.owanie i zagospodoro I 0dońskieao dostarczają kopalnie wę9la 
wonie będzie niezwykle opłacalne gos komienneoo „Andaluzja" i „Dymitrow". 
podorczo nie ty_lko ze względu no ich My we własnym zakresie również sto­
dużą wydojnoś~, ole również ze wzglę ramy sie tak qospodarować tym co 
du no rodzaj upraw, które mogą na otrzymujemy, by przed z:mą zobezpie­
nich być prowodzone. czyć potrzeby najbardziej oddalonych 

W gdańskim OPEC 
• pr o owania 

do sezonu grzewczego 
W dniach od 27 do 30 bm. na~·~ 

powoć będzie uzupeln1on1e wodą n­
stolacji, o od 1 do 6 pazdz1ern iko 
pm~prowodzony zoston,e próbny ro1-
ruch centralnego ogrzewon;o we wszy­
stkich gdańskich osiedlach i zok!a­
doch procy, zas.ilonych przez EC-I 
EC-11. 

Kursy językov,e 

OPEC prosi wszystkich lokatorów 
uzytkown kow centralnego ogrzewania 
o nieutrudnianie przeprowadzenia 
prób w dostawach ciepłej wody oraz 
o nformacje no temat ewentualnych 
przecieków, Należy ja kierować do 
pogotowia lokatorskiego przy admi­
nistracjach osiedli lub pogotowia ciep­
łowniczego OPEC (tel. 31-20-88). 

Wszysttde prace remontowe insta­
lacji wewnętrznych c.o. należy zakoń­

czyć do 26 bm., o ewentualne roboty 
uzgodnić z administracją budynków. 

Od paru tygodni znacznie poprowi- - Rzea w tym, by w końC1J pokusić 
Io się wydajność procy w Przedsiębior się o stworzenie jasnego obrazu sytu­
$\Wie Robót Sanitarno • Porządk01.vych. acji, zbilonsowonic posiodonych sil I 
Z wielu ulic z.niknęły hałdy śmieci, ~- irodków, a no tej bozie podjęcie lcon 
gulorniej opróżnione są pojemniki. krelnych ustoleń. W dolszym ciągu no 

. : • • 

Niewiele natomiast zmieniło się w tomiost co innego słyszy się w PGM 
dzioła1ności drugiego ,,porządkO'Nego I w Wojewódzkim Zjednoczeniu Gos­
polentoto" - Rejonów Obsługi Mie1;z- Podarki Komu n,alneJ I Miesrl:oniowej, 
końców, które są odpowiedzialne za co innego mówią kierownicy ROM-ów. 
wywóz śmieci nietypowycll, głównie gru Poro uzg,odnić stanowiska i dokonać 
zu po remontach oraz starych sprzę- rietelnej analizy sytuacji oraz foktycz 
tów, a takie LO utrzymanie czystości u· nych możliwości wywiązanie się z przy 

I. : 
l 

W ubiegłym roku miodli modelor;ze zaprezenlowa I wł I cic.kowych !i f k.onsłrukcji. fol M. Zarzecki • 

: Zawodnik musi osobiście holować go A e•oklubu Gdar'<k'E ,_,, ul. Dz : 
!: swój latawiec oznaczony numerem żył,skieqo 31, wto. , srOC.<', czw:ll-1 lic. jętych obowiązków. 

Kierownicy ROM rozkładają bezrod- man • startowym, którego minimalna wy· t"K i p;qtek o c:1 goctz. 111C 
nie ręce - jak mogą wywoz;ć, gdy flie. ;;,;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;_;;;;;;;;;;;;;;;:;;:;;;;;;;;. 
dysponują transportem, jok moją EE' 0 :&™mmrs.;Fi<@r"' 'i\l i sokość ·wynosi 300 mm, a grubość 18 30. • 

linii 40 mm. Zabrania s:ę s!osowa- W riakr ,:;l'ł' do b ..idowy I ,+awcó i 
sprzątać, gdy brakuje personelu. Kon 
sekwencją tej niemożności są zanieczy­
szczone gruzem uli<:>!! i podwórka. Noj 
gorzej prezentuje się staro Oliwo, 
Wrzeszcz omz Siedlce, Bologon ponu 
je nawet na głównych ulicach- miasto 
np. od dłuższego czasu nie sprzątany 
jest chodnik wzdłuż al. Grunwa!dz­
kiej od ul. Słowackiego do .Szymanow 
skiego. 

W bieiącym tygodniu gdańska MSP 
postawiła sobie za zadanie zewidencjo --4 

SMIERC KIEROWCY 

Wczoraj w Gdyni na ul. Chwa,2-
nieńskiej Andrzej K., kierujocy „Zi­
łem" GS 40-70 nie zochowoł bezpie­
cznej szybkości i uderzył w drzewo. 
Kierowco poniósł śmierć na miejscu. 

ZA~ZYMYWAl SAMOCH OD 

Na jezdnię w Przodkowie wybiegi 
naole, chcąc zatrzymać przejeżdżoią­
cy samochód, znajdujący się pod wpły 
wem alkoholu Stanisław Z. Pieszy zo­
stał potrącony przez „Syrenę" GP 69-00, 
którą kierowa/ Jerzy W. Stonislawa Z. 
z cieżkimi obrai.eniaml ciota przewie­
ziono do szpitala w Kościerzynie. 

ZAJECHAŁ DROG~ 

Do Kacka 
inaczej! 

Od 24 wr2eśn10 do 8 l:slopada br. 
w związku I robotorni drogowymi zo­
stanie zamknięty odcinek ul. Stryjskiej 
od ul. Łużyckiej do ul. Halickiej w 
Gdyni. W związku z tym no5łąpi też 
zmiana organizacji ruchu. Do Małego 
Kacka dojazd odbywać się bedzie 
ulicami: Stryjską, Łużycką, Sportową, 
Olimpijską i Halicką. W kierunku ul. 
Wielkopolskiej wprowadzony zoslcmie 
ruch jednokierunkowy no ul. ul. Spor­
towej, Olimpijskiej, Stryjskiej, Halic­
kiej, Sandomierskiej, Piotrkowskiej i 
Łowickiej. 

Autobusy linii 105 i 152 w kierunku 
Małego Kocka kursować będą cyto­
wooym objazdem. 

• , 

!: nic drutów i linek metalowyc'1 iako zoopatrzyć s ' mozno w łac.n ''ł'+ 
• uwięzi latawców, Nie wolno umiesz t,ar -er~kic1 w GdanskL, li. l 'l ML-: 
: czoć no nich materiałów łatwopa l- ram . : 
: nych i pirotechnicznych oni zrzu- Już od jutro przy ir"J .e 'Tly z1ło. • -: 
! cać przedm ołów nie wyposażonych riia zowodn ko#, o-i.i r r19 <' i 
: w spodochrony lub wstęg, hamują- Q ,dz 9 do 12, t 31 5 4„ K 

~"'eń zcc'1owoc;. ar1 n r .• ł ce. , " ' 
; Namawiamy wszystkich iawodni- w in e~ zgłosić f v, .,_ · . !..." ., : i ków do starań w ozdobiE r iu lataw- za,.yodn i<.vw d•..i' aw · ry ro: 
•ca - za najciekow,zv pomysł re- łaMoch „W,f'"ZO •J W : 
:dakcjo nasza przyznaje spec o'ne Mor : 
•wyróżnienie. Ponadto cenne negro 
!dy czekaici no zdobywców pierw-••••••••••-••••••uu•••• ... ••• 
: szych miejsc w konkursie zamknię-: •

1 

: tym i otwartym w obu kotegor,ach: 

: latawców. : L k -" 
! Liczymy, i.t w zawodach wezmq: as cze a na 
: jak co roku, liczny udz,oł. dzieci z: 
• modelar'11 no Zosp,e, z Pałacu• 
t Mtodz1eżv, z klubu ,,Marabuty" oraz; 
: ze świetl cy TPD w Gdońsku-Chet-; 
;mie. t 
; 2ochęco.-•w dz\ect I mlodziei. dot 1 ! startu w zawodach latawcowych.: I 
............................... _ 

Poł<) 

rału ( 

„Swięto lata vca". w Pruszczu 
p 

r,dyi 
ta"l 
r r L V • 

1Ub. ™edzieli na lotnislcu Aeroklubu cię zdobył Wojc,:::ch Sredn,owo, k!o•y 
Gdańskiego w Pruszczu Gd. odbyło się zademonstrował ciekawy model - Io 
miejskie „Swięto lolowco", zorgonizo- tawiec w ksztatcle ptaka. Natomiast 
wona przez oddział WSS „Społem" w specjalna nogroda dla najlepszej u: 
Pruszczu, komendę hufca ZHP f klub czestn;czki przypadła Katarzynie Więc­
osiedlowy „M-6" Spółdzielni Mieszko- kowskiej . 
ni owej „Radunio", Nad przygotowon ·0'11.i i spraw'ly,n 

p1(,k 1V Stc 

t y n E tfL(l:, 
,r\\. t ,1.C,\ ( 

ły uł>.y, n 
dnl:i, \\ yr y , • .lJ 

k E dr C \\ '. 

I '\' CJ'IT 

skit SluźL:, Pe 
Ocerliono sposób wykonania i de- przebieg,em imprezy ze strory „Spo­

koracj! lotowców, a także wysokosć Iem" czuwała Moria CenKrel, wspo­
lotu. Komis~ sędz'owskiej przewodni- mogona przez aruhnę Dar>utą S'ru- K ;P'l nit • 
czyt inany popularyzator modelarstwa czyńskq i harcerzy ze 'iZC'lC'p1., ZrlP ' ..I' a.wili 
spod znaku LOK - mjr Jan Ciesielski. • 

W koiegoril latawców plo5kich naj- .,Gryf Pomorski" przy szk:o'e nr 2 w q -; ..1. ,ę od 
Jodacemu przez, Turze. gm. Tczew wyhzq punl<locJ'ę uzyskoH (podajemy Pruszczu. W tym szczePiE" i w k l•bie t:, 1"'o .• 

.,M-6" poświęca się we e uwagi po. 
motocyklem SHL GDB 61-69 Bruno- w kolejności :zajętych miejsc); Dariusz żytacznym zabawom lotriiczyM, łączą- 'Jr t to rat ,1 Jr cz r P 

Mierzicki, Remigiusz Polita I Wojciech , nowi P. nagle zajechał drogę „Tar- Milewicz. Zo wykononie I pilotowanie cym mojslerkowan.e ze zdobywa~ ern , nie z.o ,c..y <'o n 
pan" GDU 623C, którym kierował Sto latawców skrzynkowych n ogrody ot- wiadomoś01 pr~ydatrych póz 1 ~j na s~ irr ą a r, ~re n 
nistow B. W wyn:1<.u wypadku obrażeń r,yma~: Piotr Rogulsl<I I Jacek Gazda. lekcjach. 1 m t. .ro\\ y dól. !',,K rru 

W sobotę, 6 wrześnio br. ok. godz. 
19.30 w Ol iwie przy ul. Piastowskiej, 
w okolicach pawilonów handlowych 
zostali pobici mężczyzna i miody chło­
piec. Tego samego dn:a, w godzinach 
popołudniowych, z postoju taksówek 
przy ul. Dąbrowszczaków i Lumumby 
odwiezionych zostało do pogotowia 
ratunkowego w Gdańsku dwóch mło­
dych mążczyzn (jeden zakrwawiony}. 
Pokrzywdzeni oraz kierowco toksówki 
pro, zeni są o skontaktowo~•e się • z 
Komisariatem V MO w Gdańsku (ul. 
Chłopska 44 B, pok. 27, tel. 53-02-21 
wewn. 99) w godz. 8--16. e Ang,elsk ,P.go i r ,er 11 'c '. ' 90 u­

czyc s,ę można w klub :i „łvtłyn,ec" 
przy ul. Pilotów 11. Zapisy do 30 bm . 
w godz. 12-16. 

domo! pasażer motocykla, Felil(s P. Wyróżnienie zo oryg:nalnq konstruk- (Im) 1 wa, ? l"> u •.. 1 e;, -=-===--=====- ==::::==--":'.::====--=====--===----_;_-;__ _______ ..:....-=--======--======--:=====--==:::=: \.\ ó 1o , 21 dr 

n1a!c !rf'~<;CC Le mas • 
Autobusy , 

zamiast tramwajó.v 
W nocy z 23/24 bm. zamiast tram­

wajów linii 50 do Nowego Portu i li­
nii 80 z Jelitkowa przez Zaspę do 0-
pe ry Bałtyckiej kursować będą autobu­
sy. Zmiana to wynika z robót sieci-o­
wych na wężle ul. K. Marksa i Klinic1-
nej. 

• Sopocki KMPiK (tel. 51-10-48) 
przyjmuJe w godz. 14-20 zcpisy na 
kursy języków: ongielskiego, n·emiec­
klego, francuskiego, hiszpańsk ego, 
włoskiego, szwedzkiego. . 
e No 2-letni kurs angielskiego l 9-

mie!'.ięczny kurs froocusk-iego przyj­
muje zapisy KMPiK w Gdoń~ku. Zg'o­
szenia codziennie w godz. 10-15 ul. 
Długi Torg 28/29, tel. 31-40-31. 

Za mała „odsiadka" 
26-Jetni Wiesław 

Pacynko, zam. w Gdy 
ni przy ul. Pniewskie 
go 10 miał już za so 
bą „odsiadkę" z wy­
roku sądowego. Opu­
ścił właśnie zakład 
karny i pojechał do 
miejscowości Nadole, 
gm. Gniewino, gdzie 
w hotelu robotni­
czym mieszkała jego 

znajoma Teresa R. 
Będąc w jej pokoju 1.abrał port­

monetkę z dokumentami oraz pię• 
nię dzmi w ilości ok. 1700 zł oraz 
obrączkę. Poszkodowana oceniła to 
wszy~tko na ok. 10 tys. zł. Następnie 
W . Pacynko próbował spieniężyć 
skradzioną obrączkę w bazie prze!a 
dunkowej na terenie Gniewina. 
Oczywiście po stwierdzeniu kradzie­
ży Teresa R. złożyła odpowiedni mel 
dunek w posterunku MO w Gniewi 
nie, w wyniku czego przeciwko po­
dejrzanemu wszczęto śledztwo. 

Potwierdziło ono zarzut, a ponad­
to pozwoliło ustalić, że W. Pacynko 
uprzednio będąc w stanie nietrzeź· 
wym wszcz,ł awanturę w cz;isie któ 
rei arni.ił 'Iere5ie R. Obawiając się 

spełnienia groźby, schroniła się ona 
w innym pokoju hotelowym, a pa· 
tern w portierni, skąd wezwano mi­
licję na uśmierzenie awa11t 11rnika. 

Obciązony d\\ oma zarzutami \Vie 
sław Pacynko zasiadł na lawie os­
karżonych przed Sądem Rejonowym 
w Wejherowie. Widocznie za mało 
mu było dotychczasowc-j „odsiadki". 
Obecnie otrzymał kolejny wyrok 2 
lat pozbawienia wolności i 12 tys. zł 
grzywny. 

Wyrok n:e !e,;t prawomocny. 

Psie sprawy 
W niedziE'le. 14 hm, na trasie kole.1ki 

elektrvc.zne.t \ 1rrzeszc-z - n·e.iherowo zi:i. 
na! mlodv o"czarek niemiecki. czarny 
podpalan,·. Pie.:. był w kagańcu. \\'ahi 
sie BORA. Zrozoar.zońa 7-1ełt1la Rlanka 
prosi o odprowadzenie »rzvjacie!a (:ta 
wvnauodz,nit'nt) nr'-d ad„e!i: Gciańsk„ 
Wrzeszcz, uL Pestalozziego 18. 7. D. G, 

We wtorek. 16 bm. w Gdańsku-Zaspie 
z~ine-ła suka - o~rzarek nien1ierki n,aS„ 
ci wilr-za!-łe t. Pies .1est chorv I ws-•m::t.ęa 
dahr.f'E'O lec1.t"nia. f'za~owv ooir,kun pro~ 
szonv Jtt!il o whdonto\ć Cza wvnai::rodzc-.. 
nipml na ul, Pilotów 12 D 1. Gd~ń•'<· 
za~1>a. Hop 

FRA W A Jakości obuwi..1 
nawracała w ostatnie 'l 
lat.ach wielokrotnie na 
łamv orasv. O tvm. że 
iakość ta iest zła. świad­
czy na inowsza statysty· 

ka. k t óra cvtuie za biuletynem Mi­
nisterstwa Handlu Wewnetrznpgo 
i Usług, W strukturze ilościowej re­
klamacji w piome CPHW - ob•nvie 
zaimuje niechlubne pierwsze mieJs­
ce; procentowo - 69,l proc. z re­
klamowanych towarów to buty. Dla 
oor6w11ania: drugie na tei liście sł\ 
rr eble - 8,6 proc. i !-Przet ,:mt>cha­
nizowanv gospodarstwa domowe.sza 
- 8.4 oroc. 

Problem Jest wiec... codziennym 
utrapieni91n handlowców i nabyw­
ców. Sorawne załatwianie tvch 
,oraw Jest wiec dla -.i,s,:vstki!"h ba-r­
dzo ważne. Równie ważne. Jak oo­
prawa iakości w orzemyśle obu-wni­
czvm ..• 

1 marca 1979 r. podpisano oorozu­
mien,le miedzv Ziednoczeniem Prze­
m„słu Skórzanego a kra.iowymf 
przedsięblorstwam! handlowymi, m. 
in. CPHW. Stanowi ono 2cneralny 
przewrót w trybie załatwiania rek­
Iamacii, dotyczv n-ie bezpośrednie.) 
sferv na styku klient - handel. ale 
na5tePnel(o ol!niwa łańcucha handl'! 

- producent. 
W okresie ooprzr-dz.a!acvm 00,rozu­

mienir- prak:tvka wvl!ladała nasteP\l· 
;ąco: przedstawiciele handlu i oelno­
mocnicv orzemnłu skón.anego_ od­
drJPgowani do pracy w poszczel!:M· 
nvch województwach. DO uznaniu 
słuszności orr-tensii klienta. orzccP­
ni ali zakwe.stionowana oare butów. 
Przelrnzvwano ie do ~oeciall'ych 
mmklów handlowych tvou ba:r.aro­
W('?o - orzeważnie - na halach. 
fargowhkach. Wszvstkit'! znajdowały 
tam nabywców. jako Żt'! różnira cE"n 
nrzed i oo przecenie bvla zna<'z:na. 
Różnica ta obciafano oroducc-nta. 

Z chwila wc-iśc-ia porozumi!'nla w 
życie h:mclel został 1.ohowiaz.anT do 
irromadzenia reklamow;incl!o obuwia 
wv,vłania l?o do nrnd11rentów. 
Aby zobrazować skale zjawiska 

chciałam orzvtoczvć dane dotycIĄce 
tylko 9 naiwiekszych dostawców 
WPHW w Gdańsku. 1.a okres od 
1 stycznia 'br. do 31 lil'la.la br. Łącz­
na wartość zwróconych w tvm cza­
sie 3821 oar obuwia wynosiła 4 303 
tvs. zł. Podróżowały one do: Słuo• 
ska. O!eśnicv. Warszawy, l~ukowa. 
Gniezna. Nowego Tar'lu. Chełma Lu­
bPlskieeo. Bydi:(os:r.cz.Y i Radomia. 
Tvlko do „Radoskóru" z\\-r6cono 719 
oa.r. 

N.e:,tetv. zarz.adzenie, o ittórym 
rrówiłall} na wstępie, nie precyzuje 
co prod-.1cent ma dale! i. tnn zwró­
convm obuwiem zrobić .• Jest to nie 
tvlko wielki kłooot dla wytw.órców. 
W Gdańsku WPHW musiało urucho­
m'.ć dl}datkowy maga1.yn obuwia, po 
cbodzące,11.0 ,: reklamacji. 10 osób. 
które w nJm zatrudniona, zaJmuje 
sie ustalaniem producentów. sorto­
waniem. 'pakowaniem i ekSPE'dycją 
obuwia. Do dodatkowych rosnac:vch 
tym sposobem ko~ztów doch<'dza Je­
szcze nakł.adv na· dokumentacje ca­
łef!o - bzdurnee:o orzecie± - ,.pro­
tokołu" na transport ze ~kleoów do 
magazynów. Kosz:ty prz~syłki pocz-
towe! obciaż.afa prz:em vsl. 
Zakładv przemvsłowe nie sa w 

stanie D!'Zeornwac\:r.ać reoerac.h -,:w,r:6 
cone"o ol}uwia. Jest to dla nich ooe­
rac ia n ·eoołacalna, Podobn:e 
upadla sprawa stworzenia „s&rwi-

sów'' firmowanyeh on.ez Zjedno­
czenie Prz.emysłu Skórzanee:o. w no­
szczególnych wojt'!w6dz;twach. Takie 
ro,:\l.-ia:2nie oyłobv x koie-i zbrt uc'a 
żliwt dla klientów. którzy- zostaliby 
zmusze,ni do ·piel2rzvme-k: 1. oara bu-
tÓVl... . 

Pon.a~ roczna oralot.vka .,,. • ., kazała 
wiec i.e obe..-:nv svstem stanoVli nie­
ootrzebrne obclażen-ie i dla produ­
centów. 1 dla handlowcbw. Nie- mó­
WillC jut o ~ie, która l>roni sit 

iak moi, vrze,d tymi i,rzesvłkam.i. 
Chylonski ma.l{azvn eki.pediuie dzien 
nie lri1kandcie 10-kilou:ramowyeh 
n<>c1.ek. 

Pewnym antidotum na trudno9<:! 
tak.ie~o trybu załatwiania reklamacji 
mialv bvć bonifikaty. K•e-rownicy 
skleo6w o.tnvmal! dodatkowe uoraw 
nienia: w u:za5adnionvch orzvoad­
Rach moea udxielać 30-procentowd 
zniżJri W (}kresie oierwszvch oic:du 
mie~iecv tee:o roku 1 takiel możli­
wości załatwienia reklamacii skorzy­
stało 1469 klientów. w„rtość obu­
wia które kupili Po obniionvch ce· 
nach - 2 183 tvs. :r.l. Po bonif-i-k-a­
cie - 729,3 tn. ił. Ale niewielu 
klientów chce korzvstać :t tei możli­
wości. Zbyt mała l e$-t bonifikata, 
zbyt trudno o sz'/"bkie nanrawv. U 
szewców czeka sle już tvendniaml 
na naprawe obuvv'ia. Po:z.a bm oel"• 

I s•arym , ,lO n 
sonel skleoów, którv miał otrz:,my- • TI , 
wać dodatkowe w,na"?:r<.' d zPn,e z 'l i 111e ,_ ,\! ~«'"" 
oośredniczPnie m•edzv produc entl'm - należy z;_ s 
a klientem do'vchczas O'\ v< '1 .1y r <)W, ]\fa n 
obiecanych dodatków r, e otrz:vmal. t ,v sumie - W5z:vscy sa n ezado- 0 zro ,.one 
woleni. Odb,ia ~1e to .• na kl,t'nc , ' . :as nie mo„ 
Hand!O'V,CV b,ronia sie bo\\ iem przed ' 
reklamaciami iak moe:a. 

Jesz.c7e dwie sr>rawv Mzos,talv ' 
do omówienia. Przemvcł nie'a',ry rd-

d 

mini1'tracyjnie c~ !" naklo11i<'- haad ' • 

scy„ Szukamy 
wielkiego 
borowika 

Od\l ciy w 
„ TurL s" zap a i JrJ 
pt. ,,Szuk a'Tly w, c 
bądz1e < ę ona w Io 
a w p rog•omie prz 
nie, Kc... )K 1i!=S na n 
k.a I ob od 

l"formoc I udzrE :a ro 'Jb 11.,q 
ch..i T ..i•yst'{Cll'E , o, L v , H 

ro 

do sorawnel!o odsvt ... ,ia u zkcd zo ' € -
1m obuwia Jezeli pers<,nt: w s• 0m­
m.invch i 11. magaz~·n >W r, e uocra 
sie z t'Ym \\' crngu m e~1;,ca od d<i 1Y 
rf'klamacii - stratv oonosi han d , J 

sza 8, tr' 3 • 4'! 16 oraz c J , ul. ,. 
Marca 9/1\ k 51-4 ~_, U 

• 
'\"niosek: można źle 1>roduk '\\'de i 
ie~ŁCzt> ie<t furtka. bv zwallć wir,,:,. 1 PlW Cd~ i<ic <; 
na 1nr, v'Ch, dnsta-rcza J,lC' t ~ndlo w1 ct;i Je W'{< 1 ZKę po r 
datk~wvch obo~ <1zkow 1 za et. J o r, a,w k•zqp !J'<Y 
co„ w11;c starać sJ.e o 000 • ..iwe 1ako I Zop ~Y w loko J k, 1 
C„ S><: a 2 ('..1"'1y lvl'yr ), 

Def!cvt rvnko\11 y z„ooatrwnia rvYJ 1980 roku w iy 17. rJ o 
ku w obuwie oh' ,cz.ar v iu;+ nu se :<i 
t v~iec v oar, nawet - m1 'OYJ v. C iv 
w tej svtuach nie bvłr>bv ;ejnak wy p • 
razem rozsądku i1:osoodarcze~o. mvś I l"ftSI o z 
l.enia soołecznego - T>OWTócrnie do U 
starel!O !'-vstemu. Podróże „Ielcr-
nvch" hutów DO kraiu - niczemu z:11.-,..11, 
d h . k . ' ; I . tv1>0l'l'e c-lu ~ rPmu. ,a <1e o -c 11.u 0, nic s u z, l'm. Ił& t~ 1 
\\szyscy na tvm trd.: mv... 7n11- r.rr , 

, 11 ltl,Lkc" 
Al. 73,.'6. 

rot 

• 

- -
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Wymaga11ia 
i możliwości 

· · ·cQ NOWEGO NA EKRANIE? 

(Dokończenia ze str. 3) 

ro.11oocietycn. c,o oozwoli na orze~u­
niącie wieksze.i liczbv ludzi z bu­
downictwa o,zemyslowei:(o do bu-

,C A. 
• downktwa mie-sz.kaniowei::o. A może 

- sW(erowano - trzeba bcdzie ogra 
n:czvć ebport nasze~o budowrnctwa 
do fnnvch WOil"wództw. a nawPt oo­
pro.s'ió je. o pomoc, skoro tak dlu~o 
lronwtały one :1 naszceo potencja­
M 

Trreba w coraz: większym sto­
pniu przechodzić na technologię 
monolityczną, oszczędną zarów­
no jeśli chodzi o zużycie mate­
riałów jak i angażowanie pracy 
ludzi - pod warunkiem, ie bu­
downictwo otrzyma niezbędne 
dla tej technologii szalunki. 

I o.-;tatni warunek - Judzie. Nale­
t'f wfecel zatrudnionvch skierować 
do produkcji, bv QOWiĘ'kszyć skrom­
na w istocie. bo tylko 6-tysicczną 
armie be1.DO~redn eh budowniczych. 

Ze statystycznej ilości 60 tys. 
budowlanych tylko 15 tys. jest 
zatrudnionych w budownictwie 
mieszkaniowym i przemysłowym. 
Gdzie pracuje reszto, nikt nie 
wie. 

Rezerwa iest czas straconv dla 
produkl'jl sięgając.v aż 18 proc .. w 
cz,m aż 2 i pół oroce11tu przypada 
!Ul zwykłe bumc-lanct wo. 

T YTUŁ nagrodzonego n-a 
festiwolu filmu Krzysztofa 
Zanussiego, którego sło­
wę poprzedziły laury zda 
byle w Cannes, okazał 

się symptomotyczny z 
wielu względów . .,Constans" to słowo 
zapożyczone z tęrminologii motemoty­
czneJ. Oznacza coś stałego, niezmien­
nego. 

W pewnym sensie niezmienny jesl 
sam reżyser. N;ez~ienny pod wzglę­

dem swoich zainteresowań, stylistyk' 
Wmowej. To niezmienność jest w I1a­
szej kinematonralii zjawiskiem wyjąt­
kowym. Wydaje -się, że oni trzcsien·e 
ziemi, a-ni inna klc;ska żywiołowo nie 
są w stanie zmusić ga do zmiany punk 
tu obserwacji. 

Podczas gdy inni starają się badoć 
zewnętrzność i jej wpływ na losy zbio 
rowości, jednostki, Zanussi wciąż zwró 
eony )est do wewnątrz. To no niektó­
rych działa irytująco. Nieroz słysza­
łam opinie, że denerwująca jest rów­
nież oboJ<;tność Zanussiego na to, co 
się dzieje tu i teraz. 

Nic jedna'< bardziej mylącego, niż 
tako opinio. Oczywiste jest dlo mn:e 
bowiem, że Zanussi nie tylko nie od­
wraca sie; tyłem do tego co nas ota­
cza, ole wprost przer:iwnie - namięt­

nie i żarliwie uczestniczy w tym, co 
si<; dzieje i jeśli ktoś miołby prawo 
mówić o odnowie moralnej, to włoś­

nie on. 
Rófoico polega na tym, że Zanussi 

bada problem za;::zynając od innego 

końca. Jest oo rzeczn,ikiem nfepopu- prowo moralne dla jednost1<i tylące-j 
la.rnej, może nawet sprzecznej z no- w określonym czasie I określonych 
szym narodowym temperamentem te- wor-u.nkoch. To niezmienna zasado w 
zy, że oby rowmieć rnwnętrzność trze postępowoniu doje poczucie wewnę1rz 
bo nojpierw pomoć siebie. I nie tylko nego spokoju, pozwala be.z niechęci 
poznoć, ale dokonać wybqru. Dopiero oglqdoć w lustrze wiosny wizerunek. 
gdy stow,omy sobie określone wymo- To mało czy dużo? Oto kolejne pyta­
gania, jeśli tym wymaganiom sprosta- n,e. 
my, wów«:.zas ewentualnie zyskujemy I ?nów Zanussi pozos-towio kwestie 
prawo moralne by sądzić ionr1ych. o\wartq. Wszystko zależy od punktu 

Nie jest to żadne odkrycie. Jeśli widzenia. Każdy no swój użytek znaj­
wsłuchamy się w to, co mówi! m. in. duje jakąś zarndę postępowonio; jed­
Tatorkiew1cz, co było tematem poszu- na chroni przed zasodzkamf życia, J_n­
kiwoń ludzi lego formatu co Kotorbiń- no doje broń w walce O był, jeszcze 
ski, znajdziemy tom tę samą prawdę, inna może służyć przystosowaniu s'ę 
która jest wynikiem n,e kaznodziei- do warunków, w jakich egzystuje da­
stwa, nie dydaktyzmu ole zwykłej pro- no jedooslka. A jednak tylko to zaso­
stej logiki. Tacy ludzie tylko mogą do, któ daje poczucie własnej wor­
zyskoć najwyższy pułap wtojemn1cze- teści, W' onsekwencji bron•i się przed 
nio, ktory nazywamy mądrością. I zm1ennościa czosu, relatywnością kry­
wtośnie im, intuicyjnie, ole bezblęd- teriów Jakimi ocen'o si~ jednostkę i 
nie, noród przyznoie tytuł „moralnego pozostoje właśnie jako „comtons", jo­
autorytetu". , ko coś stałego, nie podlega'jqcego de-

Brzmi to trochę pompatycznie w waluo;::ji w wymiorze historycznym i 
zestawieniu z Zonu·ssim. Aby uniknąć dlo!ego może być przekazywano z po­
pomówień o dydaktyzm, koturnowość, kolenia w pokolenie bez obawy po-
wybrał on dla swoich filmów myłki. 
stylistykę prościutką, bezprefensjonol­
ną, powścią<:Jliwą. Mote dlatego też 
stow10 on tyIko pytania, nie do,jqc go­
towych odpowiedzi, choć podeJrze­
wom, że takie odpowiedzi zna dosko­
nale. Stawia pytania, jol<ie stawia so­
bie, olbo stawiać powinien, każdy my­
ślący człowiek. 

Tok też jest w filmie pt. ,.Constans". 
Pytan•ie dotyczy tej stałej - niezmien 
nej, która może (nie musi) stanowić 

Zanussi w filmie nie obiecuje w 
zamian za toki wybór oni zbawienia 
wiecz.nego, oni zbawienia doczesnego. 
Przeciwnie - z filmu wynika, ie ta 
ponadczasowa zasado moralna może 
doraź.nie zaszkodzić, komplikować ży­

cie, powo(iować konflikty. 

Chwilowo przegrana, jeśli mierzyć 
ją doraż.n-ymi korzyściami, w sumie 
jest wygronq, skoro udało nom się u­
ratowoć to, co uważamy za nojważ-

No i chromczna. cież.ka choroba 
budownictwa: fluktuacia. Co roku 
szkoły budowlane opuszcza 3 i pól 
tysiąca ludzi - ale w budownictv-- :e 
mamv ciagle 15 tys:ecv faktyczn c 
zat•ud~ionvch. 

Gdyby udało się tych ludzi 

p otrze ba rewa Io ryza ej•,• ' ;~:\~~ii. ~l~zJ/~k~j;;to~;:as~1~ie i;:;: 
~ -ciqstwem. Oceno zależy od wyznowo­

nego systemu wortoścL 

Zanussi w tym mm;e proponuje to-

ratrzymać na budowach - była­
by to połowa zwycięstwa w wvś­
cigu o dach nad głową dla 
gdańskiego społeczeństwa. 

- WszedziP ootrafimv sie z ludź­
r..: doe.adać - mówiono. - Ale ki<'­
dv r,:e mamy żadnej alternatvw.v w 
ś~odkach nic możemv nawet o ode.i­
mc,wać d\'skus.ii o olanie. Ludl'.iie są 
dzisiaj ko:1kretni i chca. bv rozma­
wiać z nimi iak z ludźmi znającymi 
swói fach i pragnącymi za coś od­
oowiad:ić. 

ALOJZY :\IĘCLEWSKI 

(Dokończenie ze str. 3) 

W równie skandalicznych, a może 
i aor,zych worun'<:e1ch dzialojo nra­
cownie badań urbani~tyczno·Orchitek 
tonicznych mające si;;.dzioę w Ka­
towni. Nie lepiej mo się pracownio 

stawową pokazującą projekty, proce 
i plany przedsiębiorstwa. W pozo­
stałych pomieszczeniach miały zna­
leźć miejsce - pracownie, no które 
niecierpliwie czekają ludzie. Czeka­
ją długo, z rosnącym rozżaleniem, 

fologroliczna, finanse i inne działy I jeszcze sprawa sprzętu I mo-
PKZ. teriołów. Będące w i:,osiado-

l I tu wróćmy do domu Mrągowiu- niu PKZ zobezpieczajq zoled-
sza. Miał on częściowo rozwiazać wie 60 proc. potrzeb. 
sprawę warunków lokolowych PKZ. _ Prawidłowy lok myślenia, wy• 
Parter plonowano przeznaczyć no soka I uznano fachowość ·i:,racowni-
o!wortq dlo społeczeństwa sale wy- ków, nie gwarantują jeszcze jakości 

• procy jeśli nie ma do tej procy od-
~~-------. po w iadn ich wo r11 nków, potrzebnych 

materiałów, jeślf panoszy się nie­
dowład organizacyjny mówi 
architekt Jacek Gzowski. I nie jest 
w tej opinii odosobniony. 

.. * 
Nie chciałabym kończyć tego ar­

tykułu tonvm i być może przed­
wczesnym akcentem optymistycz­
nym. Chciałabym jedynie _.dzielić 
nadzieję załogi PKZ, że jej proble­
my, z których zosygnalizowałam je-

· dynie najważniejsze, o które w chwi 
li, gdy oddaję tekst do druku zo­
stały iuż opracowane i wysłone do 
Ministerstwa Kultury i Sztukr -
bedn wnikliwie rozpatrzone i soro­
wie<ltw'e, na micrę sil, środków i 
rzeczywistych możliwości załolwio­
ne. Chciałabym, żeby stoły się prok 
tyką słowa naczelnego dyrektora 
zorzadu PP PKZ Tadeusza Poloka, 
k1órv niedawno w wywiadzie dla 
,.PolitY'ki" powiedział: 

,. ... wykluczam pojęcia nakazu i 
zależności. Obowiązuje najpełniejsze 
partnerstwo, wzajemna pomoc po­
łączona z wzajemną korzyściq", 

K. CELICHOWSKA 

Dowódco ORP „Orzeł" kpi. mer. Jon Grudziński we włazie kiosku swego 
okrętu podwodnego, 

~--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·~·-·-·-·-·-·-·-. i Bohaterskie wymknięcie się ,,Orla" z cstoń.skiel!'o portu Tallin 0 raz ! 
i xr:;~~rscti:losi:i:8

;i~~~pfi\!~: ~:~!ti~ks~~~lin~,.;~c~~-!e~ż ~~k:~~cnkl'.~ i 
i przez okret podwodny w czasie II wojny światowej. i 

-·-·-·--·-·-·-·· ·-·-·-·-·-·-·· 
INTERNOWANIE ły w błyskawicznym tempie. Okręt 

zot<1tnił życiem. Podia komenda kapi­
tano Grudziriskieqo: 

- Mała naprzód! 
„Orzeł" szarpnął do przodu, Pckły 

nodpi!owone cumy I okręt ruszył ku 
wolności. 

PRZY JDŻCIE I POBIERZCIE MAPY 

ORP „Orzeł" był wolny, ale nie po­
siada/ pełnej sprawności bojowej. 
Przy wyjściu z portu okręt zahaczy! o 
podwodną część starego falocl-rronu, 
co spowodowolo uszkodzenie steru kie 

szwedzkich, wykonał mapę potrzebną 

do przejścia rejonów Bałtyku i cieś­
nin duńskich. 

SZLI JAK DUCHY 

Oowództwc „Orla" dosI!o do wnio­
sku, iż dalsze działanie okrętu no Ba/. 
tyku jest bezcelowe i zadeqdowalo 
przedrzeć się do Anglii. 

Wieczorem 9 poździernik,o ,,Orzeł" 
wynurzył się w rejonie południowo-za­
chodnim od Trelleborga. Na dole przy 
mechanizmach zostali no ochotnika; 
bosrnanmot Brrtczko, bosmonmcrl Mu­
cho, mot Przqdok, st. mor. Jasiński, 
mar. Jarmuz i mot Grewko. W centro­
l'i dyżurował por. Piosecki. Reszta za­
łogi w posach ratunkowych znojdowo­
la się na pomoscie i w osłonie działo­
wej. Mat Olejnik podniósł bonderę 
szw~zkq i „Orze/'' ruszył w pobliżu 

ki system wartoki, który ma wymiar 
etyki ponadczasowej, o czy będzie on 
akceptowany, to kwestio wyboru. Nie 
obiecuje on też, że taki wybór może 
kogokolwiek chronić przed wyrokami 
losu. Los jest wielką niewicdomą i 
kożdy w jednakowym stopniu norażo­
n-y jest na jego zasadzki, bez wz.ględu 
no to jol<im jest. 

W sumie więc taki wybór nie mo­
że być rozpatrywany w kategoriach o­
ptocołności, o nowe! w kategoriach 
jego rnsodności pod względem wpły­
wu, jaki dano jednostko może mieć 
no zbiorowość. 

W filmie padają 1ol<ie kwestie: -
czy wierzysz, że twojo szlachetność 
ma jc-kiekolwiek znoczen:e dla innych? 
Znaczy to - czy ci tnni stonq się 
lepsi, jeśli ty jesteś dobry? Bohater 
odoowiodo: - Wierzę w to. - Ale 
dlaczego? I odoowiedż: Nad tym mu­
sz.ę się jeszcze zastanowić, ale no 
pewno lak jest... 

Myślę, że każdy myślący człowiek 
zodo;e sobie takie pytonie. A odpo­
wiedz-i? Są tok różne, jol< różni sq lu­
dzie. W każdym bqdż razie trudno 
wyobrazić sobie świat i ludzi bez te. 
go „constans", które chroni nos od 
zupełnego zagubienia w świec;e 
zmiennych, dorażnych zasad postępo­

wania. 
Jeśli dobrze rozejrzymy się n-aoko­

ło, zrozumiemy jak mocno ten film, 
poz.omie obojetny na to, co nos ota­
cza, tkwi w rze~zywistości, jokq cen­
ną pomocq staje się do jej rozumie­
nia. Szr.zególnie teraz, gdy wielu o­
choczo zaczyna się uderzać w cudzą 
pierś, ten film jest jak lustro, w któ­
rym możemy się przejrzeć wszyscy 
razem i kożdy z osobno. 

T. ZWIERZCHOWSKA 

celem dokonania g~neralnego rem(>n· 
tu. Następnie „Orzeł" wykonał kilka 
samodzielnych dwutygodniowych patroli 
w odległe sektory znajdujące się u po 
ludniowych wybrzeży Norwegii. 

Szczególnie skuteczny był piąty po­
trnl „Orła", wykonywany w Oslofjor­
dzie. Otóż około południo dnia 8 kwiet 
nio zauważono przez peryskop idący z 
południo statek niemiecki ,,Rio de Ja­
neiro", o pojemności 9800 ton. Do­
wódca „Orla", kpt. Grudzi1\ski, wynu­
rzył okręt i postanowił storpedować ten 
hit1erowsk: transportowiec, przekazał 
w,ęc do n;eqo kilka sygnołów, żądając 
przysłonio kapitano z dokumentami, 
następnie nakozol opuszczenie statku 
przez załogę. 

Kapitan hitlero=kiego statku nie wy 
konał tych poieceń. Przy tym dowództ 
wo ,,Orla" stwierdziło, że Niemiec gro 

YBUCH wojny za­
sloł ORP „Orzeł" w 
porcie woiennym na 
Oksywiu, z któreqo 
z rano dnia 1 wrzcś 
'110, po nalocie 
trzech h tlerowskich 
samolotów zopowia 
danych jako pol­
skie, wyszedł w wy 
znoczonv rc'iont Zo 
toki Gdańskiej. Jed­
nak zbyt ciasny re­
jon patrolowania dla 
tok dużego okrętu, 

brok odpowiednich celów do ich stor-
pedowania oraz intensywna działalność 
lekkich okrętów i samolotów hitlerow­
skich zmusiły dowódcę ORP „Orzeł", 
kmdr. ppor. Henryko K!oczkowskiego, 
do samowolnego opuszczenia tego sek­
tora w dniu 4 wrześnio i przejście w 
rejon wyspy Gotland. 

rześni.owe elleksie 

' Chorobo dowódcy okrętu oraż mato 
Przadaka spowodowata skierowanie 
ORP „Orzeł" do neutralneqo portu Tol lin 
ceIem wyokrętowania chorych do szpi­
tala i dokonania naprawy spreżorki. 14 
września ORP ,._Orzeł" slo'1qł na redz e 
portu Tallin Powiadomione władze es­
tońskie wyraziły zqodę no W€'jście o­
kretu i zapewniły mu swobodne opu­
szczenie portu, ołe dopiero po upływ:e 
24 godz;n od wyjścia znajdujaceoo się 
tam niemieckieqo statku „Tholatta". 
Jednak zastraszeni przez hitlerowców 
i sprzyjający im Estończycy dokonał, 
podstepnego, wiorołomneqo i niezaod 
neoo z zasadami .orowo miedzvnorodo­
weoo, przymusowego internowania 
Polskiego ok rotu. 

UCIECZKA Z TALLINA 

Brutalne zerwanie przez estońskiego 
marynarza polskiej bandery z rufy 
ORP „Orzeł" poderwało do czynu całą 
jeoo zołoqę. U wszystkich zrodziło się 
cheć ucieczki z portu Tallin. Głównymi 
inicjatorami tego ryzykownego i śmia­
łeoo przedsięwzięcia stoli się mat Jon 
Olejnik, mat Teodor Pokrywko, bos­
manmat Jan Pieqza oraz zastępco do­
wórlcv okrętu por. Piasecki. 
Nadszedł wyznaczony przez dowódcę 

okrętu, kooita,na Grudzińskiego, czas 
ucieczki. Około godz. 3 dnia 18 wrześ­
nio mot Olejnik I kucharz okrelu mot 
Świebodzki obezwlodnili sprowokowa­
nego do obejrzenia działa estońskiego 
"0r!owniko przy tropie, a bosmanmat 
,er,zo sterrorvzował tele1 Jnistke 'N 

__,Oli. Dolsze zdorzenia nostępowo-

ys -I li 
runkowego, dziobu i stępki okrętu, sprę brzegu szwedzkiego w kiel'unku Sundu. 
z<'rka n'esprowna Brak było uzbroje- 57' ,.malq noprzód", bez świateł, jok 
11,a, wody destylowanej do akumulato- duch;. Wesi:li w gardziel cieśniny. z,/e 
rów, a przede wszystkim mcp nowi go- wej pokazało się kiH<o zaciemnionych 
cyjnych, bez których okręt mógł tylko, niemieckich trolowców. Jeden z nich 
blqdz'ć po morzu. oświetlił „Orla" reflektorem, notomiost 

Ucieczka „Orla" z Tallina wywołała drugi próbował nawiqzać /qc2ność 
wielka sensację w colej prasie europej szczytówkq. Lecz „Orze/" nie odpowie­
sKiej i świctowej, a nikczemna propo- dziol,~udowol nwedzki ok.ęt, idący na 
ganda hitlerowska ogłosiła przez radio swoich wodach terytoriolnych. 
komu'"likot, że: ., ... zaloqo polskiego okrę Zo przylądkiem Folsterbo dołączyli do 
lu za '1ordoNola dwó.ch ,estońskich war karawany statków, posuwając się no 
towników, a ,;::a!o ich wrzuciła do mo krańcach zosiegu świateł ostatniego 
rza ... ". statku, którym okozoł iię niemiecki 

Oburzony tym kpt. Grudziński chciał frachtowie<: ,,Hamburg", Około godziny 
ad razu podać sprostowanie przez ro-· 3 okręt zanurzy! s:ę w rejonie wyspy 
d:o, I-ecz to zdradziłoby pczycję „Orla". Ven i położył się c:ia dnie, no odpoczy 
Nad ranem 21 września wysadzono u n-::?k Wieczorem dnie 10 października 
wschodnich brzegó.w Gotlandii dw6ch ORP „Orzeł" wynurzył się. Znowu uka• 
dobrze czujących się Estończyków da- zol się w pobliżu joldś niemiec1ci sto­
jąc im odpowiednio usprawiedliwiający tek,' idący bez bondery w kierunku 
dokument oraz hojnie obdorzojąc no Kattegatu. Okazał się dobrym prle• 
drogę w konserwy, suchary, spirytus wodnikiem. Polski okręt ued! w odłeg 
Or<JZ po 50 dolarów. Następnie przeko łości pół mili za jego nńq. I tak 
zono na Hel: .. Tu „Orzeł", nie morny ,,Orzeł" szczęśliwie prz&szedl wąską 
map", skąd otrzymano krótki sygnoł: gardziel 
Przyjdźcie i pobierzcie mapy". To szyb- 14 p<1źdr!ernilko JJOSt-ol honorowo 
ko i spokojno odpowiedź wydolo sie wprowadzony przez brytyjski niszczyciel 
podejrzano, myśleli, że Niemcy już sq ,.Volorous" do angielskiego portu 
no Helu. Rosyoth, 

.,()Ul!t" ZATAPIA 
,,RK> Df MNl!f1ł0" 

rl 
M zwlokę i W'l.'f'Nł'. pomocy. Wobec cre 
go dwie wystrzelone torpedy przelamo 
ly „R:o de Janeiro" n,o dwie części i po 
siaty go no dno morza. Badając pa kil 
ku godzinach rejon zatopioneqo statku 
zaobserwowano dużq Ilość trupów w 
mundurach Wehrmachtu. Dla dowódcy 
,.Orla" wydało się to bardzo podejrzo. 
ne - z jakiego powodu niemiecki tran 
sportowiec wojsko znolozl s,ę u wybrze 
źy Norwegii. lecz notychmiast przesia­
no ta alarmująca w;odomość nie wzbu 
dzi!a u admiralicji uzqsodnionych po­
dejrzeń o motliwosci dokonania przez 
hitlerowców inwozli w Norwegii, która 
następne.go dnio - 9 kwietnia 5talo się 
faktem dokononym. A szkoda, gdyż na 
tychmiostowo akcjo brytyjskiej Home 
Fleet mogłaby w dużym stopniu skom­
plikowoć Hitlerowi zagarnięcie Nor­
wegi1. 

I OSTATNI PATROl ,,ORlA" 

W swój o~kttm i trogiczny patrol wy 
ued! ORP „Orzeł" dnia 23 majo 1940 
roku," lea nie powrócił już z nieqo do 
swej bazy w Rosyth. Pozostał wraz z 
zologq w glębinoch Morza Północnego. 
Do dnia dzisiejszego nie wyjaśniono 
dokłodnie daty, miejsca oni okolictnoś Skierowali się więc pod brzegi Szwe 

cji i tom świetny nawigator, ppor. mor. 
Marian Mokrski, przy pomocy ukrytego 
przed Estończyk..,mi niemiecldego spi­
su latarni ~raz zaob&erwo.NQJ\ych 

łl! 210gi-nięcio ncmego bohote1"!i<ie,go 

<F.'ętv podwodoego, 
Po pnybyciu do 5rkoeji ńierowar,o 

ORP .Orzeł' · N ffl>C.ffliq w D11fl~ :.. 
...... ~ 'IAO!UU IIUlKOWSKI 
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J UTRO no S1adkmie Sląskim w 
Chorzowie pił~arska reprezen)a­
CJO Polski zmierzy sre w mię-

dzypaństwowym meczu z CSRS. Cho­
ciaż spotkanie to tylko towarzyskie, 

i. :::a tQ#6WW-&MI 

" 
Drugie 

zWycięstwo 

AZS VVS\JVf 
Wczoraj odbył się rewanżowy poje­

dynek okademickich siódemek Warsza­
wy i Gdańsko. Sześciobromkowo poraż 
ka wpłynę/a mobilizująco na zowadnicz 
ki gości, które przez dłuższy czas utrzy 
mywoly minimalną przewagę. Jednak 
jeszcze przed przerwą gdańszczanki od 
robiły stroty i objęły prowadzenie 12:11. 

Bardzo dromałyczny i zacięty prze­
bieg miało druga część spotkania. 
Niemal cały czas wynik był remisowy. 
Ukarana 2 min. kornymi Lucyna Galus, 
no skutek nie-pQrozumienia sędziów przy 
stoliku, za wcześnie weszło do 'gry. Ko. 
ro sędziów prowadzących mecz mogło 
być w tym wypadku tylko jedno, zgod­
ne zresztą z regulaminem - dys'.,wali­
fikacja do końca spotkania i równo­
cześnie ukoronie 2 min. kolejnej pił­
karki. Decyzjo była słuszna, ale czy w 
tym wypodku możno było w taki spo­
sób interpretować przepisy? Przecież 
błąd popełn,iony został w związku z po 
mylkq sędziów mierzący~h czos kory, a 
nie błędu zowodniczki której kora bez 
pośrednio dotyczyło. 

Cole szczęście, że w ostotecznosci, po 
kilkuminutowym zamieszeniu szybciej 
pozbieroly się gdańszczanki. One też 
odniosły wczoraj zwycięstwo. Na 40 sek. 
przed końcem gry no indywiduol'1q 
akcję zdecydowała się Elżbieto Kodrvc 

_ko i zdobyła przy remisie 19:19 zwy­
cięską dwudziestą bramkę. 

Hokeiści 

wracają na taflę 
W n1edz1elę 28 września rozpoczyna­

ją się rozgrywki I ligi hokeja no lodzie. 
Zmagania o tytuł, nejlepszej drużyny 
kroju trwać będą do 28 kwietnia 1981 r. 
a system rozgrywek przewiduje roze­
granie sześciu rund. Tytułu mistrza 
Polski bronić będą hokeiści Zagłębia 
Sosnowiec, wicemistrza kroju - jede­
nastokrotnie najlepsza drużyno na na­
szych lodowiskach, Podhale Nowy 
Torą, której nieprzerwany dziewięcio­
letni prymat został zastopowany w ubie 
glym sezonie przez drużynę Zagłębia. 

Zagłębie zdobywając w poprzednim 
sezonie mistrzostwo Polski, zyskoło pro 
wo startu w _rozgrywkach o Puchar Eu­
ropy. Sosnowiczanie rozegrają w pierw 
szej rundzie dwa mecze w Danii (27 
i 28 bm.), z mistrzem tego kraju -
Vojens. Z tego też powodu, w inagu­
rocyjnej rundzie I ligi hokeja no. lodzie 
odbędą się tylko trzy mecze: BKS 8yd 
goszcz - Podhale Nowy Targ, Boildon 
Kotowice - ŁKS i Naprzód Jonów -
GKS Tychy. Mecz Zagłębia z Legiq 
Warszawa został przełożony no -4 li­
s!opoda br. 

Jutro o godz.. 15.45 sekcjo lekkoo­
tletyczno Le,:hii organizuj, na stadio­
nie we Wrzeszcz-u kolejne zawody dla 
młodzięży starszych klas szkół pod­
stawowych. 

W programie koniku~e,n.cje: 60 m, 
300 m, 600 m,, w dal, w:zwyż, kulo, 
dysk, oszczep dla dziewctąt i chłop­
ców oraz tyczko. Zgłoszenia na miej­
scu pnzed konkure,ncią, 

• • • 
W ubiegły pią1ek no stadionie Le­

chii odbył się U rzut lekkoatletyc.znej 
ligi młodz.ików. Zdecydowane zwycię­
stwo odniosło drużyno Lechii - 480 
pkt. przed Bałtykiem Gdyfiia - 430 
pkt., MKS Gdańsk - 410 pkt. I Som­
borem Tczew - 342 pkt. 

• * • 
Miejski Ośrodek Sportu I Rekreacji 

Gdańsk zoproszo panie w wieku lal 
25-45 do udziału w zajęciach od• 
chudzojących. W ~,akcie kuracji prze• 
widuJe się m. i.n. ustalenie indywidu­
alnej diety, zohesu ćwiczeń w base­
n,!? i no soli, a dodatkowo zabiegi w 
postaci sauny i mosoży. Cykl lecze­
nie trwa trzy miesiące. 

Mie1ski Ośrodek Sportu I Rekreacj) 
dysponuje również wolnymi miejscami 
no basenie oliwskiej WSWF, gdzie 
prowodzony jest kurs nauki pływania 
dla młodzieży I dorosłych, a także dla 
d;,:ieci no boseflie Politechniki Gdań­
sklej oraz w SZ'kole Podstawowej nr 
76 Gdańsk-Przymorze. 

Zgłoszenia przyjmu~ i lnformocJI u­
dz,ieło sekcjo Usług i Eksaloo1ocji 
MOSiR Gdańsk, ul. Ogarno 29/30, n,r 

tel. 31-91-37 codzien,nie w godz. 8-
14. 

• • • 
Ognlsł<:o TI<Kfł „Bałtyk"' przy KO 

,,Blo4<i len-ingrodzl<ie" wznowie zoJę­
cia g.rnp stole ćwiczących w p,lywoniu 
dlo dzieci i dorosłych oraz gimnasty­
ki rekreacyjnej dla pań - bieg po 
1.ÓrO<Wie,, 

jego rango - ze względu no klasę 
rywolo - jest bardzo wysoka. Będzie 
to niewątpliwie „mecz jesieni'' no kro­
jowych boiskach. 
Czechosłowacy wystąpią w Chorzo­

wie w najsilniejszym składzie, Zobrok 
nie tytko' Zdenka Nehody, 28-letniego 
napo·slniko praskiej Du-kii (kontuzjo). 

W Chorzowie wystąpi nojsil~iejszy 
chyba obecnie zespól pol,sk,. Noro­
dowq jedenastkę wzmocnią grający w 
Lokeren Grzegorz Lalo i Włodzimierz 
luboński. Ten pierwszy brany jest 
wciąż pod uwagę w kon,tekście elimi­
na-cji mistrzostw świata - 1982. Wło­
dek Lubański pożegna w środę pol­
sil'.ich kibiców. Po raz 80 wystąpi w 
narodowych barwach; no stcd,anie, 
który był dla niego a.reng najwięk­
szych sukcesów i największego dra­
matu w karierze. Marzeniem piłkarza 
jest zdobycie w środę bromki. Byłby 

to jego 50 gol w reprezenlocii. Miej­
my n-odzieję, że mu slę to uda. 

Pożegnanie Lubońskiego - piłkarza, 
który zo.pisoł tyle pięknych kari w hi­
slori-i polskiego futbolu, nie może przy 
słonić jed,nak innego celu, jakiemu 
służyć· ma spotkanie z CSRS. Na tle 
świetnego rywala kolejny egzamin zda 

woć będą piłkarze, na których ta.k li­
czymy w eliminacjach mistrzostw świa 
ta. Oczekiwać chyba możno, że - po 
okresie prób i eksperymentów - na­
sza reprezentocjo zademonstruje w 
Chorzowie pełnię swych wo·lorów. 7 
grudnia czeka iq waż.ny mecz elimi­
nacji „Mundi-ol-82" z MoHą. Każdy 
punkt, każda bramko w la Valefta, 
mogą mieć póżn,iej - w rozrachunku 
z drużyną NRD - koloso!ne znocze-
nie. 

MŚ siódemek 
W dniach 21 Iutei:(o I 1 marca 

przyszłego roku odbędą się we Fran 
cji mistrzostwa świata grupy „B" 
w piłce ręcznej mężczyzn, w któ­
rych wystartuje także reprezenta­
cja Polski. Po1acy grać będą w gru­
pie e!imina-cyjnej „A" wraz z zes­
połem Austrii, Holandii, Islandii, 
Franci! i Szwecji. Polacy grać bę­
dą kolejno z Holandią (21. lI.), Fran 
cją (22. II.), Austrią (24. II.), Szwe 
cją (25. Il) oraz Islandią (27. II). 
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Koszykarze rozpoczęli 
nowy sezon 

Wisła - Legta. Pod koszem Legli Kudłacz (Wisło) z Ciokiem. 

www ± 

lnformocjł udziela oroz przyjmuje 
zapisy Ognisko TKKF ,,Bołtyk" ul. Ko­
łobrzeska 54A/3 w każdy czwartek w 
godzinach od 19 do 19.30. 

• • • 
Sekcja bokserska KKS Gedoni.a za~ 

proszo no treningi szk6tk·i chłopców 
uradzonych w lalach '1963-6ó. Zaję­
cia odbywają się w soli gimnastycz­
n-ej ZNTK, Przeróbko., ul. Przetoczna 1 
oroz w soli Szkoły Podstawowej nr 
49, Wrzeszcz, ul. Dzierżyńskiego 11. 

W obu ośrodkach treningi odbywają 
się w poniedziałki, środy i piątki o 
godz. 16.00. 

• • • 
Wyd12io{ Spor1u, Turystyki I Wycho­

wania Obronnego Zarządu Wojewódz­
ki€go ZSMP w Gdańsku oraz Ogni­
sko TKKF „Delfin" Gdyinio było ar­
ganiza1!orem wojew6clz:kiego konkursu­
quizu ,,Moskwo 80". 

Finały konkursu odbyły się w klu­
bie Gdyńskiej Spółdzielni Miesikonio­
w.e-j „Remus" w Chyloni. 

W wyniku z;aciętej rywo.\izacji I miej­
sce roją/ Józe[ Kowalski - TKKF „Del­
lin'', li miejsce zajął Ka.zimie,rz Ku­
rescki - Gdynio, 111 miejsce zajął 
Piotr Cymen - ZSMech., IV miejsce 
zajął Andrzej Pierzgalski WPT Gdańsk, 
V miejsce zajął Waldemar Piotrow­
ski Gdynio. 

Całość imprezy przygotował i pro­
wadził prezes Ognisko TKKF „Del­
fin" Gdynia, jednocześnie obserwator 
Igrzysk Olimpijskich w Moskwie Ry­
szard Rzepka, który podzielił się z li­
cznie zgromadzoną młodzieżą swoimi 
spostrzeżeniom! z olimpiady. 

W czosie impre,zy i po konkursie od 
było się dyskoteko dla młodzieży zor 
gonizowano przez ktub ,,Remus". 

Uczestnicy finałów ołrzymali negro 
dy - upominki ,ufUTidowane przez ZW 
ZSMP w Gdańsku i Gdyńską Spól­
dZ!ielnlę MiesZ'kan owq. 

CAF - Sochor - Telefoto 

Wszystko wskazuje na to, że w lidze 
koszykarzy układ sił nie zmienił się ra­
dykalnie. ,.Panujący" od dwóch lol zes 
pól Mieczysławo Łopatki - Sląsk Wro 
sław wydaje się być kandydatem .nr 1 
do tytułu mistrza Polski. W jego szere 
goch gra najwięcej kłosowych zawodni 
ków, a c-o się w lidze liczy szczególnie 
prawie cała dwunastka prezentuje zbli­
żony poziom. Podobnie jok przed ro­
kiem wrocławskiej drużynie zaqrorić 
moQą gdańskie Wybrzeże, lubel ski 
Start. Być może Legia Warszewa s;:>eł­
ni oczekiwania swych sympatyków I 
włączy się do wołki o medale. 

Borykająca sJę z problemami w ubi~ 
g!ym sezonie krakowsko Wisła powin­
na plasować się w górnej połówce ta­
beli, a to m. in, z powodu pozyskan1ct 
t,zecie110 grajo:::ego w polskiej lidrn 
Amerykanina Alfreda Shercrda z !Ili· 
nois (206 cm • wzrostu). Dwci pozo­
stali·· ta: znany i che; tnie cnlocłcny 
przez polskich kibiców Kent Was!oi'1'.J­
lon (Siar!) oraz Dcniel Fras.:::!la, ktćry 
,,zmieni!" w Zogłqbiu Wiliam,, Gleaso­
no 

Po 6 podwójnych kolejkach I rundo 
zostanie na ponad miesiąc pr;:Nwcno, 
qdyż w listopa.c'zie kadro nc:roclowa r.1-
sza na tradycyjne tournee po US,\. Il 
runda rozpocznie się 17 sty:::znio, a za 
kończy 15 mareo. ~ 

i •+4 ...... 

Darnic~e- ~A~Rt:~~f.ł -~ -H Sa1,.~lr ~ ~ 

wygrali 
Tour de Frante 
W Nkei zakończy! sie tr.<tc!:vcrJny 

samochodowy raid Tour de Franc~ 
rozgrywany .iuż oo raz 39 .. Pierv;sz.e 
mieisc.e. oodobnie iak w roku ubie­
głym wvwalczyla nailcosza obecni~ 
francuska załoga Bernard D.Jrnich~ 
- Alain Mache iadaca na sr.:nocho­
dz;ie Lancia Stratos. Bardzo. w.vsokie 
3 mieisce zaieła zna!la z występów 
w raidzie Monte Ca.rlo Michele 
Mouton a dooiero czWi\rtv był dos­
kon'llY kierowca hisZPar1ski Antonio 
Zanini. 
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M¼i ZMM§#liE 

„Rodzino 
Połanieckich" 
raz jeszcze 

W najbliższy piqtek, 26 września, o­

- IM 

WI ECZOR --WVBRZEZA 

i MMA!c&Ał·Mf iEłM·+e • 

zarna 
I 

fry a adna 
b c ·zło zie· d ieł sztuk· 

I W wd,1ym z nojsfynniejs1ych solo­
. n6w sztuki - londyr\ski2j gaierii 

Sothe,Jy wystaw,ono niedawno 
no sprzedaż bogato rzeżb;one krzesło, 
dzieło nieznanego o rtysty z Luby w 
cizis-ejszym Zairze. Nabywco - .r.owo­
jorskie muzeum Metropolitan zapłaci­
ło za nie 240 tys. funtów szterl,ng6w. 

' Podczas tej samej aukcji zmieniły wła­
śc'ciela dwa krzesła tronowe pocho­
dzące z obecnej Angoli za sumę 95 
ty;. funtów. 

sto oryginalnej kultmy spraw•a, że roś- rw,ed10Jq nas.:e muzea I porn1eJ zo­
nie wariość przedmiotów, jak e zo~ho- mawiC:jO konkretne ekspo"naty. Niesie­
wały się I dawnych lat. Niestety, ro!- ty, nosze gran,ce są długie i przemy­
no też równocześnie ceny płacone zo, cenie przez nie dziel sztuki nie stano­
nie na międzynorodm.vym rynku dzieło wi większych problemów. Prawo to jed 
mi sztuki, co nie uszło uwadze han- na sprawo, a jego przestrzeganie to 
dlarzy. druga. 

Hondd dziełami sztuki dawnej Afry- . .1 , . . . . Potw1erdn to dyreKtor mu1.eum 1 
k, koncentruj~ się przede ws~ystk,m w Kon O z które· to placówki skradr.io-
Paryzu, Tuluz;e, Kopenhadze I Brukse- 9 . ' l , . . p ,. •-11 d k · , I , k" . . no w,ele cennych e~sponacmv. opr2ez 
11. ,, o e .roie a,ry<ans ,e nie ma10 z . 1 d I t · k · ·1 · · d' · b , . , · · o:r wy ą owa.y one nas ępr11e w ra-cn1 s1 on, ·sra Kow, a y. pos,ow1c tn- . 1 1 d 1 rn e ograbianiu ich z tych przedmiotów, jOC 1 zac 10 11 c.,. 

Dzieła storej sztuki afrykańskiej cie- które uchowały się ,., ich pos;adoniu. Wprawdzie w 1970 r. zcwarta zo~!a-
szą się coraz większym powodzeniem Oto co mówi na ten temat minister la Konwencjo UNESCO o ochronie 
no "'iedzynamclowym ry:iku, 0 czym kultury Mali: - No •częśc;ej złodziele dóbr kultury, do której przystąpiło wia­
ś,-,icdczyć mogą chociaż.by przytor,zone driel sztuki przyjeżdżają do nas jako le państw, jednakże niewiele sobie z 
przykłady. Z jednej strony jeSI to' po- turyści i dzięki kontaktom z rodzimymi tego robią posiadacze prywatnych ko-
wociem dn dumy stosunkowo młodych h dl k f k · k" · A k 

• 1, afr ka,\ ki 1, z dru ie· noto- on -~rrnmi kupuj_ą na czarnym ryn- lekc_ji starej szt11 ·i_ ary ans 1eJ. . s o-
p~ns,M Y 5 c. • 1 qk_ ! kł ku rozneqo rodzaJU 20bytkowe prze. d. ro Jest popyt to , sprzeclowcy tez si~ 
miast przyczyną wie u tres I opo- · t z, · 1~- · · "d' d 

, tow. \V czasach kolonialnych zniszczo- m;o X· c.arza S,ę d, ze przyiez _zaiąc zna_ ą, 
I 'łych !ub wywiezionych zostało wiele ! 

Pamiątko z Rzymu - portret na sw,adectw daJ:nej kllltury ofryka1\skie1 \ 
- rzeib figuralnych, ma•ek obrz~do­

poczekaniu wykonany przez ulicz wych, b;i_uterii ze ·złoto i srebra itp. 
Zna idu in się one obe~'1ie w muzN,~h · 
i prywainych kolekck1ch pozo Afry".q. nego malarza. 

1
• Ro~nace 1a;,-,teresov,1onie Alrykańczy~ 
1 ków własną prz-:-sz!o5c,ą, szukanie mo­

Seko teriolnych świadectw swo·_cj jakże ·c~ę-

ZMARŁ BILL EVANS 

W rowo,crski11 srpitolu Mc~nt Sinai 
zrr.arł w wieku 51 lat jeden z na, vy­
bitniejszych pioriistów jozzow1ci1 św 
to - Bill Evans. 

I Począwszy od 1959 r. B. [va-,s kc -
, rowcł założonym przez s c > c t e'Tl 

jazzowvrP Ostatnio, \·1roz z ' isi-
stq Joe La·borbierq i bosist::i Ma K em 
Johnsonem Bill E:vons zako, Gy! długie 
tournee po Europie, 

Przed z:Jłożeniem swej własnej gru­
pv. w 1959 roku, Evans grał z grupą 
Milesa Davisa. 

W mare,, nokład,;m 
Wa·•ner Bros 
ostatni album 
„We w;ll meet 
się spotkamy". 

wvdm"n·c•wa 
Records Inc. 
Evan~a, zo­
ogain", czy 

onn,., ~-,c,,p·: r":!.""' i\7-U 
FRA BARTOLOMEO 

pierio dziełem wybitnego XV-" iecrne-
90 malarza włoskiego Fra Bortolo­
meo. 

Płotno pnedstcwiojqce odpoczynek 
w cza5ie uc·eczki do Eg;ptu - mony I 
terrot obmzow o charakterze ,eligij­
nym, zostało odnalezione w Pałac.u 81 
,',up m w Pie'lzie, toskar1sk1m gorskim 
mieście położonym niedaleko Sie,1y 

11NAJGORSZA ORKIESTRA SWIAT A" 

Nie mogąc zrobić koricry muzycznej, 
p'orrsta skrzypek I soksofonis_to Tre- .,Król calyp so'' - Harry Belo-
var James 2 Mancl•e5teru_ z_oło~yl włos· fonte - dziś już 53-letni o mery· I 
nq ,noJgorszq orkiestrę sw,ata • I k , k" . 1 • k 

' . a n s I p1osenKarz , o tor wystq-
24 muzyków, których udolo mu się ·1 · d d k · 

zebrać, fałszowało na swo;ch instru- 1 P1 . nie a wno .~u rotn,e W 
mentcch co niemiaro. Orkiestro nie ; .. C1rcu s-Krone-Bau w Mona­
oc!byv.ala żadnych prób, ąd_yż, wlo~n~e: chium. Oba koncerty nagrane 
chod7ilo O to, oby grało Jak _nojgo- 1 zostały dla telewizji i bedq za- 1 
rzej. Na ,eh ko,rnrty przychod_ril~ tłu- I d . · J 

.,. 

Czel{amy 
na Mayalla 

ATRV 
GDA°RS R. TEATR •• WYP.RZF.• 

2'-E" - 1 P rz~ditaw ie nie lłaml~ta., 
w e wsi Głucha Dolna. g lll 

SOPOT TEATR li.A!HERAI.:~n 
- 'Wrńę ludu, .;. l9 

GDV:-IIA 'l'EATR MUZYCZ:l'óY -
Słowik, g. U (pri:ed~t. zamkr.lę­
tf') 

F.LHLAG TEATR DR~M~TYCZ 
NY ł'lnsk"·a - TO Elbl:.Jg, g. 
li 

STA 'łY 
Gn.ą.NS I!. S:Ml'iK, Dłuf(i Targ 30 

- 5achsP.nhau~en - oskarża l zo• 
bowiązu.1e - w g. 10-21 

K , tl'iK Długa 35 - Canneńskifl 
J'olonira - wyst. !otogramó\\ J. 
KoSnika & t:yx. ,.Film'' - w g. 
10-2! 

Z~KLADY ARTYSTYrz,E 
ART, uL Piwna 66 67 - Zbiorcza 
w }~~t. m:.da1stwa - vil ~. 10-17 

G o\ T.1-;HJA GN, ul. Plebar,ia 1 
- wyst. prac !oto~ra!icznych K. 
Kut,·na p:t. u Ed.cn•' - v.r g, 10-17 

GAl.aRlA SIC~ Gn.\"SSK,\, 
Dłu~t T~rg: 43 - rnalarst\\'O i ry-
11unek: \\·~ Zar~mby z prac. prot. 
K. Ostrowside,to - w g. 12-18 

MUZEA 
G!la1hk Muzeum Narodowe, ul. 

'I'ori;ós.l<.a 1 - w g. 10-17 
Dwór Artuu, ul. Długi Targ -

v: )I,. 11.-18 
Ctutralne "'uzeum tor5lde, ul 

Sur ok a - w :,l. 10- 16 
!\łlli:eum 1-fi.;rorH JHia~ta Gda1.t\ .. 

al<a, ul. Długa - w I\, 10-18 

KINA 
G J>.\~SK S. R OD!\tIE!=\('JF. l E• 

NłSGJtAl) - Proc-es fłUS7..Llkov.:y 
(j1tp) oc 1. 18. g, !O. 15. 17.30. W, 
l 'rzya::oda ar.ihskil !anJ?;). g. 12.30. 
STC llYJ:>iE KA. lrR.\(,:,.,f; - Ż.\K 
- l'tzyb, wa je.:dyiec (t;SA) od 
l. 15, g. 15, 17.:rn, 20, Dlll."K.\f{7. -
R6.l (USA) od L 1;, i:. 15.30. 18.~1. 
GEll.'\ S IA - :-.i~;,m~ina kohiP• 
la (USA) od 1. 18, g. 18.30. O!~U-
~l'> KOSMOS - No,tcralu 
"'ampir (HF~) od L l!, g. 16, 18. 
20 

WRZFSZC'Z ZSlCł: - Rlekitna 
plelwa {au,tral) g. 15.30. Obc,· -
o,my ,,3.~ał:t'r 1'iostromo (U~A) 
ocl l. 15, g. 17 .30, 20, B \,JK .,_ - "T. 
t>rTP'A iaz.tn:rnti ocz:1.n1.i (hiszp) oci 
I. lR. g. 10. 12.30, 17.30 ~o. Ja ju:t 
hrde e-r7t""C7nv d?:iadku (C'7.eS) Il 
1~·. Z \WISZ,\ - Odd:, al \l"S,',.) 
od l. !.<. ft. H, ~8, 211 

~-u\\,, l'OR r 1 !11A,J \. - Hli•• 
łtiP. ,a;o(,tk~nt.a tr7t'('ił'&:l) 1'f«Htni ł 
'I <.: \) od 1 12. g_ 13.-15. n,i~•17.lc­
t"" /,1nr.1 od I. lff, g. ,8. ,o 

O! IW\ 1)1 I.FIS - PrH,:or'ly 
C-.llluecrl« <Jon. P- U 3~ n,ietl~,c 
t"·o '11ni:1 0,1 I. : 8, r. 1•, 19 

SOPO"f Il \l.'f\'ł( - Wnpa •k.1r 
!>ów (fr) od I. 12, 11:, I O, 12, 14, 
'\hnh.it• ,.,, ll"SA\ od I. 1s g. 16, 
Hł 20 ror o, iA - Prz, Pr,,h• ("a­
Jir~~r.?.łd (.ł~n) ~. HS. Tr7"·c17i,.~cf 
d,l•vd•ć ttopnl (ani:) od l 12, lt, 
ł 7.3P. 10 

Gl}V~IA (;ft(\n~·11 !se,,, l-'"f"· 
D\,l"F. A'tJ ·\"ITIC - Prn~ł\-W 
UC:.tHl Ur) od I. ttt. g. 1n. 1, 5i.,. -ro. 
Rorkv 11 /T ~ '\) o,i I 1• r: 1 7 •a 
(ii~t~ .. · dinf."'!'i'~,,·.,. c.z,·t:,, Ir. -ttr \ t~c, ... 
racrka "-<>lł,(,'f'lif'j nor-,· t·c::;A 1 (.'cf 
l. · 1:. R:- l!i GOP! '\.:>.' - pr~,-b• -
""" jeidilec (lJ!-A) o:l I. 15 r. 
u.~n. 1·,.~11. ~o. K~ż„Y T<!•. ,11·01e 
pi.-!do f'r) ort l. 18. ~ 10. 1'i 

Nr 206 (7339) 

Kamila Norwida w llteraturn 
polskiej 

14.05 - TTR, RTS<:; - Fizyka, 11em. 
3 - Magnetyczne właściwości ciał 

15.50 - Program dnia 
15.55 - Obiektyw - program lltO· 
łeeznego województwa warszaw 
skt<>go 

16 15 - Dziennik 
16 .~0 - Telew1?:yjny 1<h.1b ~niore 
l !i . 5S „Inte rstu d: o" 
17.20 - •. Dom I my" 
17.45 - Telewizja m!odvch 
18.30 - .,Struś p ,Jziwia•r pne1-
stawia" - film ar lmowanv 
18.30 - Dobr.;noc 
19.00 Lekarz radrt - o tarczycy 
19.IU - świadkowie 
19.'.IO - Dz.,ennik telewizyjny 
20.10 - Filmot„ka arcyd7.ieł 

, Sportowe życ, e" angi~lslrl 
dramat obycz., ret. Ll!'d•V 
Anderson 

22 :!5 - .. Proscentum11 

teatralnv 
23 10 - Dziennik 

10 °0- -12 ~I\ ·- D" OJK \ n1. A n Rr 
C'11· I Zl\11.\-..;y PR E!\tl ł:RY 
ll:S-1 \ 

10 .00 ,.SzklP!ko 1 okc-'' _ rna-
~azvn r>0pul~m1JnauKowy 

1l o~ LR karz r '17.1 - o Ulrczyry 
11 '5 - .,Mała sp•awa • ~rn po!­

SKt 
12.00 - Dziennik 

16.2!1 - .,O:o"\,\d Connerl'i<'ld • •.11 -
,-krani1.a<"Ja pow1esel Kdrola 
D i rkl•nsa 

17 21 ,$2:ilc•mek dla ł'hleba" -
"'lroJ!'r. t konorn 

18 00 - , <:zl;le lko I oko" - ma~• 
r.vn popl I ;1, nona 1kowy 

11 oo - PlooQr ki tvgodnia 
1'1 . n - PA "ORA:\1A - ma,: ll\ł. 
1)10 - r>zenn k tE""1eWin;~y 

20 'O - "\\'torc k m 1omal'\-
~XI\"' ::\:fiedzynaY"od'lwy Fe1,!\\'11 
~11Jey t<.l t\'."11;"-,olczes,eJ \\ 3rs:za,w ... 
...: ~ "!I aTesie-P-'' 1980 

2· •o - Jak•" !tOl'dnm~e 
~~ it: i ·-

0

24 godz'nY 
~2 r.:; --- \VcrontK;:t Duda.rowa 

ro.,.m(")wa 7. r:Jvr Jeer tem :',1:(')5k1flw 
skJEJ orki ~•·v Symfont•zn•t. 
l .:zestn;ka „warsz.awsJr:lej Jt51• 
ni 19RO" 

'>! ~o -- .,Jakur11" 

~ROOA - !4 -..,-,e(n la 

' PROGRA'\ł l 

~ "O - TTR. RTS~ - J~ r<>'· 
<'<!, sP'Tl. 3 - :'<.tl<>J<ce Cyprl•• 
, a K'1•nila "iorY.!rle w Utt'•atu­
,.,.. pc-l~kt,.,1 

• -<' - TrR. ~T<:~ - 1',,\"k&. 
c:,...,, . 3 !\'la.;ne•ycu,e wła~cł· 
wo c~ ciał 

g IO Pła ST,kól· Chł'mta, t1. 
'-1f'lt ~ , I 

11 Ol' nt 
-- '\ ,1,.\ Za.'1, ęq 

11 • - r · a K~l. F!Tyka, ,.. • 
- J.ik r,I r-., i:;rą~ e!,ktn~ 
TY 

.DYŻURY 
O•tr" <1,-tur..- )'<'Inią T~ut 

Ch rur1t1< A:\1" w <,<'a"lslm z rr..-y 
t ,,, ,n C>ioroh ,.._.,,.. f"l~trznych AM 
w Gc:ańsk I ul r <:b r,k1 7. 

APlfh.l 

~· ,re d,·i rv norn„ Y,t"łnią• 

bejrzymy I odcinek polskiego filmu te- Profesor Piero Torriti, znany wlos\r 
lewizyjnego „Rodzina Połanieckich", za- hi$!oryk sztL,ki, qłowny konserwator za 
tytulowony 11Panna Marynia", reżyseria , bytkó~ ~e Sieny, poinformował o od-

R bk . W' . A no lez1en1u o brazu, który jest bez wq t 

my, ludrie pokładał, się ze sm1echu, 1 prezentowa ne w gru n1u. est JC}!!l MAYALL 1esl '1 ·łlcto;iw•e "'IO 

0 złośliwi twierdzą, że to gro:-iie „no1- i to pierwszy europejski program bor ,z l'i znanym biat,.11 OhJesrno!',err 
gori.zej orkiestry ś via ta:· ,,,omentomi telewizyjny tego artysty. no św1(:'C,e. Jest mul' ,n~!rurne•:lo1•stq 
przypom•no bardzo wspolczesnq mu- J CAF K t - w•rtuozern harmo.' jk' ustr.ej i q • 
1yke. - eys one tcr'Y, Początki jego ~ariery Io srxoło 

t.'~ł owo Sl;;PTl~ -· Bitw, n 
l''i<'" ~" n:s .... ) od 1. 11, ,;. 1s, 
11 ~n. ~n 

{;R\ni"IW!:K r,HA - rcl,-r•kl 
"~ At Pnę (An;?) cd I. 15, g. 15 JO, 
17..!~. 2t1 , 

c, an k Jaskol •:z: Io. si. Z\liyc,,:­
t ;r. C.duru<lt Wrz<-SZC'l., t I 

C, vr"- a k~ "\c/~l.; Gdańsk-O I• 
, ~. "Rl•wv Ol,i,,ss,clt') 34 Przym<>­
,-e, C'IJ•c> ce"' Wy„rz.-h 2, G<'v­
'"-" S,ta1 o ,·i<"j•ka 3-ł, Sopot Boh. 
'\I"'>n'c- Ca s.ino 21. 

\\ J lb, \S:u •h·:i:uruJe apteka l'l"TY 
ul Fl • Dąbka. 

Jona y owskiego. ystępu1ą: nno : 
Nehrebecka, Andrzej May i inni. j 

Na z:djęciu: Anna Nehrebecka i And- •..------------------------..,,1---­rzej May. ,,Powstanie ·listop'1dowe" 

.,. bit,P~a Alex sa C~Jrnl'J~O-
Wysi"')Owo! z tr.1< św:e'riyn1· rr.ci:v-

kam iok Eric Clo,pton, Jmmy Pcge, 
I 'df ,h,k, Steve Wir•vocd. \N·, Blues­
i b,eakers·• Moyolf był jt:l: liderl:''1'1. Grai 

O•Hl':?F J\<.HtY"-''\R7. - Oh~v 
- ó,my- p,;u:~łer No11,tromo (an'.) 
ce! I. 1~. P. 1530, 174~. :n 

ntt'lY\l"IF r.<11)'.\J - 1 „k .... ..,_ 
liJkl)~C~ (l-c::; ~ J "~ 1. 15, 'i;. 17 

R())-..; F. 

CAF - Rotmys!owicz 'r1. 1n. z M,ckiern Tay'c, em • Pe1erP'11 W cvklu fi lmów „B:twy pol~kie'' Lucy­
na s,,.;olinsko rezyseruje kolej:iy, pt. Greenem. i2 l;pca 1'i69 r. wydol a:­
„ Pow~tanie l istopadowe", do któ_re!'.)O bum „The Turning Poi'11" raq•any pcd 
wraz z Mieczys!ow-:?m Srokq ncpiso1a ~ze-; ~or•cerlu w F ;ll'11o·~ Eos! 

c11,·r 0,1, p110,n1·,;, - r,,r­
l'\·:1.;,~ ,..,,,,.z f;-,di.1n f1';ąT)) or1 I 
,.,. ~ !!),rJ (lri !1.lPt1flliU ~"\\\ł 
(t:; \' .-.,1 I '°'· ~ 1730. 1P~.:t 

Poe,:,towip 'I,-1~" by,fn• WPl! W 
- cHnn<.> w \J-2.0 rlla mle ,. 
~" co,, Gd ~ka I Sopotu I. 
~· ., c'r. - J "JĄ. -- •el ._ 24 B, rila 
rr ,......,.,Ka 1cóv..· Grlvnl , l \1-·a c.., w~ 
k- 38 - te:, ~1 R4 Rl (ZE' :i L 'l.1.8 
t, .. f ' for ....... 2n'-" ~ 1 ,, 1p10,-..1ne c.a1 ą do 
bF). -·--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~-- f(PUJ.'\ \l 1l'J'l \ 'J'.mory 

(i-"-:"th ,u! 1 !, Telrfon .• \\" 3l·Z1 U - C'TYT,"V 

NA SRODĘ - 24 września 

BARAN (21. Ili - 20 IV) 
Na załatwienie czeka sporo 

spraw dotyczocych domu i rodziny. 
BYK (21 IV • 21 V) 
Krótkie rozstanie z miłą sercu 

osobą, w konsekwencii dobrze wpty 
nic na wzaiemne stosunki. 

BLIZNIĘTA (22 V • 21 VI) 
Nie staraj się wywierać· presji 

na decyzje bliskiej osoby. Decyzje 
le i cez tego będą dla Ciebie po­
myślne. 

RAK 122 VI • 22 VII) 
Harmonio i wzajemne zrozumie­

nie z milą sercu osobą korzystnie 
wplynq no atmosferę najbliższych 
dni. 

LEW (23 VII - 22 VIII) 
Wrodzone poczucie humoru po­

zwoli Ci zwycięsko wyjść z pewnej 
kłopotliwej sytuacji. 

f1łl'<NA (2j 11111 - 22. IX) 
Zbyt romantycznie podchodziH 

do życia. Postaraj się real;1iej o­
cenić ludzi i sprawy, o un,{niesz 
rozczarowań . 

WAGA (23. IX - 23. X) 
W sprawach osobisiych nie sto­

suj dyplomacji, bo jest ona sprze­
czna z Twą naturą. Stawiaj no 
szczerość i grę w otwarte karty. 

5:-0ilPlON 124 X - 22 XI) 
Ktoś obdarzajoc Cie zaufaniem 

zwróci się do Ciebie ze swymi pro 
blemami. Nie odmawlo1 rnu po­
mocy. 

STRZELEC (23 XI - 21. XIII 
Nie przeceniaj pozorów. Sprawo, 

, na której• Ci zależy bqdzie mia1a 
ij pomyślny przebieg i Hczr;sliwe za­
• kończenie. ' ! ICOZIOROZEC (22. XII - 20. I) 
I Twoje zasługi będo ocenione. 
• D.obne kłopoty okażq s,e noto­! miast przejściowe, więc s.to.roj się 
~ ie zbociotelizowoć. i WODNIK (21. L • 20. 11.J 
• Dlaczego prawdziwe pobudki 
l swoąo postępowania ukrywasz na­
l wet przed sobo1 Szczerość wyj­
• dzie Ci tylko na dobre. 
l RYBY (21, 11. - 20 111.J 
i Jeśli plonujesz jakieś zmiany w 
~ życiu zawodowym, n•e zwlekot 1 
~ tym, bo towarzyszy Ci dobro pas­
ł SO. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·· 

. 
I . 
I 

talde scenariusz. W ystepujq: Kr~ysitcf 
Chomlec (gen. Józef Chło;,ick1), Cze- punkt zwrotny jego km,ery, 
slow Bysrewski (ks;azę Adam Czerto• I •.loycll to trzydz,eśr.i clb!-mów i,ły!'l 
ryski) , Władysław Kowalski (Joachim ....,ych, wydawanych przez Decce i Po­
Lelewel), Ryszard P"1etruski (Tomasz lu- lydor, to koncarty -,0 co'y-n świeci!', 
bieński), Ciestaw Felczyński (Toml osz występy z noj;ep~zymi blue•,monomi 

·Most owski), Leopold M atuucxok ( eon . . . 
D embowski) , Jeny Trelo (Maurycy Moch zarówno b,ołym, /Ok , z czomym1\ 
rmcki),

1 
Karol Stretsburger_ (Piotr Wysoc· 1 Doczekol:śmy się wreszcie IP.go, fe 

k1), Y',adyslaw Bednarski ( g_en. ~ riy: . i w Gdoń,ku będz;emy mogli poslu-
neck•}, M arek Lewondow~kt (AndneJ · 
KoinłianJ i inni. c!ioć gen al n ego muzyk a. To, co nffm 

zaprezentuje poz9stonfe no roz;9 ,.;,.. No rdjeciu: 1cena posiedzel"la Rzą· -
du Tymczasowego, .,t6ry zebrał się w spodz;onką. 
grud„iu 1831 r, I liczymy no niezopo;:nn,one 

CAF - Roi myslowic1 c;a artystyczne. 
orzeł/· 

Pl!~ «7,•7 Kft.\Kl"S - Pr•,·t,• 
-..-, ~r ;-cl z.ee ruo; .•,1 od 1. '\, g. 17 
1g_3,,· 

T<"ZFW 1\'!St \ - Pr%,·eo,h ,.. 
l",.'!i111",r~ (9M.~) '!. 13. Gorar-e nolo 
'"°"&l"li~ r 1 :, r.i~ ~=~ 1. PJ Jr. 18. 20 

lł""F.-Tlll'Rfl\TO /;WTT - "io I r<> 
do!<tnrku Il'"-\), Pi(kn:t 1 potwor 
1<'7"" ,:,d I. 1% 

nrnr ,.utr~~,: .. .,,t,!,- iITawo "" 
1'-"ffl.~bt, ~ repfl",Ttn:\rzr kin. 

TELEWIZJA 

PROCH!:-\~ l 

1~ ·" ~ ~- P~~. - .l'"""lc nol 
~łti, •= 3 - M cjsLe C.ypn,ina 

O(i E{'ldl.. 1~ tir'J 17 c:-odzleru te 
onrnr 1. s,>>iot, t I dz,.. ~ ,ąt 1 u ·., 
ta, ·rv.·vcti '\\o'r i, "h Jhl 

.. , li?OIO\.\ t" l0Ka1nr~kiP 
- •r:1 32-39-~,ł \V ~ 6 ~ 

Gdar."" 

Tcl("fon /..iuf r~a - \ronir110"~ 
r "jar id - •<'L a 00-0~ w goc<z. 
1• fi. 

,,,111f"rY tf"lf'fnnńw a1atm4'>Qi")"rh 
1,,,,n.,nd • r,:h• pntnnn·h Gcfańs~, 
!-i.Oi ,t Gd.yn'cl P'"l. 8Z~7. Gdnń5.D 
- ,,.,,,. TC? C,W, ,... eJne•tJ\\O - !18. 

Por.ot owiP 1:a7oY,. (TrbJ ~1.,-
t , - m :mcr alar'Ilow:v 9~2 (call! 
dr.hl"'). 

Po,:ofo„lr Ter>mlrzn~ "PP Pni• 
rwzb,•l - czynne c-alll dObfa, t„1. 
PS4 

romoe t1rn,;ow11 Gdań•k - ffl. 
:IZ-~5- ~0 fCAłą d..,I>~); G1ly11I• -
29-0~-~R /cala doh<.:l , !ł:tla~ - :13-"'l 
Ko~l'·it·TZ\- na - lv 8) 

• OGł.OSZENIA • OGl.OSZF.!laA • OGf.OSZ::CNU. • 001.0 SZJ.XIA , • • OGł,087.ENU, • OGŁOSZENIA • • • OGł,OSZltNIA 
... 

... ,,. 
U 11 FIATA 123p U()0, rok 197~, 

MOTORVZACV JNE sprz.-dam. Tel. 53- l9 H 
- , G-215~0 

.!<"JATA l25p lub 126p, po wy SYRENĘ 104, 1m1 rok, nl•-
padku lub do remontu, ku- 'd I 
pię. •reL 71- 0S-l8, po 16. rlrogo sprzed;sm. l, yn " • 

S -Rao7 Oksywie> Dł<:kit.11a ~7 /2~-_
8228 --------- -

VOLKSW AGF:!'-A Passat ATA 1•00 k 197~ li i 19·1;, stan doskonały, sprze- FI ,, · ro · · • P "e 
dam. Tel. 51• 41•07. 8 _1245 sprzedam. Tel. 21-87-96, po 

MF:HCF:DESA 190 D 2 silnl­
kil'm 200 D, blacharka do re 
r:,O1,tu, sprzedam. Gdynia, ul. 
Komt,ndorska 16 fi/!. 

S-8229 

W ARTFH:RGA 353 sprzedam. 
Przymorze, J,olobrzeska 42 
c m 17, po 16. G - 21562 

gortz. li, S-R32.'i 

no:11 na ukońcu11tu, na 
Oksywiu, sprzedam. Wlado­
moSć: Gdynia - Cisowa, ul. 
czerwonych K09)ynier6\•.' 
214 /3. S-8207 

DZIAŁKĘ ogrodnlc:zą O.S hn 
,v AR S7AW Ę Pick -up. w do z b<1d:y n klem gnspoctRrczym, 
~;Ym s•anit', niedro~o. pil- sprzedam. Andrzej Pot<'<e· 
1,ui sprzedam. Andrzej Krzy wicz, Borkowo. gm. ·prnsz,·r. 
żanowskl. Gdynia 6, Błęktt- Gd t b 1-5 · G 214H, 
na 47 /13. S-81~3 I ., au O · us ' · ,... ' 

, ,. 1 POL willi, T izb, wvgody, \E, 
FIATA 12,,p 1500 MR„ 1976 lefon, Ząbki kolo \Varsz·awy, 
o:·az taksometr „Haida prz<'- zamienię na mleszkAnte wlas 
rob1onY:. sprzedam . z powo_- nościowe 3-4- pokojowe w 
dll wyJ&zdu. H. B1alkow~k1. c;dyr.l luh sonocie. Oferty 
~'.dynia • Wlczlino, ul. ~~~~~ 1rs, Ul'T, 81-701 Sopot 1. · 

APARATURI'; wolralt>'I 1ao 
\\~ .. n>.ikrofon Shure. !.pt·ze­
clam. Tel., 20c5~·0l, l(odz. ,a-
21, opró<·i, 1,iątk•.1 •. ' S·J201 

l-ll.,A~ h,ptd ka•akulowe, 
c,:arne, du?:y ro~miar, iipre:e 
d'-in> '?"tel • ~3-:10-16, ,;o,1z. 
17- 111, , 5 -820l 

S'l"'Y.RF.O U:-1"1, w,::na,•nJ= 
PA 1801, tuner., 1'olun1ny a 
w. słu~hawki SN IIO, spr7<­

ciam. ŻRoiankB. Pl')mOr!'kE\ 

z 
o 
-

85 H /59; po god~- 20. G-92 

GARAt dr,-wnhmv sllr7.edam 
Oksywie Dolne, Zeglarzy 3/2. 

S-82:13 

AMEFr\'KAl',KĘ l .,,_,,r~ - b1-
b!lolec>:kf:, tanio 1przed1t.m. 
'fe!. 5!-~3--32. s-:23~ 

OTHF.KTYW · szerokoka•uy. 
"Ett,lag ti,l. ~5-IIO. G-2l4n3 

Ti\KS0111ĘTR Polt0.1: 7- lel(a 
l\z;,cJą. sprze,fam. Tel 32· 
06·49, ,10 i.odz. n. G-21r.r12 

SYPIALNIĘ ,lehową, 1tylc,­
wą. sprzedam. TE-I, 4t - ff5- 91. 

G-214~H 

KT,AC:Z: zażrehloną t krow~ 
f'[ATA 1~00 (płaskle tlold), li SPRZEDA.., Il <"il'lpą. mlec·....,~, sprzedam. 

L li An,lrz"j Pot?ttwlc>., norko-październlk 1975. pilnie sprze ;.____________ wo. grn. PrUSZ<'t. Gd„ uuto-
dam z powodu wyjazdu. 7 
Gdynia, ul. Bohaterów Sta- 'I'AKSO:\'l"ETRY Haida s,>ne- t,us ; 'l. , G-2.!łlłl 
r6wki Warszaw$kieJ ló/4, po dam. Tel 51-23-80 G-216631 
lti. S-8206 

MALZF.l'l"STWO !'17Je~ko) po MJ.r;SZKANIE c1.tdropoko~o 
01.uln1Jo, mieszkania lub po·· f we w Elhlągu, g;,raż i>ll.lH~a 
koJu. Tel. 57-i0-16. G-@ł I ny, spr7.t•d,irn . Oferty 522, 

WUP, 82-JOO ł:lł1la,g. -.. 
MIFSZKAN)K wynaJm~ mal 
t~1\• twu l'"Jczclrtetuemu na I RACA I 
, la ta. Płatne z gory. I<a- P ml,mny Potok, Malopolaka ..., ___________ _ 

23 C. S-l2.ia MALARZY pr7.yjm41. Gdynia 

PWIJ.: p11nle poszutują pra• 
<".Y w rawo'1:tie kul~harz.kt.'l 
ner z zakwaterowanlern oc1 
\. JO. 1~80 r. Wiadomość: Ru 
mla, ul. Mor~ka 2. G·2lł62 

ul. Gniewska P/13. S-8212 

UCZ"-lÓW pn:vime <10 poi<o 
Jto. Tel<'fon 52-12-~fl, wlaclo 
mo~ć po 17. G-21~31 

POKO.I wynajmę osolJle sa- PAN!l-:N 10; do prnry w klo 
tnon1eJ. Płutn~ za roJ< z ~6 3ku v..·ar~ywa ... OVi."'OCf\ przyJ 
ry. 'l'.-1. 32-15-28. G-2l~Bł m,:. Wla,lomość: tel. 24-l0-

27. 5-8ld9 
SOPOT • Kamlennv Potok 
M-5, frzypolrn)owP,: spólcizil'! 
c-zf", lokatorskie, zurnlenit:: na 
M··S I l\:1··2. koniecznie c.o. 
1 ra,:. Wiad„mość: tel. 32-oe-
4~. po gndr,. '17, G-21503 

l 
MAł,ŻF,NSTWO bn:tlzlMnc 
>OS1'Ul<11Je m!-,~zkan!.11. Tele· 
on 41-06-30. S - ll9tl 

l'H..COW'IJIK <10 ogrońn•-
c-twa, pofIZl;'))ny PrU1'i7.GZ 
GcJ,uisld, Grunwaldzka 34 A 

S - 12:14 

R~:NCJS'fĘ, cn1eryta na ~er 
mle, zatruc1nie (mieszkanJeJ. 
Telefon :14-01-19, G-2146~ 

0$ROOEK SPORTU I REKREACJI 
w Bielsku - Białej 

orgoniJ-uje 14-dniowe WCZASY i nauką jordy 
no nartach no terenie Szczyrku. 

Terminy Il połowo stycznia i I pJ/ow'!i lutego 
1981 ,. Ceno ski,:,rowonia 3.900 zł. 

Informacje i rapisy w Ośrodku Sportu i Re­
kreacj,i Bielsko - Bi0ło, ul. Armii Czerwonej 67 
tef. 256-72. K-7231 

PllAC'OWNIKA I ti1C1':nlów w I a 
z;iwodrl" \n?!ol~tor•twa !'(AA RÓŻNE 
tryc,z,wgo -- ,>nyjmo:. ·r„1.,. --------------=-
fon !IZ..Jl-3'1. G-?.!5(!!1 

POMOC hulei.u w bł'IM'<' llR· 
wowym zat.-U<lo:1(. "T~IP· 
fon ,ncu. tu lll--18). a -:a,= 

f'OG o-ro,v1 ł: 
T~I. łl 17 2E . 

t<>lt>wl,:v Jne . 
c; - 2nlt04 

MJESZKANII,; 2 • r,nkoi,:,w,, 
\a; no,y·yro budo,,·nicPA'ie, za• 
rrilenj~ na "·i~ksT.e. mo:ż.t~ bvć 

CHCESZ miel' sollclnle, l<Hl ­
ni,e wyk~t"elkowaną ła7.ien,u:, 
dobrze raht>Zpiec?ouc l efek. 

PHACOWNICĘ 'do krawiec- I KUlłNO I townle W)f:lusznne drz wi za 
twa i<·kkiego, pr,:y_lmę. Ofr• r _ div:oń 1.-1. :ii-~,- 01, 18 :10. 
ty 2146H, Riuro Oi;toszen, ~o -------------- G·21fit3 

s tare budownktwo. Tel. Ś7-
_4- P4. 1 G 214Y4 2 

M-4 nu Obłutu, v1rnl.eńi,: na 
dwa l\1'·-Z w Ttój1nicScie. Tel 
4 ! - 4~·91. G-~!5n7 

POSZUKUJ!'; pokoJU z wyży 
,·!enlC'm dla starszej pRt,i 

Tel. 51-43-36. G -2141! ' 

958 Gdar,sk. 

ELFl<TRYK - technik poszli 
k11.1e pól <'latu. o•crty 214~8. 
Biuro O;,;tos1.e11, 80-951' 
Gctańsk, 

l!CZNIA pr1.v,im~ Wa.rm.t.at 
•amo,,hoelowy Sopot, ul Goy 
kń ~ <., 2lfll)2 

DZIALKl!; oi!;rodn!c7.'! blisko 
Gdyni, ?:dPrydowanl„ kupi ... 
or~rn" ftH)I, UPT, ,n ~(Il 'Gdy 
nia 1: 

"< APRAWA l'rał,•k autom::, 
tyl,,;'znych~ T-E.- . 20- 08 · Ot 9 ~t-·itt 
-87. g . ·;~HO 

D,RZ\\'I 11armonl.1xowe, z abt r. 
RAł'l.E ~ozl>lórko\!:'~ na knm p,.,,czanle I wygJ11•za111, 
pl<"tny pit."c,' !<up!~. T„l. ~1 - cii·zwl w_vj,idowych 71 lżka 
2 .;o, gotJ7 14- 18. S , 1247. lll pl'O{' przy zg!OSU1'\ B('h W 

I ,vartł'Ztuc1e. '\'rz.e-sz-<."Z Pnl\ -

DZIENNIK ROBOTNICZ J 

SPćtDZIELNI 
WYDAWNICZEJ 

11PRASA-KSIĄŻKA-RUCH'' 
WYD.\WC-A: RSW' ,.PUPA-1!:!itl· 

ka- Rurh'', 11.ombin>.t Wyrt2wnic~­
•Kolportał.o" y, 80-9~8 Gdańsl<, u 
Tkacka 9/10. 

ftl n,\Gl'Jll KOJ FGH !lf, 

Rł"ll,\RCI/\ 

orr.~wny 3(7 
Gdańsk. Ta I 

Nas.c adrr1 por7tn•y1 
•• ,vi... c-zór \\.'yhrZ.fl"""u 
G 1 •. ńslr &o. 11kr)'tka 
nr 1~. 

TF.I .H·'Ol', n 

Reda kr!• 
- 809" 
pocztowi 

:11 - 11-24 - red nacZ<'ln7 I 11ekr• 
ten t 

:n 42-ltl - :r•ca t<"d nacze'nrg 
31 - 96-14 - sekrpt,irz redakcji 
3l-ll2- 31 - dz. e1<0n.-f"or•k1 
:n - 51-fiS - d1.. kultur><lny 
'li 2, - ~9 - dz. miejski 
31 8 ,.o.; - d7. . sportowy 
3! 55- 42 I 31 · 00-;!l - dz. łączno! 

z < ;:~teln11,:.m1 - przy _!muje n 
t ere<antow w gMZ. 10-12; pr 1'' 
tliK we wtorki w !:OdZ. IUO-IP' 
l ~o ioty w godz. 12 30-1~.30; d, 

1 t u ,ny publlL'Y>ta w kody I pat 
kl w godz. 15-1~ 

:\1-50--11 - centrala - lączi, ., 
w nyslln~I działami 

I KARO-'>ERlĘ Fiata 125 p 1500, 

I nową luo rok produ!ccjl od 
1977 wzwyż, kupię. Tel. 29· 

PŁASZCZ SH'rzany, damski, 
sprzedam. Ttlefon :il - 97e\9. 

S-81~2 

WÓ7ł'.K głl\hOld, ~lll"l1SZOWY, 
sprzedam. Zablenlla, 57.YP· 
rów ~ c /2. · G-iu·t~ M•Il''.SZKANIE JeclnC,:. lub dwu 

pokojo,~re, Ji telefonen1, na_j­
UCZNIÓW p,n:ylmę (ukoJ\­
tv.oni, 17 lat). Lakiernia, O· 
runia, Nowln:v 12. G-21~70 

I -----N„A_U_K_A----.- ' 1_e_cl~nie!~.-a_ 9_. _ ___ c-, 192H 

- 1 P<)~ZUK\j Jl'; po1T1e~i;,..zerua 

~O-fi0- 4J - ,> Z dsl3WlCl~I W G~r­
ni. t1I. 3 J\l~ja :nr.n m. M 

OGLOSZ!;.,1.-\ l'R.f.\",IMU,JĄ1 
Biuro Oglo<7Pt\ - Gdaó~k. T• I 

D,zewny ~/7: tel łl-35-ijO; c•, 
05-17 S-8216 KLARNET „B„ 

Tel. 23 64 87 
~pnedarn. 

5 -8208 

PIF.CZARKARNIĘ •~o m kw., 

!JOMF.K, letnl~kO'A.~ W OAO· 
wie. s_pr:>:<:darn. Wiadomość: 
Oliwa, DąbrowszczaktJw 38 
Tl/U. G - 2193~ 

SYRF;:>;Ę 105, 1974, sprzedam. 
Gdynia , Powstania Wielko­
polskiego 97 C /14, po 18. 

8 -8222 
z pomlesz,·zcniem ~nc.1a~nym 1 .• 
I mieszkaniem hlisko Gct·,- LOKALE 
ni, sprz<"dam. OiPrtv 811lt, =------------=::: VOLVO 122 s. 1965 rok, 

sprzedam, Gd)· nla, tel. 27-,8 
UPT, 81-301 Gctynia 1. 

-62, do god7.. 14, S-1235 TRUSKAWKI - 0,4 ha·~prz~ 
- - -----------, rlam. Tel. 53-30-lR. gom 
DACIĘ 1300, 1974 rok, stan wo, Ilarcers.,a _13/:, . , S-8200 
dobry, 5pr1:ertan1. \\'iarln­
mosć telefon 51-83-26. S - 12'3 

SYRF.NĘ 105 Lux, lipiec 1979, 
~prZP(l/lm Sopot, Wybickie­
go 30 /2, po południu. 

S-1235 

THARANTA 601, po małym' 
wypadku oraz komplet spa­
wa~ni<:7.Y do fiJ)B\vauia ga1.o­
wci(o, sprz<"dam. Gdynia -Wł 
tomlno, Narcvzowa . 9M . . 

S- 82ts 

r.{2 pokój x kuc~1 t1i~, hlll· 
kan. I pię:rn. wygooy, c.o , 
telt~fon1 ceni rum Gdyni, za­
mienię na • więks,:e. T.-1. 20-
12-59, po gopz._ 19. ·s -&216 

MAł,:2:E~STWO beT.dzietne 
<pływający) po,7u)rnje umeb 
lowane.f!o ml<'s?kanla M -l luh 
M-2, r,a oi<rl'A r,:,ku. Teleron 
~l-(18-ffJ, g.0'11,. 16-n. S -8224 

C h,:tniej w Soµocle, kupi,:. 
Oferty 21508, Iliuro Ogloszc,1, 
U-95& Giiań•k. 8 

UCZENNICA •~udium. kos.­
metycznego pro•! o wyni,j,:­
ie niekrępuJącl'go poko.iu. C 

Oferty 21527, Biuro Ogłoszeń, 
llll-9:18 Oadilsk. 

POKOIK fila ucznia. Oliwa. 
T~s!~ctecla 3. G-21M6 

n 
1 

POKó.r jl"l'lnoosohowy, woł­
y. Morena, Kruczkowskiego 
3 A/l. G-96 

POKOJ na Zl!Spl<> wynajmę 
Rntl. Sopot, SOl)ieskl~!(o p 

li /1. S -124~ 

PRZYJMĘ do Pfd<'y; culacl• 
ntka piekarsii:i.e-go (z xakv;a-­
tero,\•anirm) oraz Ekspe„ 
dientJ.~. Wladr-mc~~ w ple­
karni (w podwMku) Gd·ań.sk­
Brzeźno, ul., G-dań~"ka 4._ / 

MATl",MATYRI 
31-26--0ł, 

n~ r11a~ą, hodowlę 7'\\"h•rzatPk 

5 _'[0~~ 1 lahora1orv1n) eh. Of• rty 1232. 
UPi . lll7tll Sopot 1. 

l'"ORIT.PI.Ą~· - udr.\.,llłm 1,-1< 
cjl ! muzyk!. TP.I. 32-J3-ftłl. 

S · 8013 

MATEMATYKI UCIC~. Teldon 
MALARZA! robotnil<óv, do ~3-09··13. S-,3~1 
robót ekwac:vJnych. na sta-
le pr·,vjm~. fludowa. $opnt, ANGJF;I.SKl, niemiecki . · Tf'l. 
::,leja Niepodległo~,'.I 7'12 (ro~ 20 43-12. S - 8198 
1 1'11 a Jo) S -827'1 

ZATRUDNIĘ pracownika o­
r~2 ekspec!lcntke. , Zakład 
krawiM·k,. Gńa1·1osk-Wrzeszc1, 
ul. Konrada WellendrodR 17. 

G-711~ 

KORF.PETYCJ!; T młltemaiy­
kl. oawa, Po-lanki, ns 10. po 
ko.I 13 A. . G-21411~ 

MASZY"iOPISAN !"'l, 
fon 811-13~ / 

KTO~K pr:r.f'nosny, •prze,~;, , ·. 
Pnsiart&m · WarliZB\l'ilę :r; pr v 
czepą oraz wolny czas . < .·'"P: 
ku.!<: ofc-rt 21483, a;,u o i,:ło 
szei"1, R0- 958 Gdańsk. 

PRZF,PROW A DZKI. 
60-IM. 

'f"1. 41-
G - 1!>2JS 

ZAKLA D •tolarsl,J „l''1i<er 
Vice" nr 128 (DJ R w Chwa­
•i:czynle, ul. Węglowa 7, t<>'. 
71-12-l'l <>f"t'ra)<' na rok 19R 
meble · kuchenne ~ drPv. na h 
tei:<> (mahoń, modr,:ew, •o­
sna). 

ne w Jo!odz. 9--15, w sobot~ , 
god7. 9-1'-

l I' r - GtlJ ni" I, ul. 11 Lutei:o 10 
tri 21-75-79; w godz. 10-11. 

l. PT· Sopot l, <li. Knściunkl I 
tel 51-17-8-1; w godz. 10-17, aoboł! 
10 - 17. 

l l'T - Gda.ń,k •• Wrz.,szc,:, &I 
Grunwaldzka 108; tel. 41-56-31, ,. 
god1. 8 - 18. 

li.TP· Gclań,k, ut. Długa ~f2!; 
te,! 31-80-R4 w godz &-20. 

l'RF-...;l '11:lł/\TA· rorzna - J'ł 
zł, pólrocz114 - t~B zł. kwarta 1 
- 78 zł. m,csi,:czna - ~ il. 

Nr lndek,..., 350.,S 

Zon 2378 J-3 . 
.RK 

f 

• 

-

... 


	62090_0001
	62090_0002
	62090_0003
	62090_0004
	62090_0005
	62090_0006

